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Rok 101. 


Z a ae 


Wychodzi codziennie o godzinie 5 po porudniu 
2 wyjątkiem dni poświątecznych. 

Numer pojedyńczy kosztuje w miejscu 16 hal. 
pocztą de hal. — Biura Redakcyi i Administraeyi 
Mien Dzarnieckiego 1. 10, — Ekspedycya miejscowa 
w biurze dzienników St. Sokołowskiego, Pasaż Haus- 
wanna |. 8, — Listy należy frankowuć. 


Reklansacye otwarte wolne od opłaty. 
Weiefon Redakcyi Nr. 88. 


zamiejscowa: 


. 32 K, | świerórocznie 8 K — h, 
. 16 K, miesięcznie 2 b 70 h, 


recznis . 
półrocznie . 


Prensmarata 
| 
| 
W Niemczech 3 K 20 h miesięcznie. We wszystkich innych państwach 3 K 80 h miesięcznie. 


„Przewodnik naukowy | literacki“, dodatek miesięczny do Gazety Lwowskiej, otrzymują cało- 
i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumeruja od 1 stycznia do końca czerwca 
lub od 1 lipaa do końca grudnia, ćwieróroczni i miesięczni za dopłatą: pierwsi | K 50 b, drudzy 60 h. 
„Przewodnik prenumerowany osobno kosztuje 8 K. 


miejscowa: 
24 K, | ówierórocznis . . 6 
12 K, | miesięcznie . 2 


rocznie . . 
półrocznie . - 


Ceny ogłoszeń: Wiersz petitowy lub Jego 
miejsce 20 hal. P 

Tabelaryezne i liezbowe po 30 hal, nade- 
slane po 60 hał, za wiersz lub jego miejsce miary 
petitowej. 

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj- 
muje wyłącznie: Biuro dzienników Sokołowskiego 
we Lwowie Pasaż Hausmanna |. 9. W Paryżu SĘ 
łącznie Agencya: C. Adam (V. de Raczkowski) 3 
Rue de Varenms. 


CZĘŚĆ URZĘDOWA. 


Jego Ces. i Król. Apostolska Mość ra- 
czył Najwyższem postanowieniem z dnia 6 
maja b. r. nadać najmiłościwiej naczelnikowi 
Biara telegraficzno-korespondencyjnego, rad- 
cy Dworu Karolowi Fabriziemu, krzyż 
kawalerski orderu Leopolda z uwolnieniem 
od taksy. 


Jego Ces. i Król. Apostolska Mość ra- 
czył Najwyższem postanowieniem z dnia 6 
maja b. r., zamianować najmiłościwiej radców 
sekcyjnych w Prezydyum Rady Ministrów: 
dr. Jana Zolgera, dr. Fryderyka Wileken- 
sa i Roberta Ehrhartstein Ehrharta, 
radcami ministeryalnymi ad personam. 


P. Minister skarbu zamianował wice- 
dyrektora Ludwika Wegemanna, dyrekto- 
rem w VIII. klasie rangi w etacie zarządów 
fabryk i zakupna tytoniu. 


P. Minister sprawiedliwości przeniósł 
sędziów: Władysława Beckera z Buska do 
Winnik, Antoniego Łopuszański e 90 Z 
Kosowa do Bursztyna, Kazimierza Angiel- 
skiego z Rudek do Lwowa, Feliksa D ziu- 
rzyńskiego z Doliny do Gródka Jagiel- 
lońskiego, Józefa Gordijezuka z Droho- 
bycza do Nadwórnej, Oresta Ziem bę z Mo- 
ścisk do Przemyśla, Seweryna Lewickie- 
50 ze Starejsoli do Starego Sambora, Hie- 
ronima Merenę z Tłustego do Nadwórnej, 
Stefana Maslaka z Lutowisk do Bolecho- 
wa, Włodzimierza Sembratowieza z Ba- 
ligrodu do Rymanowa, dr. Jana Kocha z 


Kopyczyniec do Sanoka, Eliasza Eisnera 
ze Zborowa do Brodów, Antoniego Brun- 
na z Tłumacza do Rudek; dalej nadał sę- 
dziom w okręgu wyższego sądu krajowego 
we Lwowie: Tomaszowi Prochalowi posa- 
de sędziego w Komarnie, Wiktorowi © e b r o w- 
skiemu posadę sędziego w Kopyczyńcach, 
a Eugeniuszowi Koladzyno wi posadę sę- 
dziego w Dolinie, oraz zamianował sędziami 
auskultantów: Leona Kalinicza dla Tłu- 
stego, Dyonizego Ryniawca dla okręgu 
wyższego sądu krajowego we Lwowie, Ro- 
mualda Sielskiego dla Kosowa, Jerzego 
Staniewieza dla okręgu wyższego sądu 
krajowego we Lwowie, Hipolita Smolarza 
dla Przemyślan, Jana Palmricha dla 
Szczerca, Michała K w asi ka dla Drohobycza, 
Jana Rogalskiego dla Brodów, Maksy- 
miliana Ohylaka dla Tłumacza, Teofila 
Własaka dla Oleska, Ludwika Turzań- 
skiego dla Kopyczyniec, Feliksa Grabo- 
wieckiego dla Husiatyna, Wilhelma Ba- 
czesa dla Radymna, Edwarda Kowalezu- 
ka dla Rohatyna, Eugeniusza Zarskiego 
dla okręgu wyższego sądu krajowego we Lwo- 
wie, Teodora Czesnoka dla Boryni, Mieczy- 
sława Skwirzyńskiego dla Mościsk, Wło- 
dzimierza Brykowy,cza dla Kut, Stanisła- 
wa Żarskie go dla Drohobycza, Emila Ko- 
reckiego dla Gwożdźca, Stanisława W ó j- 
cikiewieza dla Starejsoli, Józefa P roro- 
ka dla Drohobycza, Mirona Bugierę dla 
Drohobycza, Jana Gwozdowicza dla Lu- 
towisk, Bernarda Weicherta dla Buska, 
Zenona Staszewskiego dla Tłumacza, Jó- 
zefa Mięsowicza dla Zabłotowa, Leona 
Petruszewycza dla Mostów wielkich, Ta- 
deusza Siegelbauma dla Zborowa i Euge- 
niusza Batyckiego dla Baligrodu. 


P. Minister sprawiedliwośgi przeniósł | dzą — przeprowadzona zostanie obecnie, gdy 


sędziego Józefa Wilczyńskiego z Seretu 
do Kimpolunga, oraz zamianował sędziami au- 
skultantów : Eugeniusza Kupózenkę dla o- 
okręgu wyższego sądu krajowego we Lwowie, 
Wojciecha Paula dla Sadagóry i Emanuela 
Thierbergera dla Seretu. 


P. Minister sprawiedliwości zamiano- 
wał urzędnika wykonawczego U. klasy, Mi- 
chała Terleckiego we Lwowie, urzędni- 
kiem wykonawczym I. klasy z pozostawie- 
niem go w dotychczasowem miejscu słu- 
zbowem. 


CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA. 


Na Węgrzech. 


W przededniu już prawie kampanii, któ- 
rej celem ma być przeprowadzenie ustaw 
wojskowych, rząd węgierski robi prawie wra- 
żenie gabinetu kadłubowego. Od chwili zgo- 
nu ministra Hieronymiego, najlepszego sta- 
nowczo mowcy w łonie rządu, brak nie wię- 
cej, jak ezierech ministrów : mianowicie mi- 
nistra spraw wewnętrznych handlu, à latere 
i Kroacyi. Prezes gabinetu zawiaduje prowi- 
zorycznie trzema portfelami, a minister skar- 
bu dwoma. Gdy nadto uwzględni się, że hr. 
Khuen-Hedervary dotknięty jest ciężkiem cier- 
pieniem oczu, z powodu którego w niedłu- 
gim czasie poddać się będzie musiał opera- 
cyi, a dr. Lukacs zdawien dawna niedomaga, 
to niepodobna oprzeć się zdumieniu, jak ci 
dwaj mężowie stanu mogą podołać podobne- 
mu nadmiarowi pracy. Nie byłoby więc w 
tem nie dziwnego, że — jak pogłoski twier- 


tak ważne sprawy rozstrzygnięte być mają 
parlamentarnie, rekonstrukcya węgierskiego 
gabinetu. i 

W kołach jednak rządowych twierdzą, 
że na razie nie zanosi się na nią. Już oko- 
licznosć, że portfel ministra handlu przydzie- 
lono prowizorycznie ministrowi skarbu i to 
wedle jego własnego oświadczenia na prze- 
ciąg kilku miesięcy, świadczy dowodnie, że 
szef gabinetu nie podziela przekonania am- 
bitnych członków swego stronnictwa, którzy 
nie taja się ze zdziwieniem z powodu, iż tak- 
że takie teki, które całkowicie mogą zabsor- 
bować siły osobnego ministra, powierza SIĘ 
prowizorycznie ministrom już igbez tego obar- 
czonym nadmiernie. h 

Wedle zaś informacyj prasy Opozycyj- 
nej nawet w tym szezupłym liczebnie gabi- 
necie wyłoniły się dość ostre różnice zapa” 
trywad. Opowiadają, że jeden z członków 
większości, uchodzący za zaufanego przyjacie- 
la br. Tiszy, zbierał podpisy i starał się od- 
powiednio nastroić opinię publiczną, aby port- 
fel handlu powierzono jedńemu ze stronni- 
ków hr. Tiszy, ale dr. Lukacs pokrzyżował 
te plany. Opowiadają dalej o konwentyklu, 
który miał wysunąć naprzód kandydatów do 
tek ministeryalnych, ale w ostatniej chwili 
odtrąbiono całą akcyę. Nakoniec jeszcze Je- 
dna wersya: Oto poróżnienie pomiędzy dr, 
Lukacsem a hr. Tiszą, które zdawało się Już 
wyrównywać, uległo, twierdzą, na nowo 240 
strzeniu. 

W tych rozmaitych on dit nie wszystko 
jest oczywiście prawdą. O Stefanie hr. Tiszy 
wiadomo, że trzymać się zwykł zdała wszel- 
kich intryg. Jeśli nawet niektórzy 2 jego 
stronników bawią się w krecią robotę, to Z 
pewnością bez jego wiedzy, a tem bardziej 
bez jego placet. Ale w grupie, której prze- 
wodzi hr. Tisza, panuje istotnie pewne wzbu- 
rzenie. Zmarły minister Hieronymi był od- 
danym przyjacielem hr. Stefana, którego 
stronnictwo nie ma obeenie w gabinecie 
swego zastępcy. Natomiast dzierży w Swej 
ręce dwa mandaty dr. Lukacs, który ani sam 
nigdy zbytnio nie sprzyjał obozowi hr. Tiszy, 


SWIETY FEN. 


Powieść 2 życia ikarystów. 


— 


XVII. 
(Ciag dalszy), 


Zerwał się na nopi : 
pludry i, nie budząc Fe Me szybko 
przed któremi ujrzał z BIC ylił drzwi, 


w a postać kobieca nen ciemną, 
ierws a 

el. 

ze może Natalka, niespokojna N 2y puszczał, 


biegła zajrzeć, czy dowiedyia. ena, przy- 
> , e ; ; 

lecz kobieta, którą miał w o niego, 

niższą i stała zalękniona, bez sobą, była 


bna do mary grobowej tak jz He, podo- 

miał uczucie, że to 0 i Hans pobladły 
— Czego tu chcecie? _ 

2 cicha, przymykając za sobą wś bełkotał 
Długo trwało nim kobieta GH AE 
— Przebaczcie mi... Nie mo ne p Sle 

wytrzymać i przyszłam... Stam dłużej 
— O kogo wam chodzi?! 
— (zy mr. Fen bardzo ch 

= An jego. 

dzicie? ch, to o niego... A zkąd przycho- 
— Jestem Mary, służąca Collins 

N kilku dniami, w piątek wieczorem, eg, : 

Nat I. e mr. Fen, zaszła do mnie penn 

M że on leży z obra- 


ory? Umrze? 


aralka i oznajmiła mi, 
zoną nogą i... 


KO Leży. Spi obecnie. Nie trzeba go 


rr 


— 
— . E —·— 


e Nie, nie trzeba go budzić. Chciałam 
się dowiedzieć, czy aby tylko nie umiera, 
czy wyjdzie z tego. Bo myślałam, że może 
ta panna pogadała mi jeno tak... 

— Nie ma najmniejszego niebezpie- 
czeństwa — uspokajał Hans dziewczynę, pa- 
trząc w jej siwe, nieco przerażone oczy, u- 
tkwione w niego badawczo. 

„ Wysłuchawszy go, Mary szepnęła nie- 
śmiało : 

— A czy nie mogłabym siedzieć przy 
nim przez noc 7... W dzień trzymają mnie w 
domu, nie mogę się ruszyć za opłotki, ale 
teraz... 

— Byłoby to całkiem zbyteczne... Tak 
bardzo jesteście do niego przywiązani? 

Milczenie było wymowną odpowiedzią. 

Mary z pochyloną głową zdawała się 
myśleć nad czemś. Wreszcie spytała po- 
tulnie: 

— Pan nie będzie się gniewał, że ju- 
tro wieczorem zajdę znowu popatrzeć przez 
szybę ?... 

— Możecie przyjść. Byle go nie bu- 


dzić, 

— Ale jeśliby nie spał... 

, — To oznajmie mu o waszem przy- 

byciu. 

— Może mnie przywoła... 

Jeszcze miała coś do powiedzenia. Pod 
szalem na piersiach związanym poruszała rę- 
koma, sna 


ton dź coś w nich trzymając, aż nie- 
śmiało wysunęła czerwone, grube palce z 
trzema jabłkami. 
— Dostałam dziś od pani Collinsowej 
1.. przyniosłam dla pana Fena... 

— Dobrze, oddam mu je...—-rzekł Hans 
wzruszony. 


— Gdyby tak mr. Fen potrzebował mnie 
wieczorem... 

i Chcielibyście z nim pogadać? Po- 
wien mu o tem. 


kiedy 


— Bardzo dziękuję. Ostańcie z Bo- 
giem. 

— Dobranoc — odszepnął Hans. 

Czarna postać, stojąca w kręgu mdłe- 
go i nikłego światła, padającego przez okno, 
cofnęła się w zupełny mrok i znikła. Chrzęst 
stóp bosych oddalał się szybko. 

Stary kundel zaszczekał teraz dopiero 
gdzieś w sadzie i rzucił się na drogę spada- 
jaca ze wzgórza. 

Hans zamknął szybko drzwi za sobą i 
spojrzał na Fena, który spał eichutenko. De- 
liLatnie, misternie rzeźbiony profil jego wklęsł 
w poduszkę i stanowił z białem obramowa- 
niem harmonijną całość. Biała, trochę wo- 
skowa maska z anemicznym, zaledwie kieł- 
kującym i skąpym zarostem złotawym na 
brodzie, z wstęgą czerwonawych włosów nad 
marmurowem czołem, nigdy nie przedstawia- 
ła się tak dodatnio i artystycznie, jak teraz 
usłana w miękkich śniegach. 

Spał jak dziecko. Nareszcie wypoczy- 
wał sobie ów włóczęga bosonogi, wiecznie 
zdrożony, wiecznie zmęczony niezmordowaną 
pracą i pędzony troską o innych. 

Zamyślony Hans położył mu na krze- 
śle przy szezlongu jabłka i bez szelestu usłał 
się na sienniku, ale nie usnął. Nie odrywał 
oczu od czerwonych jabłek. 

Nawet Fen, nawet Fen miał wyłącznie 
sobie oddane serce. Obok gorącej przyjaźni 
ślicznej Natalki, obok uwielbienia wszystkich, 
posiadał miłość kobiety. Tylko on jeden, 
przybłęda z daleka, stał samotny, ogromnie 
samotny. A on jeden właśnie nie mógł 
istnieć bez miłości, bez kobiety, nie umiał, 
jak Fen lub lodowaty Pinkerton, iść mimo 
ramion, wyciągających się ku nim, spokoj- 
nie wytkniętym szlakiem, Nosił w piersi 
gniazdo utęsknień i pożądań i napróźno mo- 
dlił się do jedynej swej przyjaciółki, by zło- 
żyła kobiecą dłoń na starganem jego sercu 
i tehnęła w nie spokój. 


Może jednak po wyjeździe Natalki... 

Fen poruszył się, ocknął. Hans szybko 
zgasił światło i wkrótce potem zasnął, 

Po wschodzie słońca przyszła jak zwy- 
kle Natalka, by zastąpić Hansa przy boku 
rannego. Odnowiła okład na nogę. podała 
Fenowi wody do mycia i chciała podjąć le- 
kturę dzieła, które czytywała mu co rano, 
ale komunista, czując się silniejszym, zapra- 
gnął koniecznie powlee się na ulubiony pa- 
górek, wyrastający niby kręgiel przy łące i 
stróźujący nad brzegiem strumyka. Często, 
po rannej kąpieli Fen rozciągał się na nim, 
pod samotnym jasionem 1 ukołysany swier- 
gotem ptaszat w pobliskich olchach, wzno- 
sił się duchem pod niebiosa, odprawiując 
tak niejako swe modły pospołu z niemi. Nie 
rozumował, nie wikłał się w przędzy socyolo- 
gicznych zagadnień, lecz. wzlatał sercem po- 
nad świat i śpiewał swój hymn miłości. . y 

Natalka sprzeciwiła się „zacheiance‘ 
jego, lekajge sie o niego. Ten wszakże ob- 
stawał przy swojem, mówiąć: y 

— Czuję się wiele lepiej. Dzień zapo- 
wiada sie śliczny, ciepły. A Hans zmajstro- 
wał mi wczoraj krukiew. W drugą rękę we- 
zmę laskę... . | 

— Ale nie powinieneś ani na chwi- 
le trzymać chorej nogi w pozycyi prostopa- 
dłej — przedkładała Natalka. A to przecież 
ćwierć mili drogi! Jeśli jesteś tak spragnio- 
ny powietrza, wyniesiemy cię do lasu wraz 
z szezlongiem. 

— Nie Natalko. Ozuję potrzebę spędze- 
nia kilku godzin tam, To moja niewinna fan- 
tazya. i 

Podczas tej rozmowy zjawił się w po- 
koju Arturek i oczywiście wygłosił także swe 
zdanie, 

(Ciąg dalszy nastąpi). 


ani też zestrony tego obozu nie był otaczany 
sympatyą. Jeśli więc była pomiędzy dr. Lu- 
kacsem a hr. Tisza rywahzacya, to zakoń- 
czyła się ona bynajmniej nie klęską pierw- 
szego, Wzburzenie więc w grupie hr. Tiszy 
jest całkiem naturalną rzeczą. Czy ono będzie 
miało jakie polityczne następstwa, okaże nie- 
zawodnie już dyskusya nad ustawą wojsko- 
wą. Ale w kołach rządowych nie obawiają 
się tego i barometr tych kół idzie ciągle na 


pogodę. 


Z głosów prasy niemieckiej 
w Sprawie wywłaszczenia. 


Przebieg rozpraw nad memoryałem ko- 
misyi kolonizacyjnej, oraz wystąpienie rządu 
pruskiego przeciw hakatystom w prasie nie- 
mieckiej, wywołały bardzo obszerne komen- 
tarze, a w obozie hakatystycznyın prawdziwą 
rewolucyę. Pisma prowincyonalne nie zdołały 
jeszcze wypowiedzieć swego zdania, lecz cała 
prasa berlińska obszernie omawia zdarzenia 
z ostatniego posiedzenia komisyi budżetowej, 
nazywając je przeważnie początkiem zmiany 
kursu polityki antipolskiej. 

Tägliche Rundschau, organ szowinistów 
i zajadłych wrogów katolicyzmu, pieni się 
wprost z wściekłości i w dwóch numerach 
atakuje rząd z niebywałą zaciekłością. Mię- 
dzy innemi czytamy tam: 

„Rząd pruski jest przeciwnikiem wy- 
właszczenia.... Do rozpraw (komisyi budżeto- 
wej), szczególnie do wynurzeń ministra rol- 
nietwa, którym się wierzyć nie chce, trzeba 
będzie jeszcze powrócić. Jeżeli jego wynurze- 
nia są prawdziwe, wówczas przyćmił on temi 
mowami wszystkie dotychczasowe swe usiło- 
wania około odkładania zastosowania ustawy 
o wywłaszczeniu, bo te mowy dowodzą, że 
jest on ministrem do unicestwienia tej u- 
stawy“. 


Przeciwko urzedowemu Biuru Wolffa, 
którego sprawozdanie jej sie nie podoba, pi- 
sze T. R. między innemi tak: 

„Zuchwalstwem jest pisanie, że pomie- 
dzy mowcami partyi było zupełne porozumie- 
nie zasadnicze. Brak słowa, nie grzeszącego 
przeciwko paragrafom o obeldze, na okresle- 
nie tej zuchwałości....* 

„Oświadczenia dziwne p. v. Schorle- 
mera-Lisera podziałały jak bomba na spo- 
kojnie plynacem życiu pelitycznem. Na pe- 
wne wykręcanie się rządu należało być przy- 
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gotowanym po tem. co oświadczył już w tej 
sprawie minister rolnictwa w Izbie panów. 
Ale, że będą one taką niespodzianką brutal- 
ną, tego nikt nie mógł się spodziewać. Już 
w mowie, wygłoszonej w lzbie panów, budził 
zdziwienie zarozumiały ton ministra rolni- 
etwa. w którym w krótki sposób zlekceważył 
jako niedozwolone mieszanie się ograniczone- 
go rozumu poddańczego do kół wielkiej mą- 
drości rządowej, wszelkie troski, życzenia i 
moralne postulaty w sprawach narodowych 
kół narodowych, oraz ich organizacyj. które 
są uprawnione do wydawania sądów. Kto 
wówczas przypuszczał, że było to tylko wy- 
kolejeniem się mowcy, ten się teraz o czem 
innem przekonał. W ten sposób od lat dzie- 
siątek żaden niemiecki i pruski minister nie 
odpowiedział na głos sumienia narodowego... 

To znaczy, że jutro pójdzie dalej od 
Capriviego. Za radę i pomoc tych właśnie 
ludzi, którzy wskutek mężnej walki tworzą 
moralną kość pacierzową naszej polityki 
wschodnich kresów, p. Schorlemer dziękuje. 
(zy sobie nie zdaje sprawy, że przez to wy- 
dał na siebie jako na polityka moralny wy- 
rok śmierci? Żaden kapitał zaufania, który 
zebrał jako urzędmk administracyjny, nie 
zdoła wyrównać kosztów tego deficytu. Naj- 
gorszem jest to, iż staje się coraz prawdo- 
podobniejszem, że p. v. Schorlemer wypo- 
wiedział nietylko swe osobiste uczucia, ale 
faktycznie dał wyraz opinii rządu. Jedna 2 
korespondencyj parlamentarnych pisze, że 
oświadczenia p. Schorlemera są skutkiem 
bardzo szczegółowych narad całego ministe- 
ryum. Oznaczałoby to wprost zupełny zwrot 
naszej polityki antipolskiej do nowej ery 
ugodowej, jak od lat dziesiątek nazywają te 
okresy samobójstwa narodowego w naszych 
kresach wschodnich, które z pewnością baro- 
metra okazują zawsze największy upadek na- 
szej polityki „antipolskiej“... 

Tägl. Rundschau gwałtownie potem żą- 
da zastosowania ustawy o wywłaszezaniu. 
Zauważyć jeszcze wypada, że pismo to ma 
bardzo ścisłe stosunki z niektórymi posłami 
narodowo-liberalnymi. 

Wręcz odmienne stanowisko zajęły po- 
znańskie Neueste Nachrichten. Organ ów 
pisze: 

„Skarcenie jest dla Towarzystwa kre- 
sów wschodnich bolesne, ale zupełnie też 
zasłużone. Choćby się bowiem przyznało, że 
kierownicy „Ostmarkenvereinu“ w dobrej 
wierze uważali agitacyę swoją za potrzebną, 
to jednak nie można im oszczędzić zarzutu, 
że tę potrzebę tylko sztucznie skonstruowali. 
Nie zważali bowiem na skutki swego dzia- 
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MARGRABINA. 


— 


(Fortune du Boisgobey: La main froide). 


IV. 
(Ciąg dalszy). 


— Ach! zapomniałem l., — dodał Mi- 

rande — podobno, że to był stanowczo mar- 
grabia de Ganges ten jegomość, którego za- 
bitem..., sędzia otrzymał telegram z Nicei, 
który nie pozostawia żadnej wątpliwości... 
przypuszczam zresztą, że wiedziałeś czego się 
trzymać, ponieważ znasz jego żonę... to zna- 
czy, wdowę. Skoro ci się podoba wtajemni- 
czyć ranie w stosunki z tą panią, chętnie 
osłucham. Obecnie, gdy mówiłem to wszyst- 
o wobec pana, jak gdyby pan był jednym 
z twoich najstarszych znajomych, w obecno- 
ści pana, którego nigdy nie widziałem.... 

— Pan sobie nie przypomina, ale ju- 
żeśmy się raz spotkali — przerwał łagodnie 
Servon. 

— Gdzie? 

— Najprzód w Oloserie des Lilas osta- 
tniej niedzieli. Rozmawiałem z panem Cor- 
mier i właśnie go opuszczałem, gdy pan 
nadszedł.... 

— W takim razie 
obecny przy sprzeczce. 

— Nie, nie byłem. A dzisiaj widziałem 
pana znowu w Champs Elysées. Siedział pan 
na ławce obok przyjaciela... 

— Tak, i jak spostrzegłem, że pan za- 
mierzą zbliżyć się do Cormiera, czmychnąłem 
nie patrząc na pana... ale poznaję pana... i 
nie wątpię, że panowie dobrze się znacie... 
oba z Pawłem... Dlatego też mówiłem wobec 
pana o mojej wizycie u sędziego śledczego. 
Zdaje mi się, że nadeszła chwila, w której 
by pan mógł mnie objaśnić nieco... co do... 

— O wszystkiem. co tylko pan sobie 
życzy — rzekł z pośpiechem wieehrabia — 
albo łepiej, o wszystkiem, co pana może in- 
teresować. Powiedziałem panu kim jestem 
i gdzie spotkałem pana Cormier. Pozostaje 
mi wyjaśnić panu skutki tego spotkania i 
rolę, którą w tem pani de Ganges odegrała. 

— Właśnie. 

— Moja rola była bardzo skromna 
i wcale się o nią nie ubiegałem. Przyjaciel 


musiał pan być 


pana wie o tem dobrze. I zanim panu odpo- 
wiem, muszę go się zapytać, czy upowaźnia 
mnie do opowiedzenia tego, co się odnosi 
do margrabiny, czy też woli sam panu to 
opowiedzieć? Poddaje się całkowicie jego 
decyzji. 

— Lepiej będzie, gdy ja to wezmę na 
siebie — odrzekł Paweł bez wahania. 

— Jestem tego samego zdania. Pozo- 
stawiam więc panu Cormier objaśnienie pa- 
nu sytuacyi bardzo delikatnej dla niego... dla 
pani de Ganges i dla mnie, gdybym się w 
to wmięszał, eo nie daj Boże. Niemniej po- 
zostaję do waszej dyspozycyi, panowie. Znaj- 
dziecie mnie zawsze gotowym do usług. 

Wicehrabia nie podając ręki, ukłonił 
się grzecznie i odszedł przez bulwar Saint 
Michel. 

Gdy zniknął, Jan de Mirande krzyknął 
z wściekłością : 

— Śmiesznego masz przyjaciela!... i tak 
dobrze wziąłeś się do rzeczy, że jeżeli nie 
jesteśmy wszyscy w kozie, to pewnie nie z 
twojej winy! Jakto! posyłasz mnie do sędzie- 
go śledczego, zmuszając, bym zeznawał a 
ukrywasz przedemuą prawdę?... każesz mi 
wierzyć, że nie znałeś tego margrabiego de 
Ganges... i oto się dowiaduję, że jesteś w 
jak najlepszych stosunkach z jego żoną?... 
Powinieneś był przynajmniej nadmienić mi 
o tem wszystkiem! I pozwolisz mi dodać, że 
ponieważ jesteś jej kochankiem, do ciebie 
należało się bić. 

— Nie jestem jej kochankiem i proszę 
cię, abyś mnie wysłuchał zamiast się unosić 
i robić mi wyrzuty, na które nie zasługuję. 

— Dobrze!... cóż mnie masz do powie- 
dzenia ? 

— Tutaj, w tem miejscu, nie. Zrobisz 
mi tę przyjemność i pójdziesz ze mną do 
ogrodu Luksemburskiego. Porozmawiamy, 
przechadzając się pod drzewami. Rozmowa 
nasza będzie dość długa i nie chcę, by nam 
kto przeszkodził. 

Mirande zawsze głośniej wykrzykiwał 
niż jego przyjaciel, ale także zawsze podda- 
wał się w końcu jego zdaniu. 

Zamilkł więc i poszedł za nim aż do 
ogrodu, który o tej porze roku pozostawał do 
późna wieczorem otwarty. 

Paweł przeprowadził go alejami otacza- 
jącemi sadzawkę, pomiędzy dwoma tarasami. 
Przyszło mu do głowy opowiedzieć swoje 
przygody z margrabiną w miejscu, w którem 
one się rozpoczęły. 


łania, lecz oszołomili się jedynie obrazami 
nowego nabytku ziemi. takimi, jakie sobie 
umierający Faust malował, — podobnie, jak 
profesor dr. Hotzsch w swojej ostatniej, tu 
w Poznaniu o Bisinarcku wygłoszonej mo- 
wie. Napór polski nie jest wodą, którąby sta- 
widłem podług widzimisię można ograniczyć. 
Jest to siła żywotna masy, której przymioty 
wytrwałości w obronie swej zostały dopiero 
rozwinięte wskutek ataku na nią. Tej ınasy 
nie możemy już dzisiaj pokonać przemocą, 
lecz możemy ją zasymilować lepszym przy- 
kładem i szerzeniem wznioślejszej kultury. 
Przedewszystkiem sprawiedliwością! Towa- 
rzystwo kresów wschodnich w agitacyi swo- 
jej nie zważało jednak na najelementarniej- 
sze wymagania sprawiedliwości i dla tego 
przez lat dwanaście obniżało poczucie w tym 
względzie swych zwolenników, wskutek czego 
wyrządziło nieobliczalną szkodę moralną, a 
towarzyszy na kresach wschodnich uczyniło 
do wydajnej pracy kolonizatorsziej zupełnie 
nieodpowiednimi. U Polaków natomiast To- 
warzystwo to wyrobiło mniemanie, że na 
sprawiedliwe traktowanie ze strony rządu 
pruskiego już wcale liczyć nie mogą. Wodę, 
którą „Ostmarkenverein“ skierować chciał do 
swych stawów, zapędził na młyny radykal- 
nych polskich żywiołów, a teraz widzi natu- 
ralnie już tylko ratunek w polityce najbez- 
wzgledniejszej. 

Profesor dr. Hótzseh w swojej mowie 
wspomniał o zdaniu, które Bismarck w spra- 
wie polityki antipolskiej wygłosił: „Sprząta- 
my tu, czegośmy nie zasiali i siejemy, czego 
nie sprzątniemy*. To. doskonale stosuje się 
do Towarzystwa kresów wschodnich. Zeżni- 
wowało ono bowiem najpierw to, co gene- 
racye obywateli niemieckich zasiały, à po- 
te'n rzuciło posiew, którego kierujący mężo- 
wie Towarzystwa kresów wschodnich nie 
sprzątną, ponieważ niby blisko stoją, a je- 
dnak od biegu wypadków tak bardzo są od- 
daleni, pogłębiając rozłam między Niemcami 
a Polakami i wywołując gorycz w obozie pol- 
skim, a zatem także i straty ekonomiczne, 
które są tylko konsekwencyą. 


Prawdziwa polityka, powiedział Kant, 
nie powinna czynić kroku zanimby moralno- 
ści nie złożyła hołdu. Dla tego też polityka 
„Ostmarkenyereinu* w połowie drogi osiadła 
na mieliznie“. 


Dekoracya w niczem się nie zmieniła 
od pamiętnej niedzieli, kiedy Paweł Cormier, 
bez żadnej ubocznej myśli, poznał się z mar- 
grabiną. 

Wielkie kasztany na tarasie miały cią- 
gle swoje białe pióropusze, a słońce, zniża- 
jąc się, oświetlało z ukosa długą aleję Obser- 
vatoire. , 

Tylko, że było już późno i spacerują- 
cych mniejsza liczba. Mieszezanki wraz z ro- 
dzinami opuściły ogród, a studentki jeszcze 
się nie zeszły. 

Jest to droga, którą najczęściej idą 
do Bullier, lecz bal nie zaczyna się nigdy 
przed dziesiątą i te panie kończyły palić swoje 
papierosy przed kawiarniami Boul’ Mich. 

Dwaj przyjaciele nie myśleli wcale w 
tej chwili o przyjemnoseiach i rozrywkach 
dzielnicy. Paweł, bardzo wzruszony i dość 
niespokojny, szukał sposobu wyjścia ze stra- 
sznych kłopotów, w które się uwikłał, a Jan, 
bardzo czerwony i źle usposobiony, czekał na 
wyjaśnienia, których przyjaciel nie śpieszył 
mu udzielić. 

— Słuchaj — rzekł, zatrzymując sie 
nagle — zdecydujesz się już raz mówić, czy 
nie? Mam już dosyć snucia sie po tym ta- 
rasie i proszę ciebie, powiedz mi wreszcie, 
kto to jest ta margrabina de Gauges, o któ- 
rej tak wszyscy rozprawiają. 

— Ty ją znasz — rzekł Cormier. 

— Ja?... bardzo proszę, bez blagi!.... 
nie mam ochoty do śmiechu. 

— Powtarzam ci, całkiem seryo, że wi- 
działeś margrabinę de Ganges, a nawet prze- 
mawiałeś do niej. 

—. wrzasnął Mi- 
rande. 

— Nie tak głośno, proszę ciebie. Nie 
potrzeba, by przechodnie na nas zwrócili u- 
wagę... a mogą wśród nich znajdować się 
szpiedzy, jak wszędzie. 

— No, już dobrze, milczę... ale wytłu- 
macz Mi... 

— Widziałeś panią de Ganges ostatniej 
niedzieli, podczas muzyki w ogrodzie Luksem- 
burskim. Siedziała tam, u stóp tego posągu.... 

— Jakto? ta jasnowłosa strojnisia, któ- 
ra mnie tak pięknie wystrychnęła na dudka?... 
To była margrabina. 

— W takim razie, ty, który ją znasz, 
powinieneś był mnie uprzedzić, że ona taka 
dzika ! 

— Robiłem wszystko co mogłem, żeby 
ei przeszkodzić do niej się zbliżyć. Nie cheis- 
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Rzym, 7 maja. 


(W sprawie ks. Wiercińskiego w Moskwie. — 
Correspondance de Rome). 


Półurzędowy biuletyn Watykanu zamie- 
szcza komunikat z powodu aresztowań ducho- 
wnych katolickich w Moskwie, obwinionych 
o rzekomą propagandę przeciw prawosławiu. 
Artykuł ten zatytułowany: „Imaginacyjne 
nawrócenia. Rzeczywiste prześladowanie”, o- 
piewa: 

„Wiadomość absolutnie fantazyjna obie- 
ga prasę. Tysiące, milion, więcej niż milion 
starowierców (prawosławnych, pozostających 
w niezależności od Kościoła rossyjskiego urzę- 
dowego), byłoby według niej gotowymi do 
przejścia na katolicyzm. 
| Wiadomość ta nie ma innej podstawy, 
jak tylko chytrość pewnych wrogów Kościoła 
katolickiego. Pragną oni bowiem wmówić — 
z powodu sprawy księdza Wiercińskiego w 
Moskwie — jakoby wielkie niebezpieczeństwo 
groziło świętej, prawosławnej Rossyi. Wedle 
nich: emisaryusze z Rzymu prowadzą stra- 
szną propagandę pomiędzy Rossyanami, tak. 
jak i pomiędzy Rusinami rossyjskimi i au- 
stryackimi: tysiące, dziesiątki tysięcy, krocie 
tysięcy, milion, więcej niż milion starowier- 
ców stało się pastwą Jezuitów, wyprawionych 
przez Rzym na tę wielką zdobycz. Zatem.... 
należy ratować prawosławie, prześladując co- 
raz więcej katolicyzm „wypierajaey“ w Rossyi. 

Już samo założenie jest fałszywe i bez- 
czelny jest wniosek. Niemasz tajemniczych 
emisaryuszów, ani tych zatrważających zdo- 
byczy. Domniemane tysiące i miliony staro- 
wierców, którzy przeszli, czy też zamierzają 
przejść na katolicyzm w Rossyi. czy też w Ga- 
licyi, istnieją jedynie na papierze... tenden- 
cyjnym. 

To, eo rzeczywiście istnieje i coraz stra- 
szniejszem się robi, to prześladowanie kato- 
lickiego Kościoła w cesarstwie rossyjskiem. 
Sprawa ks. Wiercińskiego została ułożona u- 
myślnie, aby uciskać tych, których chciano 
prześladować. Rzucone zostało hasło. Prasa 
antiklerykalna Zachodu, która milczy o wzra- 
stającym ucisku katolicyzmu — polskiego czy 
niepolskiego — w Rossyi, spieszy się, aby 
stłamić głosy ofiar, pogłoską o „zdobyczach 
Watykanu*, opowiadając o spustoszeniach w 
spokojnym i niewinnym tłumie prawosław- 
nych obu obrządków.* D. 


tes mnie słuchać., Ale wtedy nie znałem jej 
zupełnie. Później... o wiele później... gdy 
już odszedłeś ze swojemi pannami. Wtedy 
dopiero znowu z nią się spotkałem i mialem 
z nią rozmowę.... 

— Ach! dobrze ciebie po tem poznaje!... 
podstępne, ukradkowe działanie... czekałeś, 
abym sobie poszedł, aby polować na moim 
gruncie... Drwię sobie z tego l., ale muszę 
ci powiedzieć, Ze nie postępuje się w ten 
sposób, skoro się pozuje na prawdziwego 
gentlemana. 

— Pozwól mi mówić!... 
śniło ciebie oszukiwać. 

— Ale udało ci się w każdym razie.... 
niechcący... pojmuję, że dałeś się unieść... 
Margrabina, to przecież twoje marzenie od- 
kąd znam ciebie... do pierwszej, którą spo- 
tkałeś, nie omieszkałeś się przyczepić. 

— Rezonujesz całkiem mylnie, gdyż 
w chwili, w której do mnie przemówiła, 
wcale się nie domyślałem, że jest margra- 
biną. Brałem ją za... kogo innego. 

— A natchnienie z góry kazało ci do- 
strzedz pod jej kapeluszem margrabiowską 
koronę! | 

— Później dopiero dowiedziałem się 
kto ona jest... dowiedziałem się przypad- 
kiem.... to jest. 

— Nie przesadzaj że w bladze! 
— Ach! nudzisz mnie w końcu! 
zawołał Paweł Cormier. — Qiągle mi prze- 
rywasz i nie mogę dojść do słowa. Oświad- 
czam ci, że jeżeli tak będzie dalej, porzucę 
ciebie... pójdziesz pytać się kogo zechcesz.... 
ja już się z tobą nie zobaczę. 

No, no!... słucham... opowiadaj, a 
krótko. Przerwałeś na tem, jak odnalazłeś 
swoją blondynkę, której szukałeś. 

— Nie szukałem jej wcale. Szedłem 
sobie najspokojniej na obiad do matki, na 
Marais. W chwili, gdy wsiadałem do fiakra, 
koło bramy przy uliey Vaugirard, zawelono- 
wana kobieta weszła do powozu dragiemi 
drzwiezkami, robiąc mi znak, bym zabrał 
miejsce obok niej. Naturalnie, Ze nie kaza- 
łem się prosić. W dwie minuty potem pod- 
niosła welonik i poznałem damę z tarasu. 
Wtedy, przyznaję, pomyślałem sobie, że mi 
się gratka trafiła, 

4 — Spodziewam się... 
ciebie fiakrem uwozi! 


(Ciąg dalszy nastąpi). 
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Lwów, 11 maja, 


Kalendarz. 
ce E 
Pankracego. —- Wszemiła. — 9 Murs, 
Wsehód słońca 6 gudzinie EI Za- 
héd sene” godzinie 65% po poładniu. 


- Odznaczenie śpiewaka. Najj. Pau 
zadał śpiewakowi operowemu Battistiniemu ty- 
{uf $piewaka Nadwornego (Kammersünger). 

— Towarzystwo iilologieziie odbedzie 
siedzenie w sobotę dnia 13 b. m., o godzinie 
6 w sali VII na Wszechnicy (I Pp.). Na po- 
rządku dziennym odczyt prof. M. Kalisınauna 
t. „Powody niedomagania nauki filologii 
klasycznej w naszych gimnazyach i sposoby jej 
podniesienia“, 

i Adam Darowski umar? w Rzymie. 

gaseta Lwowska poniosła wielką stratę, zmarły 
powiem, od lat kilkunastu bardzo sumienny i 
oważny jej korespondent rzymski, informował 
nes stale o wszystkiem, cokolwiek godnego pa- 
mięci i uwagi zaszło w Wierznem Mieście. 
3mierć musiała przyjść, nagle, niespodziewa- 
Pie... sSwiadczyłaby o tem korespondeneya Da- 
roweklego 2 daty 7 b. m., dzisiaj rano nade- 
stana nam z Rzymu. 
i Wytrawny historyk urodzi? się w Krako- 
wie w 1551 r. Nauki gimnazyalue kończył u św. 
Magdaleny w Poznaniu, studya uniwersyteckie 
w Krakowie. Z kolei lat kilka gospodaruje na 
roli W majątku rodzinnym w gubernii kieleckiej, 
„dy jednak zamiłowanie ciągnęło go w inna 
stronę, sprzedał w r. 1851 majątek i przeniósł 
gię do Warszawy, gdzie oddał się wyłącznie 
racy pismienniczej. Osobno ogłosił „Pamiętniki 
ks. Józcfa Kossakowskiego“, oraz trzy serye 
szkiców historycznych", które fachowa kry- 
tyka oceniła, jak na to istotnie zasługiwały 
Najchętniej obracał się na terenie stosunków 
polski 4 Moskwą w XVII stuleciu, korzystając 
dużo że Źródeł i materyałów vossyjskich. Mile 
witany był zawsze na szpaltach Przegladu 
Polskiego. Biblioteki W arssawskiej i Prze- 
wodnika Naukowego ı Literackiego. 

W r. 1894 wyjechał do Rzymu dla po- 
szukiwań historycznych w bogatem archiwum 
watykańskiem, nie mając bynajmniej zamiaru 
osiedlać sią tam na stałe. Włochy jednak przy- 
kuły go do siebie swym czarem nierozerwal- 
nym łańcuchem, który z rokiem każdym acie- 
śniał się coraz bardziej, Darowski Rzymu już 
nie opuścił, zaliczając się do najsympatyezniej- 
szych postaci W miejscowej, zawsze licznej, 
acz zmieniającej SIę bezustanuie kolonii pol- 
skiej. Zbliżony do kół watykańskich, informo- 
wał je sumiennie 0 sprawach polskich, bedac 
równocześnie łącznikiem między Rzymem a po- 
ważniejszymi dziennikami y kraju. 

Praca publieystyczna jednak zmniejszyła 
znacznie dorobek naukowy Darowskiego, na stu- 
dya bowiem głębsze brakło korespondentowi 
rzymskiemu czasu. W tece redakcyjnej posia- 
damy kilka drobiazgów 8. p. Darowskiego, które 
niebawem pójdą pod prasy drukarskie. O sym- 
patyezuym towarzyszu pracy zachowa redakeya 
Gazety Lwowskiej ua długo serdeczne wspo- 
mnienie. Opróżnił się ważny posterunek, który 
niełatwo godnego znajdzie następce. 

— Pogrzeb Sp. Antoniego Popław- 
skiego odbył się wezoraj po południu w 
Kraywezycach przy licznym udziale kolegów i 
znajomych śp. Zmarłego. Nad grobem pożegnał 
zwłoki imieniem wydawnictwa Wieku Nowego 
i Towarzystwa dziennikarzy polskich redaktor 
Laskownicki. 

— Festyn »Towarzystwa zabaw ru- 
chowych«, tego tak niesłychanie w sprawach 
fizycznego wychowania naszej młodzieży zastu- 
żonego Towarzystwa, odbędzie się w niedzielę 
dnia 14 b. m. na placu powystawowym. Uprzy- 
jemuiać będą pobyt na nim aż trzy muzyki, 
a między niemi orkiestra technicka tamburzy- 
stów „Troubadour“. Wprowadza też Towarzy- 
stwo w tym roku po raz pierwszy tańce na 
murawie, pozatem będzie tam jeszcze nieali- 
ozona ilość zabaw ì rozrywek, które dadzą pu- 
bliczności sposobność miłego spędzenia kilku 
godzin na swielem powietrzu. Równocześnie 
odbędą się zawody footbalowe K. S. „Czarni“ 
2 sokolą „Lechig“ w parku T. . R., a ut 
skane na te zawody bilety wstępu, uprawniać 
będą do wstępu ns festyn T. Z. R. na placu 
powystawowyi!. R 

— J. Kola literacko-artystycznego. 
Wieczór artystyczny» który odbędzie się w so- 
bote 13 b. m., o godzinie 8 wieczorem w sa- 
lach Koła liter.-art. z okazyi zamknięcia wy- 
stawy obrazów, zapowiada się bardzo dobrze. 

Po produkcyach humorystyczno - muzy- 
cznych b. dyrektora teatru p. Władysława Ba- 
rącza, który wystąpi w tym sezonie tylko raz 
jeden we Lwowie, nastąpi tombola artystyczna, 
na którą zakupiono następujące obrazy: St. Ja- 
nowskiego „Ulieg we Floreneyi“, Mich. Sozań- 
skiego „Filuta“, Tadeusza Rybkowskiego „Obiad 
w Uryezu“, Marcelego Harasimowicza „Noe na 
morzu“, Seweryna Obsta „Hucufke“ i dwie 
autolitografie Rychter-Janowskiej. 


© 


Wstep dla członków Koła lit.-ert, i To- Opawie 


warzystwa polskich dziennikarzy po 1 kor., dla 
sości po 3 kor. 

Bilety wydaje sekretaryat Koła codzien- 
nie od godz. 8—9 wieczorem, 

— Kada nadzoreza Tow, »Rodzina« 
zbierze sie, w trzydziestą rocznicę istnienia i 
działalności towarzystwa, we Lwowie dnia 25 
maja b. r, o godz. 10 rano, w sali ratuszowej. 

— Upadłość, Galicyjski Związek wie- 
rzycieli we Lwowie ogłasza upadłość firmy: 
Chaskel Glaser, prowkofowany handel towarów 
modnych w Stryja. 

A Zgubisno: w ulicy Jagiellońskiej pu- 
lares, zawierajacy 60 kor; w drodze z placu 
Maryckiego na dworzec Podzamcze pulares z 
kwotą 150 — 160 kor. 

ZA Znaleziono : w ulicy Serbskiej damską 
torebkę, zawierającą dwa złote pierścionki, 93 
hal. i drobiazgi toaletowe; w Rynku weksel na 
600 kor., podpisany przez p. Jana Charaka: w 
pociągu pospiesznym z Wiednia do Krakowa 
pulares, zawierający list przewozowy na niero- 
gaciznę, adresowany do p. Antoniego Gardul- 
skiego i kwit zastawniczy na list hipoteczny; 
na Wałach Hetmańskich metalowy pulares, za- 
wierający 10 kor. 

A Ucieczka oblakanego. bietnasto- 
letui Szmil Seiffe, prowadzony wezoraj przez 
swą matkę do Zakładu obłąkanych w Kulpar- 
kowie, zbiegł jej po drodze. 

Seiffe liczy 13 lat i był odziany w stare 
ubranie marynarkowe i spłowiaty kaszkiet, 

A Nieszezęśliwy wypadek. Kazimierz 
Hubert, majster blacharski, naprawiając wczoraj 
rynnę w domu przy ul. Leona Sapiehy J. 73, 
szedł po drabinie. Nagle, gdy znalazł się na 
wysokości ] piętra, drabina złamała się, a Hu- 
bert upadłszy na bruk, odniósł poważne obra- 
żenia. Opatrzyło go pogotowie Towarzystwa ra- 
tunkowego. 

A Czuła matka. Ozeladnik piekarski 
Leon Landsman doniósł wczoraj polieyi, iż 
zbiegła ze Lwowa żona jego Anna, pozosta- 
wiwszy bez opieki 8 miesięczna dziecko. 

Zbiegła liczy ‚22 lat, jest brunetka, o 
czarnych oczach. 

A Czyja własność. U żony dorożkarza 
z Rawy ruskiej Maryi Grossowej zakwestyono- 
wano wczoraj sznur pereł, wartości 120 kor., 
które Grosso wa chciała sprzedać, niezuajne ich 
wartości, 

Z Umysłowo chorą Sarę Rothową, 
która wczoraj wieczorem wyprawiła wielka 
awanturę przed teatrem, oddała policya w opiekę 
komisaryatewi II dzielnicy. 

iX Hronika policyjna, Za kradzież 
banknotu 100 kor. na szkodę p. S. Lówenthala 
aresztowała wezoraj policya jego służąca Pepeie 
Feldównę, 

W hotelu Bohrera skradziono wczoraj C. 
Kotekowi zegarek 2 łańcuszkiem, wartości 40 
koron. 

P. Reginie Atlasowej skradziono wczoraj 
w Rynku torebkę, zawierającą 15 kor. 

Ia kradzież, popełnioną przed kilku dnia- 
mi na szkodą p. Julii Silbersteinowej, oddano 
do aresztów policyjnych Paulinę Rozumową. 


$ marli w ostatnich dniach: we Lwo- 
wie, Marya Gazdowska, żona mosiężnika, w 56 
roku życia; Kornelia Ścisłowska, wdowa po 
inspektorze podatkowym, w 60 roku życia; Ro- 
man Popiel, urzędnik magistratu, w 37 roku 
życia; Kdward Kulczycki, urzędnik bankowy, 
w 50 roku życia; Sabina Rybicka, wdowa po 
zarządcy dóbr, w 64 roku życia; Bożenua 
rtlowna, nazenjea seminaryum, w 17 roku 
życia ; 

w Gorlicach, Rudolf Szubert, dyrektor 
fabryki siarezunej, w 61 r. Życia; 

w Knihininie obok Rohatyna, dr. Gustaw 
Unsing, lekarz okręgowy. 

— V Inby sądowej. Z Krakowa dono- 
szą: W procesie o zamordowanie Franciszka 
Adamczyka przesłuchał wezoraj trybunał żonę 
Karolinę Adamezykowa, sprawezynie zbrodni. 
Zeznała ona, że po wyjeździe męża do Amery- 
ki współobwiniony Jan Dulian oplatał ją swa 
miłością i nakłonił do zgładzania męża. W tym 
celu dostarczył jej nawet trucizny, której nie 
użyła, później skłaniał ją do zastrzelenia Adam- 
czyka. Kupiła w Tarnowie rewolwer i wystrze- 
lila 2 razy do śpiącego męża, chere go zgła- 
dzić i wyjść później za Duliana. 

Przesłuchany współobwiniony Dulian wy- 
park się wszelkiej winy i twierdził, że Adam- 
czykowa sama chciała się pozbyć męża, Nama- 
wiała go też do spełnienia mordu, on jednak 
odmówił, Po zbrodni opowiedziała mu cały 
jej przebieg. Adamczykowa straciła z nim oko- 
ło 2000 kor., przysłanych przez męża z Ame- 
ryki. 

Dziś rano będą przesłuchani świadkowie. 

— Kronika krakowska. Na zjazd de- 
legatów austryackieh stowarzyszeń w Wiedniu, 
mający się odbyć 13 b. m. w sprawie obmy- 
ślenia wspólnej walki z gruźlicą, wyjedzie z 
Krakowa dr. Jan Landau, jako reprezentant tu- 
tejszych specyalnych stowarzyszeń. 

— »Dzien kwiatöw« w Wiedniu. Urza- 
dzony w sobotę w Wiedniu na cele dobroezyn- 
ne „dzień kwiatów", przyniósł 137.000 kor. 
dochodu. 


— Pożar. Fabryka cukrów Krulla w 


„Gazeta lwowska“ z dnia 12 maja 1911. 


-— jak stamtąd telegrafuja — stol 
w płomieniach. Zgorzały już hale z narzędzia- 
mi i maszynami. 

— Wypadek w kopalni. Onegdaj w po- 
łudnie w szybie „Concordia“ w Żebrzu na 
Szląsku sześciu górników uległo zasypaniu. — 
Trzech zginęło, jeden jest ciężko ranny. 

— Projekt teatru polskiego w Ki- 
jowie. Gomiec Code, donosi, że p. Numa Mło- 
dziejowska, która obecnie bawi na Wołyniu, 
gdzie dość poważnie zachorowała, po dojściu 
do zdrowia, zamierza objąć dyrckcyę teatru pol- 
skiego w Kijowie. 


Kronika zagraniczna. 


— — 


* O pożarze teatru „Em pir e- a- 
lace" w Edynburgu donoszą, jeszcze na- 
stępujące szczegóły: Wezoraj znaleziono zwę- 
glone zwłoki aktora i konia. — Zdaje się, że 
aktor powrócił do płonącego budynku, by ra- 
tować konia i psa. 

Kilka płonących draperyj upadło pod że- 
lazna kurtyną, tak, że ta szczelnie nie przy- 
lenela do ziemi, a dym przedostał się na wi- 
downię. Podczas gdy straż usiłowała stłumić 
pożar, wśród publiczności panowała dzika pa- 
nika. Jedne aktorki wybiegały w kostiumach 
na ulicę, inne zostały w garderobach, Mimo, 
że ogień tam nie doszedł, znaleziono kilka z 
nich uduszonych od dymu. Wczoraj do g. II 
rano wydobyto 8 zwłok, 


Pod ck ringen 


—— — 


»Quo Vadisc po arabsku. Powieść 
Henıyka Sienkiewieza wyszła w Konstantyno- 
polu nakładem J. Hilmi'ego, w przekładzie na 
język arabski. Rozpoczyna książkę portret au- 
tora. Tekst urozmaica kilkadziesiąt ilustracyj, 
malujacych poszczególne postacie i epizody 
dzieła. Książka wydana jest bardzo starannie i 
świadezy o wysokim poziomie inteligencyi arab- 
skiej. W ten sposób kult naszego pisarza do- 
tarł aż do ludów wschodnich, 


Z teatru miejskiego donoszą: W nie- 
dzielę, dnia 14 b. m., odbędzie się w teatrze, 
staraniem komitetu „Poranek“, na którym ar- 
tyści nasi odegrają znakomitą 4-aktową kome- 
dye Al. hr. Fredry p. t. „Przyjaciele“, Dochód 
przeznaczony na cel dobroczynny. Początek o 
godzinie 12 w południe. Ceny zniżone — bi- 
lety wcześniej do nabycia w księgarni p. K. 
Juffego, ul. Kopernika, 

Z dniem 15 b.m. wszystkie przedstawie- 
nia wieczorne rozpoczynać się będą o godzinie 
pół do ósmej, 

Z »Teatru Nowego« donoszą: Zamiast 
zapowiedzianej na dziś premiery, odegrają arty- 
ści Teatru Nowego „Krowoderskich zuchów”, 
które w piątek i w miedxielę po południu wy- 
pełnią również repertuar. Komedyę Z. Przybyl- 
skiego „Wicek i Wacek“, z illustracyg muzyczną 
J. Gschiera, odłożono na sobotę celem lepszego 
przygotowania. 

BRepertuar teatru miejskiego 

we Lwowie. 

We czwartek, „Eros i Psyche“, fantazya 
dramatyczna w 7 odsłonach Jerzego Zuław- 
skiego. Trzeci gościnny występ Ireny Solskiej. 

W piątek, „Faust“, opera w 5 aktach K. 
Gounoda; pierwszy gościnny występ Adama 
Didura, oraz występ Heleny Moyseowiczowej i 
Augusta Dianniego. 

W sobotę, o godzinie 3'80 po południu, 
„Jaś i Małgosia", baśń operowa w 8 aktach 
Humperdincka. 

W sobotę, o godz. 7˙30 wieczorem, „Ro- 
meo i Julia“, tragedya w 5 aktach Szekspira; 
czwarty gościnny występ Ireny Solskiej. 


Repertuar »Teatru Nowego«. 

W czwartek, o godzinie 7:30 wieczorem, 
„Wieek i Wacek*, 

W piątek, o godzinie 7:30 wieczorem, 
„Krowoderskie zuehy“. 


Repertuar teatru miejskiego 
w Krakowie. 
W piatek, 12 maja, „Nieznajomy tancerz“, 
komedya w 3 aktach Tristana Bernarda. Po- 
pularne. 


2 Izby sadowej. 


— 


(Epilog krwawych zajść na Uniwersytecie 
lwowskim w dniu 1 lipca 1910). 


Lwów, 11 maja. 
(Sze$tdziesiaty pierwszy dzień rozprawy). 


Na dzisiejszej rozprawie, którą przewo- 
dniczący, radca Obertyński, otworzył o 


godzinie 9'30 przed południem, nie 
podsadni: Jarymowicz, Jaworski, 
Senyszyn 

Na wniosek prokuratora Panstwa. a za 
zgodą obrony, uchwalił trybuna: przepro- 
radzić rozprawę przeciw tym podsadnym 
w ZROCZNOŚCI. 

Z kolei zabrał głos prokurator Pań- 
stwa i wniósł o przesłuchanie jako świadkow 
agentów policyjnych: Przestrzelskiego, Rużniy. 
Dostala, Sadkiego i Huka, celem stwierdzenia, 
gdzie znaleźli, względnie od kogo odebrali broz, 
którą d. 1 lipca wręczyli sędziemu siedeze- 
mu, urzędującemn na Uniwersytecie, jako lico 
sądowe, tudzież, jakie spostrzeżenia poczynili 
ci świadkowie bezpośrednio po uspokojeniu 
się ekscesów co do śladów czynu, względnie 
strzałów? 

Prokurator Państwa domagał się dalej 
wezwania do rozprawy jako świadka sędziego 
śledczego, radeę Tadeusza Rybickiego: 1. na 
wszelkie ważne dla sprawy spostrzeżenia, 
które on, jako sędzia śledczy, z urzędu swego 
poczynił, urzędując na Uniwersytecie w dniu 
1 lipca przy pierwszych dochodzeniach. 
w dniu 2 lipca w toku wizyi lokalnej na 
Uniwersytecie, w dniu 6 lipca w czasie opie- 
ezetowania pewnej części kurytarzy I. piętra 
iw dniu 9 lipca w czasie ponownej wizyi 
lokalnej, a w szczególności do do śladów de- 
wastacyi, jakie zastał w dniu I lipca, jak 
co do sytuacyi miejse, jakie zastał we wszyst- 
kich czterech wymienionych dniach; 2. na 
okoliczność sposobu postępowania, jakiego 
użył przy pierwszych dochoGzeniach w d. 1 
lipca; 3. celem ustalenia metody. zastosowa- 
nej przez niego w tokn dochodzeń względem 
podejrzanych, jakoteż względem innych osób. 
obecnych wówczas na Uniwersytecie; +. na 
okoliczności, wyłaniające się z licznych za- 
rzutów, jakie wynikły z zeznań niektórych 
podsądnych i świadków. a w szczególności 
świadków: Bryttana, Kryżanowskiego i Pa- 
wełka — zarzntów co do przesłuchania tych 
osób w toku śledztwa, względnie jaskrawych 
różnie. jakie zachodzą między zeznanzam 
tych świadków, złożonemi na rozprawie głó- 
wnej. a zeznaniami złożonemi w toku śledztwa. 

Obr. dr. Hołubowiez imieniem obro- 
ny zgodził się z pierwszą częścią wniosku 
prok. Państwa co do wezwania agentów poli- 
cyjnych, zaznaczając, że obronie idzie także 
o wyświetlenie sprawy, sprzeciwił się nato- 
miast powołaniu do rozprawy świadka radey 
Tadensza Rybiekiego. gdyż spostrzeżenia tego 
świadka zanotowane są w zapiskach, zł0ż0- 
nych do aktów śledztwa. 

Trybunał poweźmie uchwałę co do 
wniosku prok. Państwa później. 

Wchodzi na salę 


wo: sie 
ata I 


JA 
M 


św. Edmund Naganowski, 


lat 58, rel. rzym. kat., bibliotekarz fundacyi 
im. hr. Baworowskich i lektor języka angiel- 
skiego na Politechnice. , 

Przew.: W jaki sposób znalazł sie 
pan dnia 1 lipca 1910 na Uniwersytecie? 

Sw.: Przyszedłem na Uniwersytet 
wkrótce po godzinie 9 rano, aby zobaczyć 
się z prof. Dembińskim i jedną ze słucha- 
czek. Na dole Uniwersytetu spostrzegłem 
dość akademików, jakby czegos wyczekują- 
cych. Na I. piętrze widziałem, jak wyciąga- 
no lawki zsali I. Jedna słuchaczka siedziała 
na oknie. Dowiedziawszy się od niej, że stu- 
chaczka, do której miałem interes, nie będzie 
na Uniwersytecie, chciałem udać się do sali, 
w której wykłada prof. Dembiński, lecz dro- 
ga była zagrodzona ławkami. Cofnalem sie 
wskutek tego w kurytarz rektorski. W tej 
chwili spostrzegłem wchodzących w kurytarz 
główny akademików ruskich 2 krzykiem i 
podniesionemi w górę laskami. Po chwili 
usłyszałem bicie szyb, widziałem rzucane Ze 
strony ruskiej polana, a niebawem usłysza- 
łem dwa strzały. Widziałem dym unoszący 
się nad glowami akademików ruskich. Kolo 
barykady stało 4 wożnych i 20 akademików 
polskich. Gdy akademiey rusey doszli do ba- 
rykady, poczęli bić laskami o ławki. € ofną- 
łem się wobec tego na schody. wiodące na 
II. piętro. Zaledwie się tam znalazłem, padi 
nad moją głową trzeci strzał; kala uderzyża 
w ścianę. Wkrótce padła cała salwa strza- 
łów. Cofnalem się wobec tego w kurytarz 
rektorski, 

Gdy stanąłem koło okna, z otwartego 
okna sali III. spostrzezono mnie i dwaj In- 
dzie wyciągnęli rece Z rewolwerami, Padi 
strzał i ugodził w szybę okna. przy ktörern 
stałem. Cofnalem się wobec tego znów na 
schody II. piętra. Koło barykady było już 
tylko sześciu akademików i kilku woźnych. 
Widziałem, jak z akademików ruskich zbie- 
gło kilkunastu na schody I. piętra. Akade- 
miey ei wrócili wkrótce na górę z okrzy- 
kiem po polsku: „Polieya“. W tej chwili 
weszła na Uniwersytet policya. 

Przew: Czy idąc na Uniwersytet, wie- 
dział pan o tem, że mają hyć na Uniwersy- 
tecie ekscesy? 

S w.: Nie... 

Przew.: Ilu akademików widział pair 
na kurytarzu parterowym ? 

Sw.: Około 100. 

Przew.: Ilu akademików widział pan 
na kurytarzu głównym I. piętra ? 


Św. 2.20. Oprócz tego bylo 4 wo- 
znych, którzy byli przy wyciąganych ław- 
kach. Co ei wożni robili, nie zauważyłem. 

Przew.: Ilu akademików wyciągało 
ławki? 

Sw.: Dwóch lub trzech... 

Przew.: Czy bicie szyb słyszał pan 
wtedy, gdy akadeinicy ruscy dochodzili do 
barykady ? 

Sw. Odniosłem wrażenie, jakby bicie 
szyb towarzyszyło ich pochodowi. Widziałem 
również, jak bito szyby laskami. 

Osk. Bodnar, Kofomyjezuk i Dzi- 
wakowski zgłaszają się chorymi. 

Lekarz sądowy uznał ich chorymi. 

Na wniosek prok. Państwa, a za zgodą 
obrony, uchwalił trybunał przeprowadzić 
rozprawę przeciw tym podsądnym w zao- 
czności. 

Przew. (do świadka): 
ubrany ? 

Sw: W sportowe ubranie ciemno-po- 
pielatego koloru, w oliwkowe pończochy i 
w czapce tego samego koloru. Miałem również 
wiśniową laskę 1 i pół cm. średnicy. 

Przew.. Co pan widział po biciu szyb? 

Sw.: Widziałem, jak ze strony ruskiej 
rzucano polana. Polana te odrzucali wożni. 

Przew.: Ozy pan stanowczo twierdzi, 
że pierwsze polana padły ze strony ruskiej ? 

Sw.: Tak.... 

Przew.: Kiedy usłyszał pan strzały? 

Sw.: Gdy obserwowałem rzucane pola- 
na. Widziałem, że polana odrzucane ze stro- 
ny polskiej nie przelatywały przez haryka- 
dę. Odniosłem wtedy wrażenie. że polana te 
rzucano jakby dla wzmocnienia barykady. 

Przew: Ile pan tych strzałów sły- 
szał ? 

Sw.: Dwa... 

Przew.: Zkąd one pana doszły? 

Sw.: Od strony ruskiej. Widziskem ró- 
wnież nad ich głowami dym. 

Przew.: Czy widzisł pan wyciągnięte 


Jak pan był 


Przew.: Co pan zrobił, usłyszawszy 
te strzały? 

Sw.: Cofnglem się na schody II. pię- 
tra i tu nad moją głową padł strzał. 

Przew.: Czy widział pan, gdzie padła 
kula? 

S w.: Dopiero później. 

Przew.: Ilu było wtedy ludzi po stro- 
nie polskiej ? 

Sw.: Z 20 akademików, widziałem tyl- 
ko 10. 

Przew.: Czy polana ze strony ruskiej 
ciągle padały? 

Sw.: Tak... Akademicy polscy zaś pod- 
biegali z kurytarza rektorskiego i odrzucali 
polana. i . i 

Przew.: Co stało się z innymi aka- 
demikami? 

Sw.: Pobiegli na II. piętro. 

Przew.: Czy znał pan kogo z nich? 

Sw.: Akademika Kfihnela, 

Przew.: Co pan zrobił po trzecim 
strzale? 

Sw.: Poszedłem w kurytarz rektorski 
i tam — jak już powiedziałem — strzelano 
do mnie. 

Przew.: Czy widział pan na kurytarzu 
rektorskim akademików polskich ? 

Sw.: Było ich czterech, Oprócz tego 
była tam służba. 

Przew.: Co pan potem zrobił ? 

Sw.: Nie czując się bezpiecznym w ku- 
rytarzu rektorskim, eofnąłem się znów na 
schody główne II. piętra. Przechodząc obok 
barykady, widziałem rannego woźnego, zbro- 
czonego krwią. 

Przew.: Czy strzały padały dalej ? 

S w.: Tak.. Były salwy... 

Prze w.: Powiedzial pan, ze niektörzy 
ukademicy rusey zbiegli na dół, a po chwili 
wrócili na górę, wołając po polskn: „Poli- 
cya“. (zy odniósł pan wrażenie, że ci aka- 
demicy chcieli uciec? 

Sw.: Tak... Odniosłem wrażenie, ze 
musieli się wrócić, jakby parci na górę przez 
policyę. 

Przew.: Jak mogli akademicy ruscy 
zbiedz na dół. kiedy stała barykada i zagra- 
dzala wejście na te schody? Przecież bary- 
kada nie była rozsunięta.... 

Sw.: Mogli zbiedz. ławka jedna była 
odsunięta ku kurytarzowi rektorskiemu. 

Przew.: Czy widział pan, jak wcho- 
dziła policya ? i 

Sw: Tak... Zołnierze policyjni przeła- 
zili przez ławki. 

Przew.: Z tego wynikałoby. że bary- 
kadę postawiono później na nowo. 

Sw.: Widziałem stanowczo, jak poli- 
cyanci przeskakiwali przez barykadę. 

Przew.: Ile czasu upłynęło od pań- 
skiego przyjścia na Uniwersytet, do chwili 
wkroczenia na Uniwersytet polieyi ? 

Sw.: Kwadrans. 

Przew.: Czy gdy wchodziła na górę 
policya, padł jaki strzał, lub rzueano polana? 

Sw.: Nie, 


ręce? 

Św.: Tak... W niektórych rękach były la- | dzi? 
ski. Czy w niektórych były rewolwery — nie 
widziałem. Słyszałem wtedy po mojej stro- 
nie okrzyk: „Strzelają... mają rewolwery“. 


Å 


Sw.: Tak... Były w kurytarzu rektor- 
skim, na schodach prowadzących na II. pie- 
tro i w kurytarzu głównym. Widziałem także 
kilka kul. 

Przew.: Co pan jeszcze widział ? 

S W.: Widziałem leżącego na kurytarzu 
głównym rannego człowieka. Leżał on na 
wznak, nogami ku barykadzie. 

Przew.: (zy stanowczo pan twierdzi, 
że nogami leżał ów ranny ku barykadzie ? 

Sw.: TwWierdze to na tej podstawie, bo 
idąc do rannego, natknąłem się najpierw na 
nogi, a potem dopiero zobaczyłem głowę. 

Przew.: Gzy widział pan, zkąd pocho- 
dziły dalsze strzały ? 

S w.: Dochodziły mnie one z kuryta- 
rza głównego. Widziałem również dym od 
strony ruskiej. 

Przew.: Czy widział pan kogo strze- 
lającego z polskiej strony ? 

Sw.: Nie... Usłyszawszy wołanie: „Oj! 
Oj! strzelają... mają rewolwery...“ odnio- 
słem wrażenie, że Polacy nie byli uzbrojeni 
i weale nie byli na awantury przygotowani. 

Przew.: Czy wyszedł pan z Uniwer- 
sytetu ? 

Sw.: Tak... bez żadnych trudów. 

Przew: Czy pan strzelał, bo tutaj 
powiedziano, Ze strzelał jakiś starszy męż- 
ezyzna w sportowem ubraniu ? 

Sw.: Nie strzelałem. Nie chodzę z bro- 
nią po mieście. 

Prok.: Dlaczego był pan w sporto- 
wem ubrania ? 

Sw.: Codziennie odbywam 20-—22 kim, 
drogi Al» przechadzki i to zawsze w ubraniu 
sportów em. 

P. o k.: Czy widział pan obok siebie 
kogoś w sportowem ubraniu, strzelającego ? 
Sw: Nie widziałem nikogo. 

Prok.: Ozy stanowczo to pan twier- 


Sw : Tak... Stanowczo. 

Prok.: Czy zna pan p. Mokłowskiego? 
Sw.: Nie znam. 

Obr. dr. A. Kos: % którą słuchaczką 
się pan widzieć? 

Sw.: Z panna Znatowiezówną. 

Obr. dr. A. Kos: Z którą słuchaczką 
pan rozmawiał ? 

S w.: Z panną Bartelöwng. 

Obr. dr, A. Kos: Czy to są stuchaezki 
Uniwersytetu ? 

Sw.: Stucharzki filozofii. 

Obr. dr. A. Kos: Na jakiej podstawie 
pan twierdzi, że z polskiej strony nikt nie 
strzelał ? 

Św.: Bo byłbym strzał ten słyszał, 
Obr. dr. A. Kos: Czy zaglądał pan w 
kurytarz główny, stojąc na schodach głó- 
wnych II. piętra ? 

Sw.: Tak... Zaglądałem w prawą stro- 
nę ku akademikom ruskim. 

Obr. dr. A. Kos: W takim razie nie 
widział pan, co dzieje się po lewej stronie, 
po stronie polskiej. 

Sw.: Od czasu do czasu zaglądałem 
także w lewą stronę. Gdyby były z tej stro- 
ny oddane strzały, byłbym je słyszał, 

Obr. dr. A. Kos: lle mogło upłynąć 
czasu od chwili, gdy widział pan budowanie 
barykady, a chwilą gdy weszła policya? 
Sw.: Pięć ıninut. 

Obr. dr. A. Kos: Powiedział pan, że 
obok pana nie było nikogo w sportowem 
ubraniu... 

Sw: Mak. 

Obr. dr. A. Kos: A czy wogóle nie 
widział pan wtedy nikogo w sportowem 
ubraniu ? 

Sw.: Nie widziałem. 

Obr. dr. Hołubowicz: Czy widział 
pan, jak Rusini cofali się... 

Sw.: Nie... 

dr. Hołubowiez: Podsądni 
twierdzą, że cofali się, bo na nich rzucano 
polana... 

Sw.: Pierwsze polana padły nie zo stro- 
ny polskiej. lecz ruskiej. 

Obr. dr. A, Kos.: Czy widział pan ja- 
kiego akademika ‚przynoszacego polana z ku- 
rytarza rektorskiego ? 

Sw.: Nie widziałem. Polana rzucane 
przez Rusinów, padały aż do początku kury- 
tarza rektorskiego ? 

Obr. radca Podlaszecki: Czy widział 
pan p. Jordana przy barykadzie i coś prze- 
mawiającego ? 

Sw.: Pana Jordana nie znałem. 

Obr. radca Podlaszecki: Czy nie wi- 
dział pan jakiegoś starszego mężczyzny, nie- 
akademika przy barykadzie ? 

Sw.: Nie widziałem. 

Obr. radca Podlaszecki: zy widział 
pan, jak wybito szyby w drzwiach wahadło- 
wych? 

S W.: Nie widziałem. 

Obr. radca Podlaszecki: Nie widział 
pan przeto, jak akademicy ruscy przeleźli 
przez barykadę i wybili szyby w tych 
drzwiach laskaıni ? 

Sw.: Nie widziałem. 

Osk. Oehrymowiez: (zy obok go- 


miał 


j Przew. Uny strzał byt ostatni, czy 

rancanie polan ? 
Sw.: Ostatni był strzał. Sw.: Widziałem. Co oni jednak robili 
Przew.: Czy oglądał pan slady kui?| tam. nie wiem. 


towej barykady widział pan wożnych, zanim 
weszli w kurytarz główny akademicy ruscy? 


Przew.: Ilu ludzi stawiało harykade ? 

5w.: Trzech lub dwóch akademików. 

Przew.: A gdzie stali inni akademicy 
polscy ? 

S W.: 
od nich. 

Obr. dr. A. Kos (zwrócony do osk. 
Ochrymowicza): Co ma pan do powiedzenia 
na zeznania świadka ? 

Osk. Oehrymo wie: Stwierdzam, że 
strzelającego p. Naganowskiego nie widzia- 
łem. Widziałem alho drugiego mężczyznę w 
ubraniu sportowem, albo ktoś inny strzelał, 
a p. Naganowski w tej chwili nawinął się 
mi przed oczy. 

Prok. Państwa wniósł następnie o 
zaprzysiężenie świadka, gdyż nie zachodzą 
żadne przeszkody. - 

Obr. dr. A. Kos zgodził się z tym 
wnioskiem. 

Trybunał uchwalił świadka zaprzy- 
siadz. 

Przew, (po zaprzysiężeniu świadka): 
Czy ma pan obecnie coś do zmienienia w swo- 
ich zeznaniach? 

Sw.: Obstaję przy nich w zupełności. 

Na tem o godz. 11:45 w południe za- 
rządził przewodniczący 20 minutowa 
przerwę. 

Po podjęciu rozprawy na nowo przy- 
stapil trybunał do przesłuchania dalszego 


W oddaleniu 5 lub 6 kroków 


św. Antoniego Sawickiego, 
lat 38, rel, rzym. kat., dozorcy Uniwersytetu, 

Przed przystąpieniem do zaprzysiężenia 
świadka, zabrał głos obr. dr. Oehry mo- 
wicz j sprzeciwił się zaprzysiężeniu, gdyż 
świadek mial strzelać do akademików ruskich, 
a całe jego zachowanie się przy barykadzie 
było bardzo zagadkowe. 

Prok. Państwa sprzeciwił się wnio- 
skowi obrony, gdyż przepis $ 170 1.1 proc, 
kar., nie ma zastosowania do świadka. 

Trybunał po naradzie uchwalił swiad- 
ka zaprzysiądz, gdyż niema podstaw do przy- 
puszezenia, by świadek brał udział w kary- 
godnych czynach, zarzuconych aktem oskar- 
żenia podsądnym. 

Przew. (po zaprzysiężeniu świadka): 
W jaki sposób znalazł się pan na Uniwersy- 
tecie dnia 1 lipca 1910? 

Sw.: Daia 30 czerwca o godzinie 10-15 
wieczorem otrzymałem od portyera zawiado- 
mienie, że na drugi dzień przed godziną 7 
rano mam zjawić się na Uniwersytecie. Ró- 
wnocześnie polecił mi portyer, abym zawia- 
domi! o tem także innych woźnych. Uskute- 
eznitem to i rano poszedłem na Uniwersytet. 

Przew.: Czein był pan tamtego roku? 

Sw.: Dozoreg w Instytucie medycznym 
przy ul. Piekarskiej l. 52. Jestem tam już 
15 lat. 

Przew.: Czy portyer mówił, po co ma- 
cie na Uniwersytecie się zjawić? 

Sw.: Powiedział tylko, że telefonował 
p. dyr. Jordan z polecenia p. rektora. 

Przew.: (zy na Uniwersytet szedł 
pan sam? 

Sw.: Tak... Zostawiłem w domu żonę 
w połogu i 9 dzieci. Nawet śniadania nie 
jadłem, 

Przew.: Dokąd udał się pan na Uni- 
wersytecie ? y 

S w.: Pod rektorat. Wkrótce przyszedł 
p. Jordan i powiedział nam, że ma być nie- 
legalny wiec ruski. P. Jordan kazał nam 
pilnować, by nikt nie niszczył mienia nni- 
wersyteekiego. Na wypadek, gdyby chciano 
niszczyć, powiedział p. Jordan, że będzie z 
nami je bronił. 

Przew.: Czy okna w kurytarzu re- 
ktorskim były zamknięte ? 

Sw.: Tak... 

Przew.: Co pan póżniej słyszał ? 

Sw.: Przybiegł jakiś woźny i powie- 
dział, że wiec się skończył. Wtej chwili zo- 
baczyłem przez okno, jak w sali III. wybija- 
no szyby w oknie III. sali. 

Przew:: Kto bił szyby? Czy jedna o- 
soba, czy więcej? 

Sw.: Nie widziałem. 

Przew. Czy bito szyby laską ? 

S w.: Zdaje mi się, że tak. 

Przew.: Kiedy zaczęto bić szyby ? 

S W.: Przed wyjściem z sali III. 

Przew.: Gdzie pan wtedy stał? 

Sw.: W kurytarzu rektorskim na kilka 
kroków od drzwi wahadłowych. 

Przew.: Więc nie widział pan akade- 
mików ruskich, wchodzących w kurytarz głó- 
wny. ? 

Sw.: Nie widziałem. 

Przew.: Czy widział pan jakich aka- 
demików w kurytarzu rektorskim? i 

Sw.: Było ich czterech. Znam z nich 
pp. Domaszewicza i dr. Szelągowskiego. 

Przew.: Co było potem? 

Sw: P. Jordan wyszedł na kurytarz 
rektorski i zawołał: „Służba za mną“. Na 
to wezwanie poszło nas ze służby około 20 
na kurytarz główny. Stała tam już baryka- 
da koło sali I. Przed barykadą od strony 
polskiej było kilku akademików polskich, za 


harykada byli akademiey ruscy. Dochodzi 
właśnie do barykady. Mieli podniesione |. 
ski do góry, inni miełi oparte je na r 
mieniu. 

Przew.: Czy widział pan pałki? 

Sw.: Tak... Jedna była tak gruba ja 
noga od stołu. 

Przew.: (o p. Jordan zrobił, przy 
szodłszy do barykady? 

Sw.: Stanal na barykadzie i zawołał 
„Proszę się uciszyć, ja zaraz każę barykad; 
usunąć”. 

Przew.: Özy widział pan takie grub 
pałki. jakie tutaj są w sądzie? 

Sw.: Tak.. Były także koły. 

Przew.: Dlaczego p. Jordan wołał 
„proszę się uciszyć“? 

Sw.: Bo był hałas. 

Przew.: Co odpowiedzieli Rusini ni 
wezwanie p. Jordana? 

Sw.: Ktoś krzyknął „procz“, a drug 
zamierzył się grubą laską na p. Jordana. P. 
Jordan zeskoczył wtedy z ławki i zawołał 
do nas: „Ueiekajeie za mną“. Ja z woźnym 
Tkaezem chciałem usunąć jeszcze górną ła- 
wkę, ale akademicy ruscy zawołali do mnie: 
„Zostawy, ne bery, my samy“. Uciekłem 
wobec tego za drzwi wabadłowe. Zaledwie 
za nimi się znalazłem, wybili akademiey ru- 
scy laskami szyby w drzwiach wahadłowych, 
potem zaczęli rzucać przez wybite szyby po- 
lana. Gdy tam stałem, uderzony zostałem dwa 
razy grubą laską w pierś, a gdy schyliłem 
się po kapelusz, który spadł mi z głowy, 
drugi akademik chciał mnie ugodzić topor- 
kiem. Przeszkodziły mu jednak w tem druty 
w drzwiach wahadłowych. Gdy się podnio- 
stem, dostałem polanem w głowę. Po chwi- 
li akademiey ruscy cofnęli się. 

Przew.: Jak wyglądał ten mężczyzna, 
który pana uderzył laską w pierś? 

Sw.: Był średniego wzrostu, brunet, w 
czarnem ubraniu, drugi mężczyzna z topor- 
kiem był w jasnem ubraniu. 

Przew.: (o pan zrobił, gdy akade- 
miey ruscy cofnęli się ? 

Sw.: Poszedłom w kurytarz główny, 
aby zobaczyć tego pana, który mnie uderzył. 
Przew. Kto poszedł z panem? 

Sw.: Wożni Węgier i Łanowy. 

Przew. Czy wtedy rzucano dalej po- 
lanami ? 

S w.: Tak... 

Przew.: Co pan usłyszał wtedy? 

Sw.: Usłyszałem strzał... Po chwili u 
słyszałem okrzyk: „Byj*. Niebawem padły 
dalsze strzały, jakby salwy. 

Przew.: Co pan wtedy arobił? 

Sw.: Uofnąłem się znowu za drzwi wa- 
hadłowe i pozostałem tam az do przyjścia 
policji. 

(Przew. Kogo pan widział przy bary- 
kadzie, wyszedłszy na kurytarz główny ? 

S w.: Od strony polskiej nie było ni- 
kogo, od strony ruskiej za barykadą, tuż 
przy niej, stało 10—15 akademików. Z tych 
jeden wyskoczył na barykadę, a odwróciwszy 
się do akademików ruskich twarzą, zawołał: 
„Na pered!“ W tej chwili padły dalsze 
strzały, trzy lub cztery. 

Przew.: Czy widział pan, kto dał 
pierwszy strzał ? 

Sw.: Słyszałem tylko huk. Gdy popa- 
trzyłem się w stronę kurytarza głównego, zo- 
baczyłem jakiegoś mężczyznę z wyciągniętą 
w górę ręką. Uzy ów mężczyzna strzelał, te- 
go nie wiem, widziałem tylko dym. Mężczy- 
zna ów dwa razy podnosił rękę w stronę 
kurytarza rektorskiego. 

Przew.: Czy w górę? 

Sw.: Trochę wyżej jak ramię. 

Przew.: Czy widział pan coś u tego 
mężczyzny w ręce? | 

Sw.: Jakiś przedmiot czarny, błyszczący... 

Przew.: Czy to był rewolwer, czy bro- 
wning ? 4 

Sw.: Tego nie wiem. 

Przew.: Gdzie pan ten stał? 

Sw.: Koło sali I. 

Przew. (zy wtedy, gdy ów mężczy- 
zna miał wyciągniętą rękę, padały strzały ? 

Sw. Tak... 


Przew.: (zy ów mężczyzna, który 
wskoczył na barykadę, miał co w ręce? 

w.: Nie nie zauważyłem u niego. 

Przew.: Jak był ubrany? 

Sw.: W czarnem ubraniu! w czarnym 
kapeluszu. Nie wiem jednak, czy kapelusz 
był twardy, czy miękki. 

Przew.: Czy strzał pierwszy padł 
przedtem, zanim ów mężczyzna wyskoczył 
na barykadę? 

Sw.: Ow mężczyzna stał na barykadzie, 
w tym czasie, gdy padły pierwsze trzy 
strzały. 

Przew.: Jak ów mężczyzna wyglądał, 
który iniał wyciągniętą rękę w górę? 

Sw.: Był w kolorowej koszuli zielo- 
nego, zdaje mi się, koloru i miał ciemną 
krawatkę związaną w motylka. 

Przew.: Czy ów mężczyzna był w pe- 
lerynie? 

Sw.: Nie miał peleryny. 

Przew.: Powiedział pan, że słyszałeś 
strzały wtedy, gdy ów mężczyzna miał wy- 
ciągniętą rękę... 
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Sw: Tak. .. Strzały padały z okolicy 
tego pana, w kierunku do nas. A | 

Przew.: Na jakiej podstawie twierdzi 
pan, że strzały dane były do was? 

Sw.: Bo słyszałem, jak upadła jedna 
kulka za mną. | 

Przew.: Co pan jeszcze widział ? 

Sw.: Jednego pana, rzucającego polana. 
Był on w marynarce brukselinowej. 

Przew.: Co ów mężczyzna zrobił, któ- 
ry stał na barykadzie, gdy padły pierwsze 


wśród dalszych trzech lub czterech strzałów 
słyszałem słowo: „zabytyj”, a. potem słysza- 
łem dalsze strzały. 

Prok.: Co pan robił po zajściach ? 

S w.: Spacerowałem po kurytarzach. Po 
przesłuchaniu p. dyr. Jordan uwolnił mnie 
o godzinie 5 po południu, bo prosili za mną 
wozni, przedstawiając p. dyrektorowi, że moja 
zona jest w połogu i 9 dzieci bez śniadania. 
Woini mówili nawet, ze żona moja wysko- 
czyła z łóżka i stoi koło okna, czeka na 


strzały ? mnie, bo jest niespokojna. 

Sw.: Wołał: „Na pered!“ lub „ZA Prok.: Co miał pan w ręce, idąc na 
mnoju!“. Uniwersytet? 

Przew.: W śledztwie powiedział pan, Sw.: Parasol. 


że zawołał: „Wsi za mnoju*, 
Sw.: Dziś sobie tego nie przypominam. 
Przew.: Co pan widział jeszcze? 
Sw.: Mężczyzna ów, gdy padły strzały, 
skoczył, czy też upadł na ziemię. (W tem 
miejscu demonstruje świadek, jak ów mężczy- 


Prok: Czy na Uniwersytecie miał 
pan go ciągle w ręce? 

Sw.: Do tej chwili, 
ny zostałem laską w pierś. Wtedy parasol 
ów wypadł mi z ręki. Przyniósł mi go po 
zajściach w godzinę lub półtora później wo- 


póki nie ugodzo- 


zna był pochylony i rękami dotykał się zie- | źny Markel. 
mi). Zaraz potem usłyszałem okrzyk: „Zahy- Prok.: Czy był pan duia 1 lipea w 
tyj!* Co się z nim później stało, nie wiem. Ogrodzie botanicznym ? 


Widziałem tylko jak eoś niesiono w jakimś 
czarnym przedmiocie w stronę, gdzie upadł 
ów mężczyzna. W tej ehwili kilka razy do- 
stałem polanem w bok, w ramię, nogę i le- 
wą pachwinę. Á 

Przew.: Qzy wszystkie strzały padły 
ze strony ruskiej ? 

Sw.: Tak. i 

Przew.: Czy z polskiej strony nikt 
nie strzelał ? 

Sw.: Absolutnie nie, 

Przew.: Czy od tych uderzeń, które 
pan otrzymał, był pan chory? 8 

S w.: Jestem do dziś chory. Ale leżeć 
nie mogłem, bo mam 9 dzieci i pensyę by 
mi zamknięto. i 

Przew.: Czy żąda pan wynagrodzenia? 


S w.: Nie... absolutnie nie. 
Prok.: Tu podnoszono, że po zajściąch 


wieka, l 
Sw.: Cieszyć się nie miałem czem. Vo- 
na była słaba, dziewięcioro dzieci w domu i 


danie. 
Prok.: Jaką ma pan płacę? 
Sw.: 100 koron miesięcznie. 
dy? Może żona pańska ma grunt? 
Sw.: Nie... 


rewolweru ? 


Sw.: Tak.... eM AR ru nigdy w ręce. 
Przew.: Kto polikwiduje pańskie pre- Prok.: Czy wie pan, jak strzela się 2 
tensye ? browninga? 


S w.: Pan radea Pieracki.... (po chwili): 
Nie na to jestem sługą, aby panowie mnie 


bili E 


Na tem o godzinie 245 po południu 
odroczył przewodniczący dalszy ciag 
rozprawy do jutra, godziny 9 rano. Przesłu- 
chiwany na niej będzie najpierw w dalszym 
ciągu świadek Antoni Sawicki, 


Przew.: Czy pan schylał się pod ba- 
ıykade? 

Sw.: Dopiero wtedy, gdy mnie ugo- 
dzono polanem, schylałem sie po polana j 
odrzuciłem 8 lub 4 polana. 

Przew.: Jeden z woźnych powiedział 
tutaj, że pan gorliwie pracował, będąc schy- 
lony pod barykadą. 

Sw.: Czy ja jestem 
(świadek małego wzrostu), 
bic. Ja nie miałem do bójki 
łem o chorej żonie, 

Przew.: Ozy pan kogo poznaje? 

W.: Wskazując na osk, Ochrymowi- 
cza): Ten pan miał wyciągniętą rękę w górę 
„ błyszczącym przedmiotem. (Wskazując na 
osk, Teodozego Stawnyczego): Ten pan rzn- 
eał polana, 

Przew. (zwrócony do osk. Ochrymo- 


; a ' i 
wieza): ‚to ma pan do powiedzenia na ze- 
znania świadka ? 


S w.: Ja koło sali 
miałem tylko toporek, 

Przew, (do świadka): (zy to, eo miał 
p. Ochrymowiez w ręce, mogło być topor- 
kiem ? | 

Sw.: Nie... Ten pan 
z toporkiem w drugiej ręce, 

Przew. (zwrócony do osk, Teodozego 
Stawnyczego): Co ma pan do powiedzenia na 
zeznania świadka ? 

Osk Teodozy Sbawnyezyj: Ją w er 
rytarzu głównym nie byłem, | 

Sw.: Ja tego pana widziałem, 

Przew.: Czy poznaje pan jeszcze kogo? 

Sw (wskazując na osk. Maksymczuka). 
Tego pana z brodą widziałem „koło baryka- 
dy. Co jednak przy barykadzie robił, nie 
wiem. 


Głosy publiczne. 


„jaki postawą“ RER 
abym mógł się 


ochoty, myśla- Kolegom, przyjaciołom i życzliwym zna» 


Jomym S. p. Antoniego Jastrzebea Popławskie- 
80, Wydawnietwu „Wieku Nowego“ i Pow. 
dziennikarzy polskich, a w szczególności WPanu 
Redaktorowi Laskownickiemu, oraz wszystkim 
tym, którzy uczestniczyli w oddaniu ostatniej 
posługi naszemu $. p. Mężowi i Ojcu, sklada- 
my niniejszem z głębi serca płynące „ Bóg za- 
płać !* 

Florentyna z Sokolowiczów Poplawsku 

2 deiecmi, 


— nn 


I. nie byłem. W ręce 


_ OSTATNIA POCZTA 


mógł mieć laskę =- Najj. Pan odbył wezoraj rano i 
popcłudniu przechadzkę w parku zamkowym 
w Gódólló. Przechadzka trwała każdym ra- 
zem ponad godzinę. 

= N. W. Tagblatt donosi: Jak się 
dowiadujemy, Rząd zwoła komisyę dla obrad 
w sprawie reformy administracyi, 
która to komisya składać się będzie z wy- 
sokich funkeyonaryuszów. Zwołanie komisji 
nastąpi w drodze Najw. Cesarskiego pisma 
Odręcznego pod adresem P. Prezesa gabi- 
netu, 

== Na wezorsjszem posiedzeniu Sej- 


Przew.: Czy pod przysięgą pan to mu węgierskiego obradowano dalej nad 


zeznaje ? f budżetem ministerstwa rolnictwa. Podczas 
S.: Na tego pana bym nie przy. mowy p. Bathyany'ego p. Varnes (p. pracy) 
sięgał. stanowczo nie | "JKrzyknal pod adresem partyi Justha : 

Przew.: Więc pan 80 a — Będziecie się uczyć miłości ojezy- 
poznaje, my u socyalistów ! 


S w.: Ten pan bę Pp I do 
Owen ŻCZYZ 12 arykadz . 
BJ 6 2 pozncj pan jeszcze kogo? 

S w. (rozglądając się): Tego pana, e 
uderzył mnie pałką w pierś, 51 K N aj. 
Widziałem go jeduak na pogrzebie T b. ! 

Przew. (zwrócony do osk, Seńkiwa): 
Panie Seńkiw! Pan widział świadka strze- 
E Seńkiw: Tak... Od strzału tego 
pana ugodzony został osk. Leontowicz w nogę. 

S w.: Ja nie strzelałem. 

Przew. (do świadka): Jak pan był d. 
1 lipca 191@ ubrany? | ad 

Sw.: W to samo ubranie, co dzisiaj: 
czarne ubranie marynarkowe i zieloną na- 
rzutkę, Na głowie miałem czarny, miękki 
kapelusz, ten sam, co dzisiaj, 

Prok.: Czy okrzyk słowo: „zabytyj !* 
pochodził od jednego człowieka, czy od wię- 
cej ludzi ? Dada? 

W.: ednego. 
ur Czy po okrzyku „zabytyj“ były 
ły? 

a A, Najpierw był jeden strzał, 


„ Po wywołało wielką wrzawę nu skraj- 
nej lewicy, 
P. Polonyi zawołał : 
‚> Ci, którzy nie mają ojczyzny, nie 
Powinni mieć prawa wyborczego ! 
P. Sünegyi (do Polony'iego): Pan sam 
swego czasu rokowales z socyalistami! 
„ Polonyi: Działałem z polecenia komi- 
tetu wy onawczego. 
końcu wrzawa ustała. 
EN recsanyi (p. lud.) uzasadniał wnio- 
n W Sprawie zniesienia mocy prawnej u- 
stawy o incompatibilitas. 
© przemowie prezydenta gabinetu hr. 
wniosek odrzuciła. 


i dwu poje- 
p. Karolyi-Bulagy’ego. ee oe, 

Duma rossyjska przyjęła wezoraj 
dyt 4 
cholerze i dżumie. 


W dalszym ciągu prez. Stołypin od- 
powiedział na imterpelacyę w sprawie zasto- 


był pan dnia 1 lipea Smutny, lub markotny 
niby dlatego, że zabił pen, czy zranił ezto- 


głodny byłem, bo nie nie jadłem na śnia- 


Prok.: Czy ma pan jakie inne docho- 


Prok.: Czy wie pan, jak strzela się z 


Sw.: Nie wiem. Nie mialeın rewolwe- 


Sw.: Nie... Nie miałem browninga w 


5 


sowania $ 87 u.zas. do ustawy o ziemstwach | 
w guberniach zachodnich. Minister podniósł, 
prawa interpelowania Rady 
ministrów, jak wogóle jedna instytucya pra- 
wodawcza nie może wykonywać prawa kon- 
troli nad drugą. Duma może tylko w razie 
zarządzenia opartego na 


że Duma nie ma 


wniesienia przed nią 
$ 87, odrzucić je. 


Komisya Dumy rossyjskiej dla re- 
formy sądownictwa oświadczyła się za ostrzej- 
szem karaniem osób, które usuwają się od 
służby wojskowej i przychyliła się do zapa- 
trywania pos. Parczewskiego (Polaka), że o- 
becne postanowienie, według którego krewni 
Żydów, usuwających się od służby wojskowej, 
j powinno być 


podlegają grzywnie 300 rubli, 
zniesione. 


kwestyą żydowską, 


nad kwestyą żydowską, wogóle trzeba unikać 


między Turkami a Arabami. 
przywrócił wkońcu spokój, 


ku jeszcze nie nastąpiło. 


cają bomby dynamitowe, 


więźniów z kryminałów. 
„Ogień podłożony „pod Juarez 
wstańców ustał o świcie. 


del Oro wywiązała się bitwa. Z 
zkowycli padło 60 ludzi. 


ażeby uspokoił meża robiąceco 
7 8 8 


wolwer w ręce. 
dła rewolweru do reki. 
kach Adamczykowej z Dulianem. 


żyjący jeszcze Adamczyk, nie mogąc mówić, 
wykonał twierdzący ruch glową. 


nego. 


dzenia kościelne. 


Twierdzi, 
ko stronnictwo polityczne. 


policyjnych i członków stronnictwa soc. dem. 


dził go na 14 dni aresztu. 


Wiedeń, 11 maja. Najj. Pan uwolnił 


jowym Bośnii i Hercegowiny zbrojmistrza 
Oskara Potiorka. 


Wiedeń, 11 maja. Najd. Arcyks. Fran- 
ciszek Ferdynand wrócił dziś rano z Ze- 


munia. 


Wiedeń, 11 maja. Wiener Zig. ogła- 
sza: P. Minister skarbu zamianował oficyała, 
urzędu loteryjnego, Emiła Ostoję Podwyso- 


ckiego, starszym ofieyałem urzędu loteryj- 
nego. 

Wiedeń, 11 maja. P. Minister spra- 
wiedliwości zamianował notaryuszami Kan- 
dydatów notaryalnych: Mikołaja Pszyka w 
Ustrzykach dolnych dla Ustszyk dolnych, 
Adama Marcinkiewicza w Dynowie dla 
Dynowa, Franciszka Radziszewskiego 
we Lwowie dla Niżankowie, Aleksandra O t t- 
mana w Peczeniżynie dla Peczeniżyna, Eu- 
geniusza Miskyego we Lwowie dla Ba- 
ligrodu, 


Benningsen (paźdz.) oświadczył, że spra- 
wa zniesienia tej ustawy musi pozostać w 
zawieszeniu, ponieważ poruszenie jej w Du- 
mie mogłoby wywołać dyskusyę nad całą 


Nisselowiez (kadet) sądził, że dyskusyi 
== Na wezorajszem posiedzeniu Izby 
tureckiej przyszło do hałaśliwych seen 
Chwilami zda- 
wało się, że przyjdzie do bójki. Prezydent 


= Oczekiwane uspokojenie w Meks y- 


Jak donoszą z Kl Paso walka około 
Juarez została znów podjęła. Powstańcy rzu- 


Skoro powstańcy zdobyli kościoł, osta- 
tnią placówkę obrońców miasta, wojska zwią- 
zkowe opuściły Juarez. Powstańcy wypuścili 


przez po- 


Z Texas donoszą, że koło Conception 
wojsk zwią- 


iiur GAŻORY LFOWSKIEJ 


Kraków, 11 maja. W procesie przeciw 
Adamezykowej o zamordowanie męża rozpo- 
częło się dziś przesłuchiwanie świadków. Sta- 
nisław Kowal wyrohnik w Niwce opisał 
scenę, gdy obwiniona wezwała go do swe- 
go męża już po strzałach pod pozorem, 
awantury. 
Kowal zastał Adamczyka leżącego we krwi. 
Obwiniona zachowywała się spokojnie, udając 
zdziwienie; zwróciła uwagę, że mąż miał re- 


Obwiniona twierdzi, że mężowi nie kła- 


Swiadek Smoleński opowiada o hulan- 


Swiadek Bajorek opowiada, jak na za- 
pytanie żadarma, czy żona do niego strzelała, 


Ważne były zeznania wachmistrza żan- 
darmeryi Szulca 0 szczegółach zbrodni; prze- 
słuchano matkę obwinionej i ojca obwinio- 


Kraków, 11 maja. Dziś odbyła się roz- 
prawa przeciw dr. Emilowi Bobrowskiemu o 
obrazę religii katolickiej, Według aktu oska- 
rżenia obwiniony na zgromadzenin partyi so- 
cyalno-demokratycznej w dniu 6 listopnda z. 
r. wygłosił referat p. t. „Klerykalizm a oświa- 
ta“, w którym dopuścił się obrazy religii ka- 
tolickiej, wyszydzając księży, klasztory i urzą- 


Obwiniony do winy się nie poczuwa. 
że tylko krytykował klerykałów ja- 


Po zeznaniach świadków, komisarzy 


trybunał uznał podsądnego winnym i zasa- 


gen. Varešanina na własną jego prośbę ze 
stanowiska szefa krajowego Bosnii i Herce- 
gowiny i inspektorem armii i zamianowal na 
jego miejsce insprektora armii i szefem kra- 


Berlin, 11 maja. Komisya parlamentu 
niemieckiego odrzuciła 18 głosami przeciw 
12 projekt konstytucyi dla Alzacyi i Lota- 
ryngii. l , 
Metz, 11 maja. Cesarz Wilhelm zmie- 
nił nazwę twierdzy Orny na „Twierdza Luit- 
polda“. Z tego powodu wymieniono serde- 
czne depesze między cesarzem a regentem 
Bawaryi. 
Rzym, 11 maja. Dziś rano najechały 
na siebie 2 pociągi towarowe. Trzy osoby 
zginęły, 1 ciężko ranna. 

Sofia, 11 maja. Bułgarska Ag. telegr. 
oznacza wiadomości, jakoby albańscy dele- 
gaci prosili rząd bułgarski o poparcie w 
walce z Tureyą, jako pozbawione podstawy. 

Sofia, 11 maja. Jak słychać, książę 
Borys weżmie udzieł w uroczystościach ko- 
ronacyjnych. 4 

Belgrad, 11 maja. Skupezyna przyjęła 
w II. czytaniu budżet na r. 1911, a to 92 
głosami przeciw 28. p 

Cetynia, 11 maja. Oficyalny turecki 
komunikat pozwala wszystkim emigrantom 
z Berane (Kossowo) powrócać bezkarnie do 
domów, z wyjątkiem dwóch ściganych za 
zwykłe zbrodnie, Władze w Andrye - Vicea 
zawiadomić mają emigrantów o treści tego 
komnnikatu, który powiada między innymi, 
że chrześcianie w Azyi nie mają pełnić słu- 
żby wojskowej, i 

Zatargi graniczne nie mają politycznego 
znaczenia. Na miejsce wyjedzie komisya mie- 
szana i stwierdzi powody zajść. | i 

Bruksela, 11 maja. Na cześć bawią- 
cego tu prezydenta p. Fallieres urządzono 
wczoraj festyn ogrodowy. Król i prezydent 
odbyli cercle. W festynie wzięło udział około 
1000 osób. 

Przed śniadaniem przyjęła prezydenta 
królowa w prywatnem mieszkaniu na krót- 
tkiem posłuchaniu. E 

Bruksela, 11 maja. Wczoraj wieczorem 
załoga tutejsza urządziła pochód 2 pocho- 
dniami na cześć prezydenta p. Fallieres, — 
Ulice były iluminowane, | wi 

Konstantynopol, 11 maja, Dzienniki 
donoszą, że król czarnogórski zamierza od- 
wiedzić sułtana po jego powrocio z Albanii. 

Waszyngton, 11 maja. Amerykański 
poseł na Haiti donosi, że szerzy się mimo 
zabiegów rządu powstanie. 

Pekin, 11 maja. (Ag. Pet.) Rozporzą- 
dzenie rządu ustanawia jako termin otwar- 
cia sesyi przedparlamentarnej, czyli konsty- 
tuanty, dzień 22 października 1911. 


Polacy pod berłem rossyjskiem. 


Wilno, 11 maja. (Tel. pryw.). Sad 
wojenny okręgowy rozpoczął ponowne roz- 
patrywanie sprawy Swirskiego, Zakrzewskiego 
i Kozakiewiczówny, oskarżonych o udział 
w napadzie na pociąg na stacji w, Bezda- 
nach. Do sprawy powołano 30 świadków; 
rozprawa odbywa się przy drzwiach zamknię- 
tych; przeciągnąć się ma do soboty. 


Sprawy rossyjskie. 


kijów, 11 maja. (P. 4g.) Gen.-guber- 
nator wydał rozporządzenie, które pod gro- 
źbą grzywny 500 rubli lub aresztu 3 mie- 
sięcznego zabrania urządzania bez poprze- 
dniego zezwolenia polskich procesyj religij- 
nych z innych gubernij, jakoteż urządzania 
tego rodzaju procesyi dla uczczenia pamięci 
osób i wypadków, których uczczenia Kościół 
katolicki nie przewiduje, dalej wywieszania 
i obnoszenia sztandarów i chorągwi o in- 
nych barwach, jak narodowe rossyjskie, wre- 
szeie rozdawania druków i wygłaszania mów 
o charakterze niereligijnym. 

Kijów, 11 maja. (Tel. pryw.). Generał 
gubernator kijowski skazał na dwa tygodnie 
aresztu bez zamiany na grzywnę odpowie- 
dzialnych redaktorów Dziennika Kijowskiego 
Michałowskiego i Üzerwiüskiego za umie- 
szezenie artykułu, omawiającego skazanio 12 
osób za tajne nauczanie. d 

Petersburg, 11 maja. Neoslawista Kras- 
sowski, członek Rady państwa, zmarł, | 

Petersburg, II maja. Duma po kil- 
kugodzinnych obradach, które trwały do go- 
dziny pół do 3 nad ranem, przyjęła 202 gło- 
sami przeciw 82 następującą rezolucyę, za- 
proponowaną przez październikowców: Duma 
widzi w przedłożeniu do najwyższej sankeyi 
uchwaly Rady ministröw o zaprowadzeniu 
ziemstw w 6 guberniach zachodnich prze- 
kroczenie art. 87 u. z., a zatem spelnienie 
czynu nielegalnego i uważa oświadczenia 
prezydenta ministrów za niedostateczne. 

Petersburg, 11 maja. Z inicyatywy se- 
natora Neudhardta rozpoczęto karno - sądowe 
postępowanie przeciw prezydentowi Dumy 
miejskiej, Uszkowskiemu i byłemu jego se- 
kretarzowi Suberewowi, z powodu niezgo- 
dnych z ustawą czynności przy dostawach i 
budowie mostów. Uszkowskiego usunięto z 
urzędu. 


Odpowiedzialny redaktor: 
Adam Kresekowiezki, 
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japońską letnią werandę urządziła we Lwowie znana cukiernia 
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ECC 
Bezpłatną rewizye losów i pa- 
pierów wartościowych. 
Ubezpieczenie losów od straty 
przy wyłosowaniu najmniej- 
szej wygranej. 


Dom bankowy i Kantor wymiany 
Sokal i Lilien. 


Zlecenia 2 prowincyi załatwiamy 
odwrotnie bez doliczenia prowizyl. 
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przy ulicy Akadeiniekiej l. 3. 
Jest to jedyne miejsce przy tej najruchliwszej ulicy dla przyjemnego spoczynku wśród zieleni, gdzie można dostać wyborne chłodniki wszelkiego rodzaju 
i znakomite ciastka. Wieczorem przy świetle lamp japońskich weranda jest atrakcyą publiczności tej części miasta, wybrednej co do mrozonej kawy i lodów. 


— — 


Ie Untal maicnie 73 + 
(Palasi-Eotel, wejście od Kirchensirasse) 
ordynuje również w bieżącym: sezonie 
1% gas all] 
Dr. Stanisław Przybyjsk 
b. asystent kliniki chirurgicznej i położniezo-gineko- 


logicznej Uniwersytetu Jagiellońskiego w Krakowie. 
— L 


Dos najęcia 
przy ul. Asnyka l. 7, 


p 


na i. piętrzos 
| 117 alas A ŁA g 
4 pokoje, przedpokój, kuchnia, halkon, 
Elektryezne urządzenie. 
Bliżeze wialomest na I. pletize pe prawej, 
wuh w Redakevi „Gaveiy Lwonskiej* ulice 
(zarnieckiego J. 10 od 12 de 4 po paladin. 


EN N H 
Lwowskiej Izby kandiswej 1 przamysiewol, 


Lwów, dnia 11 maja e 
“A * 07 
I. Akcye za Brtuke. e 


Banku hip. gal. Po 200 zł. (400 Kor.) 696 — 76 


Banku gal. dla handlu i przem, 
po zł. 200 (400 kor.) . . . . 461 —lę7g — 
Kol. liwów-Ozern.-lzasy po 200 
zł. w. a. w srebrze (400 kor.) 550 --1557 — 
Fabryki wazonów w Banoku przed- 
tem lipińakiago go 500 kor. 532 —|B40 — 
II. Listy zastawne zu 100 kor. 
Banku h. g. 5 pr. w. a. wyl. z 10 pr. 109 70 — — 
„ „4% pr. W. A. los W 50 l. 99 — 99 70 
„ „„A pr. w. a. 60 l. po 200 k. 93 — 93 70 
„ kraj. 4½ pr. w. a. los w'51 l. 99 301100 — 
„ „ 4 br. W. a. los W 57 J. © | 93 70 94 40 
Tow. kred. gal. ziem. 4 pr. * 
pierwsza emisya) . .. . „96 50% — ~ 
Tow. kred. gulie. ziemsk. 4 pr. 
log w 41 ½ Ibn. . = « . © | 96650) — — 
4 pr. los w 56 lat. . . . . = | 92 10] 92 80 
Banku gal. ziem. kr. 4½ e 601. = | 98 50| 99 50 
Zemelny Bank hipoteczny Lwów „ | 98 50/98 20 
III. Obligi za 100 kor. EB 
Gul. funduszu propin. 4 pr. w.a. © | 93 --| 88 70 
Bukow. fund, propin. 5 pr, w. a, = J100 101 40 
Koman. Banku kr. 5 pr. (2 em) m | — —| — — 
= 8 4 (Z eu.) „u | 99 10 99 80 
s „ n 4 br. (E em.) 92 20) 92 80 
Kol. lokalne dtto 4 pr. 91 80| 92 50 
Pożyczka m. Krakowa . s sa’ 90 70 91 40 
Pożyczki kr. 4 pr. po 200 ker. 
2 roku 1893392 93 60 94 30 
Pożyczka M. Lwowa 4 pr. 89 60| 90 30 
" n 4 kcnwen, , 92 10 92 80 
p aakolna krajow, & pr. , 
a eee ao 6 w p 91 80 92 50 
IV. Losy, 
M. Krakowa po z. 20 (+0 Sor.) 100 —|108 — 
F. Eonety. 
Dukat cesarski s . « : » » | 11 35| 11 45 
20 frank wa 19 06 19 20 
100 rubli ressyjskich srebrnych 251 —|254 — 
: papierowych 253 44|354 40 


n A e a 
100 marek aismieczieh . a . . 201117 7% 


Kurs giełdy wiedeńnkiej. 
Duin 9 maja 1911. 
A: Ogólny dług państwa. 
Jednolity dług państwa w banknot 
maj-listopad » e « « « 960 “2 
styezen-Iipl ee 93/50 822 
Jadmolity dług państwa w srebrze 
luty-sierpień . © - - . 
kwiacień-paździorni" 


płacą 


93:39 
GA 60 


Auatr, rents ztota wolna od pudaiku 


— — TZT PORT —— —— 2— D TATEN CJ PER 2 


C. rb walrus. 
5% 90 250 28. Ak. 3˙ Pr. 
1860 po 600 zł, W. a. 4 pre. 
1860 be 109 zł, 4 pr. 

e » 156% o 100 zł. 

Go JBL ENAR © „ AWG 
Listy zast. damen państ. pó 120 zł.B pr. 
ich w Rataje państwa 
koronnreh). 


B. Plug państwa (7s St K 
nprezudtowanych Z: 


ze e 
Austr, renta w wal, kor. wolna od 
paranm “ pi. 


92-30 


E, Qhulgsure zalejowo, 


Kol. Areyks. Albrechta za 100 a7. 3 pr. 84. 
bol. Cesarz, Elżbiety w złocie wolne 
od podatku za 106 zł. A pr. MSSANEŻ= 


Kol. Ces. Elzbiety za 200 zł mk. 
5% or. (ostemp. keye) . 
Kol. Cesarza Fremciszku Józeia ua 


442 50 44450 


ee ZL GAM JA 0 \1435 11535 
Kol. Karola Ludwika po 200 zł. ak. 

(estemp. akeya) . . . . . . 32:85 54:66 
Kol. Areyss. Kudolia w wal. koron. 

Wola od podatku 4 pr. . 8350 9440 

Obligneyd wierwasenstwa (kolejowaj, 

Kal. Are. Albrechta za 300 zł. 5 pr. 10625 —'— 

w złocie za 200 zł. 5 br. . 13056 i22 — 
Kol. Czeskiej zach. ze 200, 1008 ; 

5000 zł. 4 pr. Be 426  ADUD 
Kol. czeskiej amiss. z r. 1895 za f 

400 kor. św. . . . « . . . 9865 9465 
Kol. północnej ces. Ferdynsadau em. 

2 r. 1886, 4 pre. . . 95830 86:30 
Kol. półnoenej eee. Ferdynanda ei. 

2T: 1887, = pre. GI) 4 9530 0650 
Kol. późnocnej ses. Ferdynzuda em. 

Kiev lesn anze e 
Kol, północnej des. Ferdynanda em. | 

1 F. 188, k pre. 9520 96:20 
Kol. północcaj ges. Fordynanda em. 

ax. 188), 4 p oo o ONE 95:50 26:80 
Kol. północnej ces. Mordynanda er 

z r. 1898 95 — 99: — 


. Psrdynandz em. 


sd s do o. A odd EDO 
gł laksinej ma 400 
Fe did 
Kol, galie. Karola Ladwika 4 pr. 9825 942b 
Em, twowrsko-czern.-jaggkiej 2 roku 
IMRE 00.00... . „ 425 
OR Aka, Rudolfa (Salzkaannor- 
seti ma 400 marek 4 pr. 114850 11350 


N. Dlag pańgtęn (krajów kovony węgierskiej), 


"cp, złota ponts 4 pr. 11140 11160 
5 » W wal. kor. 4 pr. 959 91.70 

obl. pr. regnul, Cisy 4 pre. , 15250 148˙90 

poź. prem. za 100 zł, (200 kor.) 22% - Wi — 

z er ë 228— 


| r 

pięciu liczb wyciągniętych 
(w c. K. Urzędzie loteryjnym we Lwowie 
| dnia 16 maja 1911. 


78 — 11 — 68 — 51 — 14 


W myśl patentu loteryjnego wzywa się strony 
interesowane, aby urzędowe wykazy nieprzyjętych lub 
zumiejszonyeh wkładek pieniężnych w kolekturach 
loteryjnych dokładnie przeglądnęły i kwoty nieprzy- 
jęte lub też osiągniete wygrane, za zwrotem orygi- 
nalnych kartek wkładkowych w przeciągu trzech 
miesięcy licząc od dnia ciągnienia pobrały. 

Jeżeliby zaś kolektor słusznej wypłaty odma- 
wiał, lub teź nie całkowicie uiszczał, to należy prze- 
dłożyć odnośną kartkę dotyezącemu Urzędowi lote- 
ryjnemn tem pewniej w wyż wspomnianym czasie, 


niepobrane wkladki i kwoty wygrane przepadają i nie 
mogą już być pod żadnym warunkiem żądane. 


Następne ciągnienia we Lwowie odbędą | ski 


się daia 24 maja i 7 czerwea 1911. 
2 C. k. Uvządu ioteryjnego dla Galicyi 
i Bukowiny. 


płacą żądają 

E, Ohllenere indemaizacyj 1% 
i w Skwadh 0 0 ada 0 EO 
Węgier za 100 zł. 4 pr. CZ 


1 KA F 
Kornnows waluta. 


93:05 
93 
F. zune publiczno pożycaki. 


Pot, reg. Dunaju 2 r. 1878 los 5 pr. 10250  —*—. 


Por. kraj. Bnkowicy 2 r, 1893 los 
za 200 kor. 4 Pr. 6 93:60 94˙60 
Bukowinskie obi. proptuecyjne los 
„„ es en 
kr. z toku 189% 4 pr. 9315 9415 
4 pr.. 9775 98:75 
r. 1886 | 
5940 40:45 


(96 ko- 


106 frank. 2 pr. 132 50 
249 — 


138-50 
25% — 


mda wro, . o. De 
m. prem. zu 


że obl, prem. kol. 28 400 frank. 


4. Listy zakinyene. Oblig. hipot. i listy dłużna 


a (aa 100 zł. Non). 
Anjglo-Ansty banku los 4% pr. 100:— 101:— 
&usir. zakł kr. ziem. los w 50 l. 4 pr. 9380 9450 
P „ obl, prem. 2 r. 1880 8 pr 29859 29959 
u w „ w „ 1889 3 pr. 28150 28750 
Bukow. zakł. kred. ziem. tog 5 pr. 40% - —'— 
5 i p „ „ 4 Pr. 9350 9450 
Gl. axe. b. bip. 10 pr. prew. lon 5 pr. 110— —— 
© s ee e e e p 99:10 99:60 
a „ „ on „. 601 4 pr. 23:25 1 
Banku gal. ziem, kred. 4¼ pr. 601. 9885 99.35 
Gal. Wow. kred. ziem. 4 pr. Ios. 50 lat 9170 92:70 
Z „ „ 4 br. los. 41 lat 97— 9750 
4 A 6 „ 4 vr. stara 96.79 9770 

Banku kraj. dla Gslieyi Lodomerri 

Als pr. 51 ½ lat zwiotna o 98:35 10035 

fanlu krajowego obiig komun. R 

emisya 42 lut 4%½ Pr. 9950 1005 
Banku kr. obi. kolaj. sel. 57% J. 4 pr. 225 9525 
Ausivo-weg. bauku 50 Ja & pre. 9149) 9340 
n i „ 60 lat w. K. K or. 9760 9860 
N. Obligacye z paon pierwszeństwa 
ne 100 zł, nom. 

Tow. żegl. par. po Dunaju za 400 i 
10.000 m. 4 pr. z r. 1883. . . 11295 113˙25 
Tow. eg. Pat. po Dum. ire. r. 188, Pr. 11110 11510 

Kolej Iwöw-ÜUreradassy Z r. J884 
4 RÓD at. a 2. 10... 87:60 88:60 

bie A Ź e r. 1884 aa 30 
WON e GRAD 
K. wschod. ax 100 zł £ pr —— —— 
kaj. em. 4870 na 00 x. 5 pr. 103.— 104. 
» 1888 Apr WE  —— 

I. Losy (za sztukę), 
Bwdapesztońskie (Basilica) 5 zł. 2659 40˙50 
Sal rod. dla handi, trreom. 100 z. 518.— 528 — 
ary 40 zi. m. K. 161 — 174.— 


Doeh miasta Incbruku ŻY sł. 
Losy miasta Krakowa 20 mł. | 
- 22. 


— —— — — 


lady slam Podhalieza 


— nn ma m m 


U 

Dr. K. Podiewski 

specyalista chorób skórnych | wene- 

rycznych ordynuje dla kobiet i meżczyzn ud 
11--12 i od 3—5 


ul. Zimorowicza 5 (naprzeciw „Sokoła”). 


Przyjechali do Lwowa. 
Daia 21 maja 1911. 


Hotel George'a. 
P. E. Ciereeki z Jordanowa. 
Hotel Europejski. 
PP. br. M. Błażowski z Czeremchowa, 
W. Stawiński z Rossyi. 
Hotel Austria. 
PP. A. Bagiń ki z Rossyi, R Kownacki 


gdyż po upływie tego stanowczego terminu, wszystkie | g Czerniey. 


| Hotel Imperial. 

PP. L Szaay z Pleszowa, Z. Obertyń- 
z Hnieza, J. Feuerstein 2 Drohobycza, 
B. Dydyński z Dydni, S. Żeleński z Krakowa. 

Hotel pod Trzema Koronami. 
P. J. Kintzi 2 Remenows, 


Koronowa waluta. płacą Zadaj 
Pożyczka miasta Lublany 20 zł. Bu= ib 
Sl e e ee 249 — 259 — 
Üzerw. krzyża austr. tow. 10 uł. Te 30 — 

3 » wer. (ów. 6 zł a a SS 
Losy fund. Arcyks. Rudolfa 10 zł, 70.— 76— 
Selma 40 zł. m. k. 336 — 


40 zł. SB ZĘ 236° - 
Pożyczka miasta Salzburga 20 zł. . — 


J. Akcye banków (za sztukę). 


Banku Anglo-Austr. 240 kor. 322·75 323 75 
Peszt. Banku handl. 500 21. 3950— 3955 — 
Zaki, kred. dla handlu i przem. 646— 647: — 
Weg. Banku kredyt. 200 zł, : 817 50 818 50 
Dolno austr, tow. esk. 400 kor. . TA-- 772 — 
sl. banku hip. 200 J. 0698 — 702 
" „ dla han. i przem, 200 sł. 463:-- 468 — 
Banku dla krajów koronnych 200 27 53475 535 75 

A CE Wa 1400 kor. 194 — 1944. 

»., Związku (Unionbank) 200 . 61725 618 25 
Czeskiego banku zwignkuwerro 10088. 37700 278 60 
Ziymosteńska banka 100 1. 36250 283 50 


K. Akcye przedsigbioraiw transportowych 


Buk. kol. lok. ake. pierw. 200 zł. . 453— 457 
Dn, m akeve zakład. 200 zł. 436— 
Kolsi poln. ces. Ferd. 1000 zł. mk. 5170 — 5150— 


Kol. Lwów-Bełzee (ake. pierw.) 200zł. 400— 403. 
„ Lwów-Czern-Jassy 200 zł. 552:— 554 
„ Lwöw-Kleparöw-Jaworöw lokal. 

400 kor. TE 325 — 33 — 


Auser. Tow. 20 gl. aa Duneiu 500 zł. mk. 1154— 1164: — 


L. Akeyo przedsiębiorstw przemysłowych. 


tow. kopalń węgla w Brix 100 zł. 761.— 762 — 
Galie. karpackie naft. tow. 500 kor. 724 — 134: — 
Austr. tow. górnicze Alpina 100 zł. 84190 62259 
Prag. tow. żelazn. przem. 200 zł. . 2715 — 2724 — 
Schodniey 500 kor. 403— 406 — 
Tur. zarz. tytoniow. 500 franków . 334 — 334 — 
"rifall. tow. kop. węgla 70 zł, . . 22650 299 — 


H. Weksle 


Berlin zs 100 marek F pr. —— —— 


Londyn za 10 funt. szt. 4 pr. 239.67 240-[21/, 
Paryż za 100 franków . 94 •528¼½ 96977, 
Petersburg za 100 rubli 5%½ pr. 25325 254 — 
Niemieckie banki . . . . . 11785 117-55 
Wloskie banki 34:40 94-55 
Francuskia banki . . . . ~ —— 
Mawajcarskie banki . . . . . 94.37% 95021, 
N. Walaty. 
Dukat cesarski . . . - . 11:37 1140 
Austr.-weg. 8 guld. złoża moneta —.— Zee 
20-frankówka a 18:99 19:01 
%0-markówka . 2347 28:52 


Rossyjski półimperysł 


Niem. banknoty sa 100 marek 5 1177 1750, 


Włoskie banknoty za 100 lir 94:46 94:60 
IRUGISSSCZNO . . .. 2531, 2-54, 


Mb W H EL W 


law ER 


Licytacye 
L. ez. E VIII. 910/10 (17) 
Edykt licytacyjny 

Na żądanie Karola Szwabowicza zastą- 
pionego przez adwokatu dr. Heimberga w 
Drohobyczu odbędzie się dnia 24 maja 1911 
o godz. 10 przed pałudniem w sądzia niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 79 lieytacya praw 
kopalnianych na rzecz Franciszka N nike 
intabulowanych, jako to: 

a) 15/100 części prawa 20-letniej 2 
dniem 18 września 1901 się rozpoczynającej 
dzierżawy prawa poszukiwania i wydobywania 
olaju skalnego, wosku ziemnego z podziemi» 
pgrt. Ikat. 2104, 2105 i 2106 w Truskaweu 
na karcie © poz. 1 lwh. 619 ks. grt. gm. 
Truskawiec, 

b) 15/100 częsci prawa 20 letniej 2 
dniem 14 października 1901 się rozpoczyna- 
jacej dzierżawy prawa poszukiwania i wydo 
bywania oleju skalnego, wosku ziemnego 2 


(5277) 


podziemie part. Ikat, 2269 i 2270 w Tru- 


skawen na karcie poz. lwh. 633 ka. grt. 
gm, Trusk: wies, 

e) 25/100 ezesei prawa 25 lutuiej 2 
dniem 25 stycznia 1902 sę rozpoczynające: 
dzierżawy prowa po-zukiwanis i wydrbyws 
nia oleju skalnego I wosku zle mnego a pod- 


ziemia pget 2198 w Truskawen Mu karcie C 


poz. 1 lwh. 643 ks. grt gm. Teuskawiec. 

Powyższe prawa nie są dotąd wykony- 
wane, a na wymienionych pareelach nie od- 
bywa się jeszezs eksplosiacya oleju skalnego 
i wosku ziemnego. 

Wymienione udziały praw wystawione 
na lieytaeye, są ozeniene, à fo: a) 15/100 
części prawa w lwh. 619 kg. Truskawise na 
333 kor, b) 15/100 części prawa w lwb. 
638 kr. Traskawiee na 97 kor. 20 hal, e) 
25 100 części prawa w iwh. 649 kg. Truska- 
wiee na 850 kor. 

Najniższa cena wynosi: co do 15/100 
części sd a) kwotę 111 kor, co do 15/100 
ad b) kwote 32 kor. 40 hal, eo do 25/100 


części sd e) kwotę 283 kor. 33 hal., poniżej 
tej eeey sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 

Warunki licytacyjne 1 odnoszące się do 
tych nieruchomości dotumenia (wyeigg tabu- 
lsruv, wyciąg katastralcp, protokoły ocenie- 
aja i ŁA moze kidy, mający chęć kupie- 
nia, wewejrzeć podczas godzi urzędowych 
= sadze nizej wymienionym, w biurze 
Mr. 88. 


E er 
Tao GIER, WORÓĆ 


których niaiejdza 


+ : B 2 A AAN 
lieyzicya byłaby niedog NG „  Raibiy 
aułogie Go sąów nsjpótuiel przy NHC - 


winyw, IBaczej KOSŁCHE- 
do seat] ulerychonieści 
ze shui podan 


sym benieimie uey 
cia tego radzajo as 
nie meg h; 
ir, | 

Ta osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na posryższych nieruchomościach bądź 
sboenie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjaego powstaną, zawiadamiane 
będa o dalszych wydarzenisch tego poste- 
powania jedynie przez prarhieie na tablicy 
sądowej, jesli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 


kiem 


nyć ind 


dowi pałnemoenike do doręczeń w siedzibie 
sadn zamieszkałego. 


C. k. Sąd powiatowy, Oddział VIII. 
D.ohobycz, dnia 16 stycznia 1911. 


.. cz. E. 5095/10 (5280) 
Kdykt licytacyjny. 

Na żądanie Leiby Wirklicha odbędzie 
się dnia 15 maja 1911 o godz. 8 przed po- 
zudniem w sądzie niżej wymienionym. w biu- 
rze Nr. 3 lieytacya połowy realności obj. lwh. 
3241 ks. gr. gminy Kałusz, zobowiązanej 
Krystyny Keller własnej. 

Nieruchomość wystawiona na licytacyę, 
jest oceniona na 2000 kor. 

Najniższa cena wynosi 1334 koron, po- 
niżej tej ceny sprzedaż mie przyjdzie do 
skutku. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 


Kałusz, dnia 14 kwietnia 1911. 


Li. 


IA 1 


7 


400 kor., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyj- 
dzie do skutku. TP 
Zatwierdzone warunki licytacyjne i od- 
noszące się do tej nieruchomości dokumenta 
(wyciąg tabularny, wyciąg katastralny, pro- 
tokoły ocenienia i t. d), może każdy, mają- 
cy chęć kupienia, przejrzeć podezas godzin 
urzędowych, w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 12. es 
Takie prawa, wohee których niniej- 
s23 lieytacya byłabę niedopuszczalne, należy 
zgżosić do sądz najpóźniej przy wyznaczo- 


L. cz. E. 261/11 (3) (5115 3—3) IH. od km 69—120 włącznie i w sekeyi 
Edykt lieytaeyjny. IV. od km 121—161 włącznie t. j. do 

Na żądanie Markusa Roselera w Ustrzy- | ujścia Dunajes, odbędzie się dnia 18 maja 
kach, odbędzie się dnia 29 maja 1911 o go-|1911 w biurze e. k. Kierownictwa regulecyi 
dzinie 8 przed południem w sądzie niżej | Wisły w Krakowie o godzinie 12 w południe 
wymienionym w biurze Nr. 4 lieytaeya re- (czas kolejowy) publiczna rozprawa ofertowa, 
alności lwh 13 gm. Hoszów. j Warunki przedsiębiorstwa i ceny jedno- 
Nieruchomość wystawiona na lieytacye, | stkowe można przejrzeć w godzinach urzę- 

jest ocenioną na 1681 kor. 94 hal. dowych w wymienionem e. k. Kierownictwie, 
Najniższa cena wynosi 1121 kor. 28 | gdzie też do godziny 12 w południe w dniu 

hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzje rozprawy wnoszone być mają oferty sporzą- 
do skutku. dzone według przepisanego wzoru zaopatrzone 


Oferty wniesione po godzinie 12 ozna- 
czonego dnia nie będa przyjęte, oferty zaś 
oddane w innym urzędzie, albo nie za0pa- 
trzone znaczkiem stemplowym lub we wadyum, 
niesporządzone ściśle w sposób przepisany, 
wyrażające różnoraki opust z cen fiskalnych 
dla różnych materyałów, lub zaopatrzone do- 
piskami nie będą uwzględnione. 

Z e. k. Namiestnictwa. 

Lwów, dnia 4 maja 1911. 


Warunki licytacyjne i odnoszące się do marką stemplową na 1 koronę. Stempel W nym terminie licyptacvinym, iuaezej FORZEZE- 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg kata- Oferty mają być składane dla każdej 1 (Wzór oferty). nis tego rodzaju co do samej nieruchomości 
stralny, protokoły ocenienia i t. p.), może sekcyj wyżej wspomnianej z osobna, z dołą- Korona nie mogłyky być już ze skutkiem podno- 


Oferta. 

Mocą któjrej ja (my) niżej podpisany 
(ni) obowiązuję (my) się w latach 1911 
do 1915 dostarczać w terminach przez e. k. 
Kierownietwo regulacyi Wisły w Krakowie 
względnie przez tegoż Ekspozytury wyzna- 
czać się mających materyaly kamiennej wy- 
konać narzuty kamienne na budowlach regu- 
lacyjnych na rzece Wiśle w obrębie . 
re . Ekspozytury Szezuein (Tarno- 
brzeg), a mianowicie: 

w sekcyi V. 
w sekcyi VI. 
w sekcyi VII. 
w sekeyi VIII. 


każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć pod- 
czas godzin urzędowych w sądzie niżej wy- 
mienionym, w biurze Kr. 4. | 
C. k. Sąd powiatowy, „Oddział IV. 
Ustrzyki, dnia 18 kwietnia 1911. 


czeniem wadyum w następujących F yS0- 
kościach : 

dla sekcyi I 1000 kor,, 

dla sekeyi II. 5000 kor., 

dla sekcyi IIL 3000 kor, 

dla sekcyi IV. 2000 kor. w gotówoe, 
iub pupilarnych papierach wartościach obli- 
czonych według kursu dnia poprzedniego nie 
przewyższającego jednakże ich wartości no- 
minaluei. 

Jakość papierów wartościowych do zło- 
żenia wadyum określa bliżej § 19 ogólnych 
warunków. 

W ofertach ma być podana dokładnie 
przestrzeń, na którą epiewa oraz oferowany 
jednolity opust 2 cen fiskalnych wpisany li- 
ezbsmi i słowami. 

Oferty wniesione po 12 godzinie ozna- 
ezonego dnia nie będą przyjęta, oferty odda- 
ne zaś w innym urzędzie, aibs niezaopatrzene 
znaczkiem stemplowym lub wadyum, niespo- 
rządzone ściśle w sposób przepisany, zawie- |. 
tające różnoraki opust z cen fiskalnych dia |. 
różnych rohót lub wreszcie zaopatrzone do- 
piskami nie będą uwzględnione, 

Z e. k. Namiestnietwa, 

Lwów, dnia 4 maja 1911. 

(Wzór oferty). 


Oferta 


szene. i 

Te osoby, dis których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych sieruchomościach bądź 
obeenie już istnieją, kądź w toku postępo- 
wania lieytacyjnago powstaną, zewiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postepo- 
wania jedynie przez przybicie na tahliey sa- 
dowej, jeśli nie mieszkają w okrepu sru 
niżej wymienionego i nie wokeig terut sy 
dowi pełnomocnika do dorgozeń w siedsibie 
sądu zamieszkałego. 1 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III 

Bolechów, dnia 27 kwietnia 1911. 


L. cz. E. 92/11 (5) (5042 3—3) 
Edykt licytscyjny. 
Na żądanie Aleksandry 1-5 Kręcigłowa, 
2.0 Tur odbędzie się dnia 22 maja 1911 o 
godzinie 9 przed południem w. sądzie niżej 
wymienionym licytacya realności bj. lwh. 
142] gm. Sosnów wraz z przynależytościami. 
Nieruchomość wystawiona na lieytacye, 
jest oceniona na 1410 kor. = 
Najniższa cena wynosi 940 kor., po- 
niżej tej ceny sprzadsk nie przejdzie do 
skutku. M, 
Warunki iieytseyjne. którę się równo- 
cześnie zatwierdza i odnoszące się au tej 
nieruchomości doknments (wyciąg vehularıy, 
wyciąg katastralsy, protokoły ocenienia i 
t. d.), może każdy, mający chęć käpienia, 
przejrzeć podezas godzin wrzędowych w są. 
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. iu 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Wiśniowczyk, dnia 28 marca 1911. 


L. cz. E. 1486/10 (7) (5243) 
Edykt licytacyjny. A 

Na żądanie Kasy oszczędności miasta 
Rzeszowa odbędzie się dnia pierwszego czerwca 
1911 o godz. 9 przed południem w sądzie 
- | niżej wymienionym, w biurze Nr. 16 w So- 
„| kołowie licytacya połowy realności lwh. 606 
. | ks. gr. gm. kat. Sokołów. A 

Połowa nieruchomości powyższej wy- 
stawiona na licytacyę, jest ocenioną na 2750 
koron. 

Najniższa cena wynosi 1833 kor. 33 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku x a 

Warunki licytacyjne, które się niniejszem 
zatwierdza i odnoszące się do tej nieruchomo- 
ści dokumenta (wyciąg tabularny, wyciąg 
katastralny, protokoły ocenienia i t. d.) mo- 
że każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 16. „AE. 

Takie prawa, wobec których niniej: 
sza licytacya byłaby niedopuszezalną, należy 
zgłosić do sądu naipóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszexe- 
nia tego rodzaju ca do ssmej nieruchomości 
nie mogłyby być ink ze skutkiem podno- 


zako pustemi L . Ama. 0 „0 
(cyframi i słowami) odsetek z cen fiskalnych. 
Warunki licytacyjne znane mi (nam) 
są dokładnie i poddaję (emy) sie im bez 
żadnego zastrzeżenia. 
Jako wadyum składam (my) kwotę . 
. s one „ 
W Krakowie, dnia . . . . 1911. 
(Podpis i miejsce zamieszkania). 


(5183 2—3) 
Sądowa hala aukcyjna we Lwowie, 
ul. Podlewskiego l. 6. 


Godziny urzędowe (tylxo w dnie powszednie) 

sd 8 do 12 przed południem i od 2 do 6 

po południu, w soboty od 3 do 8 wieczorem. 
Licytacya: 

Poniedziałek 15 maja 1911 od 10 do 12 go- 
dziny przed południem: owocarnia oraz 
urządzenie jej, wina, owoce, delikatesy, 
obuwie, towary galanteryjne i sportowe, 
książki, obuwie, maszyny introligator- 
skie, płótna, wyroby papierowe, pasta 
do bucików, prasa, beczki nem to- 
wary korzenne, grzyby suszone, kasa, ISORO, "A ; Pe 9 5 
płótna, konfekeya męska, broń, 8 wo-| le osoby, da których jakie praws 141 
rów żytnej mąki, trunki, vrzadzenie re- | Ciężary na powyższej nieruchomosci Ei, 
stauracyi i meble. obecnie już istnioją, bądź w toku postępo- 

Wtorek 16 maja 1911 od 10 do 12 godziny | wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
przed południem: srebra, obraży olejne, | będą o dalszych wydarzeniach tego rd 
Oraz akwarelowe, 2 maszyny do pisania | powania jedynie przez przybicie na ta a 
i 1 do szycia, dywany, kilimy, leksy- | sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
kon, gramofon, kasa, garderobs męska | niżej wymienionego nie i wskażą temuż sg. 

; i damska oraz różne mebie. dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 

Środa 17 maja 1911 od 10 do 12 godziny | zamieszkałego. _ SIF f s 
przed południem: maszyny drukarskie, Wyznaczenie terminu z dj-a 
trzeionki, dywany, obrazy, 2 sztuki ma- | leży zanotować na karcie ciężarów kary 
teryi, 2 kasy ogniotrwałe, maszyna do WA dla wzmiankowanej cząstki nie- 

isania, przybory do elektryki, srebrne | rue ans N y 

1 2 aparaty fotograficzne, for- C. k. Sad powintony LT 
tepian, pianino, oraz różne meble do- Sokołów, dnia 30 kwietnia 
mowe. 


L. cz. E. 141/11 (4) (5114 3—3) 
Edykt liertacyjny. 

Na żądanie Isaks Seherza w Brzozowie, 
odbędzie sie dnia 29 maja 1911 o godzinie Wigzuje (jemy) się wykonać wszelkie roboty 
8 przed południem w sądzie niżej wymienio- | kamienne na rzece Wiśle w latach 1911—1915 
nym, w biurze Nr. IV. lieytacya realności | w miejscach i w terminach przez e. k. Kie- 
lwh. 513 gm. Ustrzyki dolne wraz z przy. | rownictwo regulacyi Wisły w Krakowie ozna- 
należnościami. i : čzać sę mających na przestrzeni sekeyi . 

Nieruchomość wystawiona na lieytacye , . 28 opustem . . . , , 
oceniona jest na 2115 kor. (cyframi i słowami) odsetek z cen fiskalnych, 

Najniższa cena wynosi 1058 kor., po- Warunki dostawy są mi (nam) znane 
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do | dokładnie i poddaję (jemy) się im bez ża- 
skutku. A ‚| dnego zastrzeżenia. 

Warunki licytacyjne i odneszące do tej Jako wadyum składam (my) 
nieruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, r 
e e protokoły ocenienia i f. d) W Krakowie, dnia . . . 1911. 
może każdy mający ehęć kupienia, przejrzeć (Podpis i miejsce zamieszkania). 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 4. 

CL. k. Sąd powiatowy Oddział IV. 

Ustrzyki, dnia 20 kwietnia 1911. 


E. 783/10 (4) CC 
L Pais 28 maja 1911 o godzinie 9 =) 
południem w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 1 w Żydaczowie odbędzie sie li- 
Nigel połowy realności lwh. 33 ks. gr. 
gminy Kijowiec Hrynia Popławskiego i Ma. 


St. 1 kor. 
mocą której ja (my) niżej podpisany (ni) oho- 


L. Nam. VIII. b. 2291/8 (16) (5298 1—3) 
bwWieszeze nie. 

Celem zabezpieczenia dostawy kamienia 
łamanego do regulacyi Wisły i wykonania 
narzutów na budowlach regulacyjnych w la- 
tach 1911—1915; 
„ „W Sckeyi V. od km 162 — 209 ½ w obrę- 
bie Eksporytury e. k. Kierownictwa regulasyi 
Wisły w Szezucinie, tudzież 

w sekcyi VI. od km 209 ¼ — 227, 

w sekegi VII. od km 227—255 i 


ryi z Hnatów Popławskiej ocenionej na kwotę . „W Sekeyi VIII od km 256—287 w obre- | Czwartek 18 ma; 11 od 10 do 12 godzin 

50 kor., zaś EDA tow w alk bie Ekspozytury tarnobrzeskiej odbędzie się BC Ma R Sn, REA L. ez. E. V. 3221,10 (17) (5266) 

e Pe e 99855 1 dnia i jen 1911 o godzinie 12 w południe nino, aparat do piwa, automat grający Eaykt Pe BRUT, 11 A 

na rzeez Petra Mele j a w: Cas, kolejowy w biurze e k. Kierownictwa : ah 510 ia 31 maja 1911 o godz. prze 
2. realności lwh. 278 ks. gr. gm Ki- regutacyi Wisły w Krakowie publiczna roz- e pisania bilard e AE 10 x 


rz i i or ołudniem w sądzie niżej wymienionym, przy 
urządzenie restauracyi oraz sklepowe, 11 Bilińskiego II. piątro biuro Nr. 92 odbe- 
dzie się rel:cytacys realności obj. lwh. 2170 
ks. gr. gm. kat. Stanisławów, składającej się 
2 parc. gr. lk. 2327/17 stanowiącej ogród o 
powierzchni około 451 ms. . 
Nieruchomość powyższa wystawiona na 
relicytacyę, jest oceniona na 3200 kor. 
Najniższa cena wynosi 1600 kor., po- 
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. f f 
Warunki lieytacyjne i odnoszące się 
do tej nieruchomości dokumenta (wyciąg 


jowiee tych samych dłużników własnej, oce- 
nionej na kwotę 930 kor, Pa. 

3. realności iwb. 437 tej samej gminy 
tych samych dłużników własnej, ocenionej na 
kwotę 500 kor., zaś prawo dożywocia na 
rzecz Maryi z Klimkowsk'ch Pepławskiej na 
kwotę 100 kor., 3 

4. połowy realności lwh. 448 ks. gr. 
gminy K:jewiec zobowiązanych własnej, Oce- 
nionej va 200 kor., l , 

5. połowy realności lwh. 35 tej gminy 
dłużników własnej, ocenionej na 425 kor, | w terminach oznaczonych przez wymienione 


prawa ofertowa, 

Podstawę do obliczenia kosztów dosta 
wy, jaka w powyższym czasie na tej prze- 
strzeni okaże się potrzebną, stanowią plany 
sytuacyjue i profilowe, wypracowane na od- 
nośne budowle, które we właściwym czasie 
będą wskazane przedsiębiorstwu przy proto- 
kolarnem oddaniu budowy do wykonania, a 
z których przekona się o ilości I rodzsju ro- 
bot wykonać sę mających. Dostawa mate- 
ryałów i wykonanie robót ma się odbywać 


różne materye, obuwie oraz różne me- 
ble domowe. 

Piątek 19 maja 1911 od 10 do 12 godz. przed 
południem: 3 paleta zimowe, kasa, me- 
ble zwykłe i mahoniowe, maszyna do 
szycia, magiel ręczny, obrazy, dywany 
oraz różne meble domowe. 

Sobota 20 maja 1911 od 4 do 8 godziny wie- 
ezorem: beczka sera, obrazy, 8 gramo- 
fony, oraz płyty do gramofonu, szafa 
sklepowa, 2 warstaty stolarskie, para- 


; 5 S an, tel ‚2m de sia, oraz - 
z czego przypada na budynki 375 kor., a na Ekspozytury e. k. Kierownictwa regulacyi 1579 Ka le | sprzety | tabularny, wyeigg katastralny, Da oka o 
grunt 50 kor., Wisły. | denne. nienia i t. d.) może każdy, mający chęć ku- 


ienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
1 naka 911 wymienionym, w biurze Nr. 92. 

Takie prawa, wobec których niniej- 
sza lieytıeya byłaby niedopuszezalną, neleży 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie reżeptscyjnym, inzezej roszeze. 
nia tego rodzaju eo do samej nieruchomości 


Warunki dostawy i wykaz cen jedno- Ai f r 
stkowych przejrzeć można w godzinach urzg-|, , Sprzedać się mające przedmioty, mogą 
dowych w wymienionem e k. Kierownietwie, % e oglądane w sądowej hali aukcyjnej przed 
w którem także do 12 godziny w południe | Neytacya w godzinach urzędowych. 
oznaczonego na rozprawę dnia, maja być Lwów, dnia 6 maja 1911. 
wnoszone oferty sporządzone dla każdej sekcji 
z osobna, ściśle według przepisanego wzoru 


6. realności lwh. 32 tejże gminy zobo- 
wiązanych własnej, ocenionej na 400 kor., 
zaś dożywocie na rzecz Maryi z Klimkow- 
skich Popławstiej na 50 kor. 

N. Najniższa cena wynosi 1667 koron. po- 
1 ceny sprzedaż nie przyjdzie do 


Warunki licytacyjne i dokumenta może zaopatrzone znaczkiem stem ; 7 j i być już kutkiem podno- 
j 1 5 (RACZ mplowym na 1 ko- L. ez. E. 251610 (5 5271)| nie mogłyby być już ze skutkiem p 
KT podczas godzin urzędowych |ronę i w wadyum. í Kay fe 2 ssone. a 
w SĄ Sad nienionym, w biurze Nr. 1 4.000 koron dla sekeyi V. Na żądanie Dawida Adlera kupca w Bo Te osoby, dla których jakie prawa lub 
Żydaczów, dnia 27 malen zał IL 2.000 koron dia sekeyi VI. lechowie odbędzie sie dnia 29 maja 1911 0 eigtary na powyższej nieruchomości bądź 


obeezie już istnieją, badi w toku postępo- 
wania lieytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych. wydżrzeniach tego poste- 
powania jedynie przez pa na tablicy 


3.000 koron dia sekeyi VII. godz. 8 przed południem w sądzie niżej wy- 
2000 koron dla sekeyi VIII. w gotówee | mienionym, w biurza Nr. 12 w Bolechowie 
lub pupilarzych papierach wartościowych, | licytacya realności lwh. 135 ks. gr. gm. Wo- 
obliczonych według kursu z dnia poprzednie- |łoska wieś i połowy Iwh. 1005 ks. gr. gm. 


— 
j. cz. Nam. VIII. b. 1240/6- (16) 


Obwieszeze mi 2220 2—3) | go jednak poniżej wartości nominalnej, przy- | Wołoska wieś. Ido wei, jeśli nie a kk. W a 
Celem oddania w przedsiębiorstw czem się nadmienia, że jakość papierów war- Nieruchomość lwh. 135 ks. gr. gm. Wo- | niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
„wy. kamienia damage ka ne do- tościowych na wadya określa bliżej $ 19|łoska wieś wystawiona na licytacyę, jest oce- | dowi peinomoenika do doręczeń w siedzibie 
st tów kamiennych w latach NEREK, szczegółowych warunków. nioną na 2030 kor, pcłowa lwh. 1005 ks. | sądn zamieszkałego. 2 
Pil w sekcyi: na ofertach sporządzonych według poniżej | gr. Wołoska wieś, ocenioną jest na 600 kor. C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
I. od km 0—19 włącznie, n fiskalnych gp dne, Jednolity | Najniższa cena wynosi co do lwh. 138| Stanisławów, dnia 2 maja 1911. 
M od Em |9_6ę shen opust z cen fiskalnych dla całej dostawy | ks. gr. Wołoska wieś 1353 kor. 32 hal., eo „AB 
, wyrażony cyframi i słowami, do połowy lwh. 1005 ks. gr. Wołoska wieś 


' „Gazeta Lwowska“ Nr, 108 z dnia 12 maja 1911, 


L. ez. E. 594/10 (5) (5297 1—3) 

Dnia 16 maja 1911 o godz. 9 przed 
południem odbędzie się w sądzie niżej wy- 
mienionym, w biurze Nr. 1 w Zydaczowie 
licytacya połowy realności lwh. 339 gm. 
Hnizdyczów. 

Nieruchomość wystawiona na lieytacye 
jest oceniona na 2900 kor., z czego na zie- 
mię przypada kwota 2150 kor., zaś na bu- 
dynki 750 kor. 

Najniższa cena wynosi 1934 koron, 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne i dokumenta może 
każdy przejrzeć w sądzie niżej wymienionym. 
O. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Żydaczów, dnia 27 marca 1911. 


L. cz. E. 1422/10 (3) (5342 1—3) 

Dnia 12 maja 1911 godz. 9 przed po- 
łudniem odbędzie się w sądzie niżej wymie- 
nionym w biurze Nr. 1 w Żydaczowie licy- 
tacya a) połowy realności lwh. 82 gm. Tej- 
saröw ocenionej na kwotę 400 kor., z czego 
przypada na budynki kwota 87 kor. 50 hal., 
zaś na grunta 312 kor. 50 hal., a służebność 
dożywotniego użytkowania na rzecz Pauliny 
Mraka ciężąca na kwotę 200 kor., b) real- 
ność lwh. 85 tej gminy na kwotę 1.350 kor. 
zaś służebność dożywotniego użytkowania na 
rzecz Pauliny Mraka ciężącą na kwotę 200 
kor., c) 1/12 część realności lwh. 707 tej 
gminy oceniona ma kwotę 41 kor. 66 hal. 

Najniższa cena wynosi ad a) kwotę 
267 kor., ad b) kwotę 900 kor., ad c) kwotę 
27 kor. 78 hal., poniżej tej ceny sprzedaż 
nie przyjdzie do skutku. 

Warunki lieytacyjne i dokumenta może 
każdy przejrzeć w sądzie niżej wymienionym. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Żydaczów, dnia 30 marca 1911. 


L. cz. E. V. 5323/10 (21) 
Edykt licytacyjny. 

Na żądanie Schifry Kanviner i Reginy 
Stahl w Stanisławowie odbędzie się dnia 31 
maja 1911 o godzinie 12:80 po południu w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze przy ul. 
Bilińskiego II. piątro licytacya 1/8 części 
realności lwh. 1273 ks. gr. gm. kat. Stani- 
sławów przy ul. Sapieżyńskiej l. 35, składa- 
jącej się z pb. 929 o powierzchni 745 m?, 
na której stoją 3 budynki mieszkalne muro- 
wane jednopiątrowe i budynki gospodarcze. 

Nieruchomość powyższa wystawiona na 
licytacyę jest ocenioną na 22.000 kor. 

Najniższa cena wynosi 11.000 koron, 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne, które się niniej- 
szem zatwierdza i odnoszące się do tej nie- 
ruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, wy- 
ciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. d.), 
może każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć 
` podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionyza, przy ul. Bilińskiego II. piątro. 

Takie prawa, wobec ktorych niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszcza!ną, należy zgło- 
sic do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie lieytacyjuym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do same; nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy Są- 
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż sa- 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 

Stanisławów, dnia 26 kwietnia 1911. 


(5265) 


L. cz. E. 2001/10 (6) 
Edykt lieytacyjny. 

Na żądanie Józefa Papsta odbędzie się 
dnia 30 maja 1911 o godz. 8 przed połu- 
dniem w sądzie niżej wymienionym, w biu- 
rze Nr. 3 lieytacya całych realności lwh. 
190 i 113 ks. gr. gminy Babianka objętych. 

Nieruchomości wystawione na licytacyę 
są ocenione a to: I. realność lwh. 190 ks. 
gr. gm. Babianka na 800 kor., II. realność 
lwh. 118 ks. gr. gminy Babianka na 380 
koron. 

Najniższa cena wynosi ad I. 534 kor. 
ad II. 254 kor., poniżej tej ceny sprzedaż nie 
przyjdzie do skutku. 

Warunki licytacyjne, które równocze- 
śnie zatwierdza się i odnoszące się do tych 
nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
łarny, wyciąg katastralny, protokoły oce- 
nienia i t. d)., może każdy, mający chęć ku- 
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 3. 

Takie prawa, wobec których niniej- 
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszeze- 
nia tego rodzaju eo do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już se skutkiem podno- 
SŁONE. 


(5221) 


8 


Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybieie na tabliey 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż sę 
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego, 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Ottynia, dnia 10 kwietnia 1911. 


L. cz. E. 146/10 
Edykt licytacyjny. 

Na żądanie Dawida Adlera kupca w 
Bolechowie odbędzie się dnia 29 maja 1911 
o godzinie 830 przed południem w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 12 w Bo- 
lechowie licytacya realności lwh. 1052 ks. 
gr. gm. Bolechów ruski wraz z przynsleżno- 
sciami, w protokole ocenienia z dnia 12 
kwietnia 1911 bliżej opisanemi. 

Nieruchomość ta wystawiona na licyta- 
cyę jest ocenioną na 9700 kor., przynależno- 
ści zaś na 150 kor. 

Najniższa cena wynosi co do gruntów 
i przynależytości 2/3 części wartości szacun- 
kowej t. j. 1900 kor., co do budynków po- 
łowę tej wartości t. j. 3.500 kor., razem 
5.400 kor., poniżej tej ceny sprzedaż nie 
przyjdzie do skutku. 5 

Warunki lieytacyjne i odnoszące się 
do tej nieruchomości dokumenta, (wyciąg 
tabularny, wyciąg katastralny, protokoły oce- 
nienia i t. d.) może każdy, mający chęć ku- 
pienia przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze 
Nr. 12. i 

Takie prawa, wobec których niniej- 
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze- 
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już xe skutkiem podno- 
szone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź. 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępe- 
wania lieytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tabliey 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
Sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Bolechów, dnia 27 kwietnia 1911. 


Upadłości. 


L. ez. S. 3/11 (1) (5234 2—3) 
Edykt konkursowy. 

C. k. sad obwodowy w Kolomyi ze- 
zwolił na otwarcie konkursu do majątku 
Isaka Speichera nieprotokołowanego kupca 
w Kosowie. 

Komisarzem konkursowym mianuje się 
e. k. radcę Sądu krajowego i naczelnika są- 
du Mieczysława Zawadzkiego, zaś tymczaso- 
wym zawiadowcą masy pana adwokata dr. 
Maryana Korpińskiego w Kosowie. 

Wierzycieli wzywa się, ażeby na au- 
dyencyi, wyznaczonej na dzień 8 maja 1911 
o godz. 9 przed południem w c. k. sądzie 
powiatowym w Kosowie przedłożyli dokumen- 
ty, poświadczające ich roszczenia, wystąpili 
z wnioskami względem zatwierdzenia tym- 
czasowego zawiadowcy lub zamianowania in- 
nego 1 jego zastępcy i przystąpili do wyboru 
wydziału wierzycieli. 

Wzywa się także tych wszystkich, któ- 
rzy chcą wystąpić jako wierzyciele konkur- 
sowi z roszczeniami, ażeby roszczenia swe, 
chociażby co do nieh spór już zawisł, sto- 
sownie do przepisów ord. konkurs., zgłosili 
w c. k. sądzie powiatowym w Kosowie naj- 
dalej do dnia 23 maja 1911, a na audyeneyi 
likwidacyjnej, na dzień 24 maja 1911 o godz. 
9 przed południem W tymże sądzie wyzna- 
czonej, polikwidowali je i ustanowili dla 
nich porządek. 

Wierzyciele, którzy zaniedbają terminu 
zgłoszenia, tak poszczególnym wierzyeielom 
jak i masie upadłościowej zwrócą koszta 
urosłe przez ponowne zwołanie ogółu wie- 
rzycieli i badanie dodatkowego zgłoszenia 
i będą wykluczeni od podziałów uskutecznio- 
nych na podstawie formalnego projektu po- 
działu. , 

Wierzycielom na audyeneyi likwidacyj- 
nej jawigeym się i zgłoszonym służy prawo 
w miejsce zawiadowcy masy, Jego zastępcy 
i członków wydziału wierzycieli, dotychczas 
urzędujących, powołać ostatecznie wolnym 
wyborem inne osoby, swego zaufania. 

Audyencyę likwidacyjną przeznacza się 
zarazem do postępowania ugodowego. 

Dalsze ogłoszenia w toku postępowania 
konkursowego umieszczać się będzie w części 
urzędowej „Gazety Lwowskiej*. 

Wierzyciele, którzy nie mieszkają w 
Kosowie lub w pobliżu Kosowa mają wy- 
mienić w zgłoszeniu pełnomocnika dla dorę- 


(5272) 


czeń, w temże miejscu zamieszkałego, w 
przeciwnym bowiem razie na wniosek komi- 
sarza konkursowego ustanowi się dla nich 
na ich koszt i niebezpieczeństwo pełnomocni- 
ka dla doręczeń. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 


Kołomyja, dnia 24 kwietnia 1911. 


Konkursa. 


L. Prez. 175 (5/11) (5213 3—3) 
Naczelnictwo e. k. sądu powiatowego 
w Baligrodzie przyjmie natychmiast 1 po- 
mocnika kanc. na 2 miesiące a 1 pomocnika 
na 3 miesiące. 
Podania do wnoszenia do 15 b. m. 
Naczelnictwo c. k. Sądu powiatowego. 
Baligród, dnia 6 maja 1911. 


Zl. 602 IV. (5050 3—38) 
Konkursausschreibung. 

Mit Beginn des Studienjahres 1911/12 
werden zur Heranbildung von militärtieräztli- 
chen Berutsbeamten : 

14 Aspiranten in die k. u. k. Tier- 
ärztliche Hochschule in Wien und 

7 Aspiranten in die k. k. Veterinär- 
hochschule in Budapest aufgenommen. 

Das Studienjahr beginnt an der erstge- 
nannten Hochschule mit 1 Oktober, an der 
letztgenannten mit 1 September. 

Die Vortragssprache in der tierärztli- 
chen Hochschule in Wien ist die deutsche, 
in der Veterinirhochschule in Budapest die 
ungarische. 

Von den Bewerbern um Aufnahme in 
die tierärztliche Hochschule in Wien werden 
diejenigen, die die besten Schulzeugnisse 
besitzen und die volle Diesttauglichkeit nach- 
weisen, unmittelbar vor Beginn des Studien- 
jahres behufs Ablegung einer schriftlichen 
Aufnahmsprüfung einberufen. 

Durch diese Aufnahmsprüfung, die nur 
aus einem Aufsatz iiber ein Thema des allge- 
meinen Wissens besteht, sollen die Aspiran- 
ten nachweisen, dass sie genügend sprach- 
liehe Kenntnisse besitzen, um den Vorträgen 
an der Hochschule folgen zu können. Von 
diesen einberufenen Aspiranten werden 14, die 
kommissionell als die entsprechenden befun- 
den und die vom militä ärztlichen Stand- 
punkt in physischer Beziehung als die ge- 
eignetsten erkannt wurden, in diese Hoch- 
schule aufgenommen die übrigen wieder in 
ihren ständigen Aufenthaltsort rückiastra- 
diert. 

Die durch diese Massnahme erwachsen- 
den Reise- und sonstigen Auslagen werden 
im Sinne der Bestimmungen des $ 18 des 
Dienstbuches F. 5b. von der Heeresverwal- 
tung getragen. i R 

Die Aufnahme findet nur in das I. Se- 
mester statt. 

Die aufgenommenen Aspiranten führen 
die Bezeichaung „Militärveterinärakademi- 
ker“. 

Als Maximalalter der Aspiranten ist 
das 20 Lebensjahr, als Minimalkörpergrösse 
sind 164 em. festgesetzt. 

Die Aufnahme als Militärveterinäraka- 
demiker ist mit der reversalischen Verpflich- 
tung zur siebenjährigen aktiven militärtier- 
ärztlichen Dienstleistung im k. u. k. Heere 
verbunden. 

Die Militärveterinärakademiker werden 
während der Studiendauer auf Kosten der 
Heeresverwaltung analog in den k. u. k. Mi- 
litiraxademien (Dienstbuch O. 8) gemein- 
schaftlich untergebracht und verpfiegt, adju- 
stiert, ausgerüstet und bewaffnet. 

Sie haben weder ein Unterrichtsgeld 
zu erlegen, noch für die Ablegung der Prü- 
fungen oder für die Ausfertigung des Di- 
ploms irgend eine Taxe zu entrichten. 

Der Präklusivtermia für die Beendi - 
gung der tierarztlichen Studien durch die 
Militärveterivärakademiker ist derart festge- 
setzt, dass letztere nach beendetem vierten 
Studienjahr noch bis zur Ablegung der stren- 
gen Prüfungen, beziehungsweise Erlangung 
des tierärztlichen Diploms, jedoch nicht län- 
ger als sechs Monate an der Anstalt zu 
verbleiben haben. 

Eine Ersteckung des Präklusivtermins 
wird ausnahmsweise nur in besonders be- 
rücksichtigungswürdigen Fällen für kurze 
Zeit zugestanden. 

Die eingehändig geschriebenen und 
gehörig gestempelten,*) an das k. u. 
Reichskriegsministeriums 
gemeinsame Kriegsministerium 
Gesuche sind und zwar jepe um Aufnahme 
als Militärakademiker in die k. u. k. Tier- 
ärztliche Hochschule in Wien, jene um Auf- 
nahme als Militärveterinärakademiker in die 


gerichteten 


*) Das Gesuch, das militärärztliche 
Zeugnis und der Revers sind mit je einer 
Stempelmarke von 1 Krone, die übrigen 
Beilagen des Gesuches, wenn sie nicht schon 
gestempelt sind, mit je einer Stempelmarke 
von 30 Hellern zu versehen. 


k. u. Veterinärhochsehule in Budapest bie 
7 Juli beim 4 Korpskommando in Budapest 
einzubringen. 
Die direkte Vorlage der Gesuche an 
Reichskriegsministerium 
das k. ua k. — - 


gemeinsame Kriegsministerium 
ist unzulässig. 


Solche Gesuche müssten unberüeksich- 
tigt bleiben. 

Den Aufnahmsgesuchen 
schliessen : 

a) der Heimatscheia als Nachweis der 
Staatsbürgerschaft (österreichische, ungari- 
sche oder bosnisch-hercegovonische Landes- 
gehörigkeit), 

b) der Tauf- uder Geburtsschein, 

e) der Nachweis über den ledigen 
Stand, 

d) ein Sittenzeugnis (als solchen die- 
nen die Schulzeugnisse ; mangelt in densel- 
ben die entsprechende Angabe oder ist 
seit der Ausstellung des Maturitätszeugnisses 
ein Zeitraum von mehr als sechs Monaten 
verflossen, so ist ein Sittenzeugnis von der 
zur Ausstellung desselben berufenen Behörde 
(Poliaeibehórde oder Gemeindevorstand) bei- 
zubringen; im letzteren Falle auch nachzu- 
zeisen, womit der Aspirant sich während 
des erwähnten Zeitraumes beschäftigt und 
wo er sich aufgehalten hat,“ “) 

e) das Impfzeugnis (nur dann, wenn 
die Impfung in dem militärärztiichen Zeugnis 
nicht bestätigt ist), 

f) das von einem Militärarzt ausgestellte 
Zeugnis über die physische Kriegsdienst- 
tauglichkeit, 

g) die Schulzeugnisse der letzten vier 
Klassen des vollständigen Gymnasiums oder 
der Realschule (eines achtklassigen Real- 
gymnasiums, Reformrealgymnasiums oder 
eines Oberrealgymnasiums des Tetschener 
Typus) und das Zeugnis über die an einer 
solchen Mittelschule mit Erfolg bestandenen 
Maturitätsprüfung, 

h) der Revers des Aspiranten hin- 
sichtlich der Verpflichtung zur siebenjähri- 
gen aktiven militärtierärztlichen Dienstlei- 
stung im k. u. k. Heere für die auf Kosten 
des Militärärars absolvierten tierärztlichen 
Studien. 

Die Unterschrift des Reversausstellers 
ist, wenn dieser volljährig ist, gerichtlich 
oder notariell zu legalisieren. Bei Minder- 
jährigen muss dem Revers auch die Zu- 
stimmung des Vaters oder Vormundes, dann 
in Ansehung der Wichtigkeit der Verpflich- 
tung auch jene der Kuratels (Pflegschafts)- 
behörde beigesetzt sein. 

Die Reisen der Aspiranten aus dem 
ständigen Aufenthaltsort in die Tierärztliche 
Hochschule in Wien und in die Veterinär- 
hochschule in Budapest erfolgen auf Kosten 
der Heeresverwaltung. 

Zur Bestreitung aller sonstigen Ausla- 
gen (für Verpflegung, Unterkunft, Gepäck, 
Lohnfuhren u.) erhält jeder Aspirant ein 
Pauschale von drei Kronen täglich. 

Unmittelbar nach Erlangung des tier- 
ärztlichen Diploms werden die Milıtärvete- 
rioärakademiker zu Militär-Untertierärzten 
(XI. Rangsklasse) ernannt. 

Wien im März 1911. 

Vom k. u. k. Reichskriegsministerium. 


sind  beizu- 


L. 1450/11 (4568 2—3) 
Obwieszczenie. 

Na podstawie reskryptu Wydziału kra- 
jowego z 7 kwietnia 1911 1. 45.048, rozpi- 
suje się niniejszem konkurs na posadę leka- 
rza okręgowego 2 siedzibą urzędową w 
Birczy. 5 

Okręg obejmować będzie następujące 
gminy i obszary dworskie: Bircza stara, 
Bircza miasto, Bogoszówka, Brzuska, Huta 
brzuska, Jasienica sufczyńska, Kotów, Ko 
rzeniec, Krajna, Łodzinka górna, Łodzinka 
dolna, Łomna, Nowa wieś, Rudawka birecka, 
Sufczyna i Wola korzeniecka. 

Do posady tej przywiązana jest roczna 
płaca 1.200 kor. i ryczałt na objazdy w ro- 
cznej kwocie 600 kor. 

„Lekarz okręgowy może przyjąć także 
obowiązek lekarza miejskiego w Birczy za 
osobnem wynagrodzeniem. 

Lekarz okręgowy ma prawo do emery- 
tury w granicach ustawy z 12 maja 1909 
Nr. 68 dz. u. kr. 


+t) Die unter c) und d) angeführten 
Nachweise kónnen mittels eines Dokuments 


k. | erbracht werden. 


Die vollständigen Aufnahmsbedingun- 
gen sind aus der „Provisorischen Vorschrift 
über die Aufnahme von Aspiranten in die 
k. u. k. Tierärztliche Hochschule in Wien, 
dann in die k. u. Veterinärhochschule in 
Budapest behufs Heranbildung zu militär- 
tierärztlichen Berufsbeamten* (F. 5 b.), zu 
entnehmen, in der auch das Muster zum 
Aufnahmsgesuch und zu dem unter h) an- 
geführten Revers enihalten ist. 

Das vorbezeichnete Dienstbuch ist durcb 
die k. k. Hof- und Staatsdruckerei in Wien 
zu beziehen (Militar- und Ladenpreis 20 
Heller). 
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L. cz. Firm. 104 4 (4612) | 


; Data statutu: 22 grudni: 19:0. 
C. k. Sąd obwodowy w Rzeszowie za- 


Wo-gespodarczych firmy: „Spółka cszczędno | cent. 
sei i pożyczek w Górnie, stowarzyszenie ta- 
rejestrowane z nieograniezoną poręką* z n- 
Widocznieniem w oduosnej rubryce następują | sów i trzech zsstęnców wybieranych przez 
cych okol czności : l Rudę nad orczą ne ist 9. 

Spółka ta zawiąraną została na pod- Poċp's firmy (F. Z.): pod firma pod- 
stawie statutów uchwelenych na Wũ ũIn em ye- tisnią dar członkowie dyrexcyj lub jeden 
branin członków -założycieli w Górnie dnia $ | dyrektor i jeden zastępca swoje nazwisko. | 
stycznia 1911. = i Ogłoszenia w dzienniku podanym przez 

Siedzibą spółki jest Górno. radę nadzorczą do wiadomości este nköw 

Celem spółki jest starać Się 0 materyal- przez pisemne ogłoszenia w biurze stówsrzy- 
ne i moralne podniesienie ezł. uków Spółki : | szenia. | 

a) przez udzielanie członkom w miarę Udziały członków najmnicj 59 koron, 
potrzeby, użyteczności celu i w miarę fundu ńsjwięcej 2000 koron. l 
Szów pożyczek potrzebnych w gospodarstwie, m" 
przemyśle i handlu, a to z funduszów. które 
Spółka na ten cel gromadzi Przy pomocy 
wspólnej, ni ograniczonej poreki swych człon- 
ków; f 

b) przez danie możności do umieszcza- 
nia na procent pieniędzy Zaoszczędzenych, a 
marnie leżących w ten sposób, iż Spółka 
przyjmuje t oprocentowuje wła tl oszczę- 
dności; 

c) przez popieranie tworzenia spółek 
i stowarzyszeń zarobkowych i gospodarczych 
w okregn Spółki. i 

Zarzad spółki wybrany na powołanem 
zebraniu składa się 2 następujących człon- 
ków: Jana Obara, wikaryusza w Górnie, jako 
przełożonego zarządu, Michała Maud, jako 
zastępcy przew odniczącego, Józefa Dudka, 
Jakoba Dudzika, Franciszka Szlońskiego, Ja- 
Gang REA 5 Walickiego, rolników w Genossenschaft mit beschränkter Haftung. 

WR AE ów. = ‚ Zmiane firmy na: Towarzystwo kredy- 
a la umieszezan bę 4 na tabli- | towe „Agoda“ w Drohobycza, Stowarzyszenie 
) prze okaiem spółki a w razie potrzeby zarejestrowane z ograniczoną peręką, po nie- 
także w czasopiśmie wydawanem dla spółek | miecku: Credit-Verein „Zgoda“ in Droho- 
przez krajowy Patronat. bycz, registrierte Genossenschaft mit be- 

, Członkowie spółki ręczą wspólnie całym | sehrackter Haftung. 

aa en 2a zobowiązania spółki | Zmiana statutu: w $$ 1, 2, 3, 6, 8, 
kę TH trzecich, o ileby na pokrycie | 11, 16, 17, 34, 36, 37, 38, 42 uchwalona na 
yehże zobowiązań wrazie lizwidacyi fub tpa | walnem zgromadzeniu 7 lutego 1311 
dłaści Mi Eee J) nie wystarczał, Członkowie dyrekcyi dr. Izydor Tau- 
swój przełeżony zarządu alei. J podpis | tag wystąpili i na walnem zgromadzeniu 14 
stępea i jeden z eslonköw, S'$0NIe jego za- stycznia 1911 ponownie wybrani zostali. | 

Ep R Je ÄODKOW zarządu. Odpowiedzialność członków do pięcio- 

zeszów, dnia 18 marea 191]. krotnej wysokości udziałów. 


Czas trwsnis: nie graniezony. 


sokości udziału. 
Data wpisu: 15 lutego 1911, 
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy 
Oddział II. 
Sambor, dnia 7 lutego 1911. 


L. cz. Firm. 160/11 Stow. I. 135 (3693) 
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 
Stowarzyszeń, 


robkowych i gospodareryeh. 
Siedz ba stowarzyszenia : Drohobycz. 
Brzmienie firmy: Towarzystwo kredy- 


slowarzyszenia zarejestrowane z ogr:n czoną 
poręką. po niemiecku. Handwerker Credit- 
Verein „Zgoda“ zu Drob: byez, registrierte 


— Data wpisu: duis 15 marca 1911. 
L, cz Firm. 61 Stow. III. 166 O „ S0 0 1 R 
amiany i dodatki do wpisanych już firm Sambor, dnia 4 mares 1911. 
stowarzyszeń, 


L cz. Firm. 10/11 Rg. A. 27 (3356) 
Wpis do rejestru handlowego firmy 
pojedynczej. 

Wpisano do rejestru handlowego A. 

Siedziba firmy: Komańcza. 
-Brzmienie firmy : Przedsiebiorstwo gór- 
nicze i wie:tnicze inżyniera Edwarda Mer- 
Sona w Komańczy. 

Właściciel: Edward Merson. 

Dzień wpisu: Sanok 18 lutego 1911. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 

Sanok, dnia 19 stycznia 1911. 


. Wpisano w rejestrze SO Warzyszell 28. 
ro Kowych i gospodarczych, 
Siedziba. stowarzyszenia: Lwów. 
zmienie firmy: Kasa zaliczkowa wza- 


jemnej omoe F | 
kancelaryjnych c olieyautöw ie pomoeników 


Galieyi, stowarzyszenie zarej 
miczong poręką we Lwowie 


5 Dan statutu; na Walnem zgroma- 
wau dnia 1910 uebwalono zmianę 


dług kopii w zbiorze aktów zło- 


duielan z dmiot Przedsiębiorstwa dotąd: u- 


dpowied | 
potrzebnego SCH nego kredytu 
Obecnie. o „podarstwie domowem, 


nego i gospodarstwa aae, Rain en) 


snie im kredytu na u 
warunkach możliwie 


L. ez. Firm 2131 Rg. A. I. 74 (3739) 

Zmiany i dodatki odnoszące się do wpisanych 

już w rejestrze handlowym firm kupców po- 
jedynezych i spółek. 

Do rejestru oddział A. wciągnięto co 
następuje: 

Siedziba firmy: Lwów. 

Brzmienia firmy: Wasserm:ns & Ska. 

Zm ana firmy w: H Grossmann. 

Przedmiot przedsiębiorstwa: handel 
peńczoch, kaftaników i towarów galanteryj- 
nych. 

Wystąpił: Chaim Schulim Wassermann. 

Odtąd właścicielem sam : Hersch Gross- 
mann. 

Speeyalne wpisy: umowę małieńską 
zawartą we formie aktu notaryalnego z duja 
17 lutego 1906 do J. rep. 632 między Her- 
schem Grossmannem a Elka Raab 

Dzień wpisn: 25 grudnia 1910. 

C. k. Sad krajony jako handlowy, 

Oddział IV. 

Lwów, dnia 24 grudnia 1910. 


L cz. Firm. 220 Stow. IV. 194 (3744) 
pis firmy stowarzyszenia zarobkowego i 
i Sospodarezego. 
Wpisano do rejestru stowarzyszeń za- 
robkowych 1 gospodarczych : 
Siedziba stowarzyszenia: Lwów. 
ws Brzmienie firmy : Stowarzyszenie þu- 
Owiane i mieszkaniowe o charakterze insty- 
tucyi dla dobra ogólnego, Stowarzyszenie za- 
rej:sirowane z ograniczoną poręką. 
Data statutu: 1 lutego 1911. 


rzedmiot przedsiebi 
y iebiorstwa: dostareza- 
nie członkom tanich i ia 


w tym celu buduje ono 


walne zgromadzenie z pomi, 
przedstawionych przez radę aa) Kandydatów 
śród członków stowarygo n doreza * 
ee gł sów na [a edna 
Jrekcya podpisuje p $ . 
niem firmy Eine ne: pod brzmie- 
członków dyrekeyi. p 

Członkowie dyreke i R 
Tyrawski, Antoni Benden, Wła u 
wicki, Franeiszek Szmyą Ee Ren rate No 
i Leon Tessarowiez. l i rajewski 

Członkowie dyrekeyi wyhran: $ 
Marquart, Zenon Krajewski ia antoni 
Szmyd ponownie dyrektorami zaš F neiszek 
Wojcieki, Jerzy Wyszenski, oficys 
i Szezepan Klisowski, pomocnik 
kraj, Dyrekcyi skarbu we L 
ini dyrektorów. 

Ogłoszenia : zaproszenia na wal 
madzenia ogłaszane będą odtgd przez. 91 55 
bicie w lokalu kasy lub doręczoni» Pa 
stkim członkom. y- 

Data wpisu: 9 lutego 1911. 

C. k. Sąd krajowy, jako hang] 

i Oddzist IV. WJ, 


Lwów, dnia 5 lutego 1911. 


L. ct, Firm. 68/11 Stow. II. 156 (3658) 
Wpis firmy stowarzyszenia zarobkowego 
i gospodarczego. © 
vor Wpisano do rejestru ptowarzyszeń Zza- 
Obkowyeh i gospodarezych. 


ledziba stowarzyszenia: Rudki, dze najmu a względnie wynajmuje im po 


r, AR : Zakład kre ; 

Rad > mienie firmy: eee W | Szczególne mieszkania, 

grani...” Stowarzyszenie Jestrowane z o- as trwania: ni i 
iezoną NE : nieograniczony, 


Dyrekcya czyli wydział kieruj g 
jący skła- 
nGazeta Lwowska“ Nr, 108 z dnia 12 maja 1911. . 


— 


y da się z dyrektora, wicedyrektora, kasyera i | 
e z „. Przedmiot przedsiębiorstwa: podniesie- | kontrolora wybieranych z grona członków, | ograniczony. 
Tządza na dniu dzisiejszym wpisanie do reje- | nie zarobku ; gospodarstwa członków przez przez walne zgromadzenie na wniosek Rady 
strze handlowego dia stowarzyszeń zarchkc- udzielanis im kredytu na umiarkowany pro- | nadżorezej na przeciąg lat trzech. 


dwójnej wysokości ndziatu. 


Odpowiedzialność do pięciokrotnej wy- f L. ez. Firm. 2175 Rg. A. I. 265 (3741) 
Wpis do rejestru handlowego firmy 


następuje: 


fabryka cegieł i dachówek w Bratkowicach. 
od 1 stycznia 1911. 

Wpisano w rejestrze stowarzyszeń z8- | Chaskel Fluhr i Pinkas Gold. 

spóln'cy łącznie, 

tone rękodzielników „Zgoda“ w Drahcbyczn, | ene podpisy obu spólników. 


C. k. Sąd krajowy jsko handlowy, 


L. ez. Firm. 93 Stow. II. 1084 (3695) 


Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 
robkowych i gospodarczych. 


i pożyczek w Żabnie, stowarzyszenie zareje- 
strowane z nieograniczoną poręką. 


kób Kurkowski, Józef Pająk i Adam Gar 
barz, zaś zmarł Wojciech Kie. 


nownie: Jakob Kurkowski, Józef Pająk i Sto! 
Adam Garbarz; nowo: Jan Zyta, gespodarz | dności i pożyczek w Pilznie zaprotokołowane 
w Podłesiu dębowem. 


C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 


L. cz Farm. 50/11 . (3653) 


spodarczego urzędników w Kosowie", stowa- 
kk | ee E 0 pon Ja — m 
rexa wykreślenie ustępujących członków dy- A Ą ? er 
tckeyi Antoniego Płborodzokiego i Slani- |L. cz. Firm. 221/11 Rej. A. I. 102 (3656) 
słuwa Starzyńskiego, oraz wybór w ich 
miejsea nowych człunków dyrekcyi Teodora 
dıepkiego, c. k. sędziego w Kosowie i Ru- 
dolfa Strassera, c. k. komisurza straży skar- 
b;wej w Kosowie 


C. k. Sąd ob-vodowy jako handlowy, 


Przemyślu ogłasza, iż 13 marca 1911 wpi- 
sano do rej stru dla stowarzyszeń zarobko 
wych i gospodarczych, że dnia 28 lutego 
1911 zawiązało się w Muściskach Towerzy- Innere 
stwo eskontowe, stowarzyszenie zarejestrowane Bracia Goldfinger, dzierżawa propinżcy 

2 ogran czona odpowiedzislnością, po niemie Nowym Targu. 

cku: Eseomptverein in Mościska, registr'erte 
Genossenschaft mit beschränkter Haftung. 


z daty Przemyśl dnia 28 łutego 1911. 


przez M. FISCHLERA| 


drowych mieszkań, Cena 2 kor; z przesyłka pocztowa 2 kor. 10 hal., za 


Gras trwania stowarzyszenia jest nie 


Dyrektorsmi stowarzyszenia wybrani 
zestali: Markus Se fzer, Salomon Feiner i 
Podpis firmy: pod jej brzmieniem łą-| An.chel Kraut, kupcy w Meściskech, którzy 


czne podpisy 2 c.łonków wydziału kierują- | podpisywać mają stowarzyszenie w ten spo- 
Dyreccya składa sie z trzech dyr- k'o- | cego. 


sób, że do firmy stowarzyszenia napisanej, 
Ogloszenia zamieszczane będą w „Ga- wydrukowenej lub wyciśniętej stampilig «se 


zeciż Lwowskiej“ j w 2 innych dziennikach. pedpisy dołączą, 


Firmę stowarzyszenia podpisać muže 
ważnie tylko dwn członków äptekeyi. | 

Każdy ndział wynosi 50 keron i może 
być złożony w całości lub w retach, . 
xkonkowie stowarzyszenia odpowiadają 
za jego zobowiązania trzykrotną kwotą u- 
działu. i 

Ogłoszenia stowarzyszenia następują pu- 
blicznymi plakatami przy gościńcach i pla- 
each w Moseiskach a nadto w urzedewe) 
„Gazecie Lwowskiej“. 

Przemyśl, 18 marca 1911. 


Udział członka wynosi 100 koren. 
Odpowiedzialność ograniczona do po 


Dzień wpisu: 3 marca 1911. 

C. k. Sad krajowy jako handlowy, 
Oddział IV. 

Lwów, dnia 2 marca 1911. 


spółkowej. 

Do rejestru oddział A. wciągnięto eo a." 
L. cz. Firm. 98/11 Stow. I 639 (3613) 
Zmiany i dođatki do wpisanych już 

firm stowarzyszeń. | 

Wpisano w rejestrze stowarzyszeń za- 
robkowych i gospodarczych. l 

Siedziba stowarzyszenia: Założce. 

Brzmienie firmy: Towarzystwo gospo- 
darcze w ZuloZeach, stowarzyszenie zareja- 
strowane z ograniezoną poręką. 

Zmiana statutu: Walde zgromadzenie 
<towarzyszenia z dnia 16 lutego 1911 zmie- 
niło dotychezasowy statut z 21 grudnia 1909 
w $ 15 co do składu dyrekcyi. ku 

1. Członek dyrekcyi wystąpił: Szhach 
ne Preis. l 

2. Członkami dyrekeyi pozostali wsku: 
tek zmiany statutu Sehulim Grosskopf i Lei- 
bysz Grosskopf, l 

Data wpisu: 25 lutego 1911. 

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział H. 
Złoczów, dnia 25 lutego 1911. 


Siedziba firmy: Bratkowice. 
Brzmienie firmy: Ch. F ubr i P. Gold, 


Forma spółki: jawna spółka handlowa 
Spólnicy osobiście odpowiedzialni: 
Do zastępstwa spółki uprawnieni: obaj 
Podpis firmy: pod jej brzmieniem łą- 
Dzien wpisu: 5 styeznia 1911. 


Oddział IV 
Lwów, dnia 3 stycznia 1911. 


Obwieszczenie. 


stowarzyszeń, 
Wpisano w rejestrze stowarzyszeń 28 


Siedziba stowarzyszenia: Žabno. 
Brzmienie firmy: Spółka oszczędności | L. cz. Firm. 81 Stow. II. 492 (3611) 
Obwieszczenie. "AA 
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 
; stowarzyszen. } 
Wpisano -w rejestrze stowarzyszeń za- 
robkowych i gospodarczych. i 
Siedziba stowarzyszenia: Pilzno. 
Brzmienie firmy: Stowarzyszenie oszczę- 


1. Członkowie dyrekcyi wystąpili: Ja- 
2. Członkowie dyrekcyi wybrani: po- 


z nieogreniczoną poręką. 

E Członek ren umarł: Wiktor 
Hubieki. u 
2. Członkowie dyrekcyi wybrani: Wła- 
dysław Drechny, pomocnik notaryalny w 
Pilznie. 

Data wpisu: 11 marca 1911. 

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział IV. 
Tarnów, dnia 11 marca 1911. 


Data wpisu: 18 marca 1911. 


Oddział IV. 
Tarnów, dnia 18 marea 1911. 


Wpisano przy firmie „Towarzystwa go- 


Wpis firmy pojedynczego kupca. 
Meese ee dla firm oddz. A. 
Siedziba firmy: Przemyśl. - 
Brzmienie firmy: Maurycy Klausner. 
Przedmiot przedsiebiorstwa: magazyn to- 
warów bławatnych i dywanów. 
Właściciel: Maurycy Klausner. 
Data vpisu: 26 lutego 1911. 
C. k. Sad obwodowy, jako handlowy, 
| Oddział IV. 
Przemyśl, 25 lutego 1911. 


Data wpisu: 4 marea 1911. 


Oddział II. 
Kołomyja, dnia 4 marca 1911. 


L. ez. Firm. 251/11 Stow. 38 (3350) — 


Ogłoszenie. | 
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy w. L. .ez. Firm. 66/11 Spół. I. 55, 56 
Wykreślen'e firmy. s | 
Z rejestru firm spółkowych wykreślono : 
Siedziba firmy: Nowy Targ. 4 | 
Brzmienie firmy: Salsmon Goldm:n i 


(3408) 


Przedmiot przedsiębiorstwa: jak wyżej. 
Dzień wpisu: 24 marca 1911. 
C. k., Sad obwodowy, ‘ako handlowy 
Oddział IV. 
Nowy Sącz, dnia 11 lutego 1911. 


Stowarzyszenie oparte jest na statucie 


Przedmiotem przedsiębiorstwa jest udzie- 


lanie członkem kredytu potrzebnego do han — 
tu, przemysłu i gospodarstwa. 


DEDA (EEG EK En 


Doniesienia prywatne. 


— A 08 
— m jaa wym 


— penne za ZAZNA TR 


TARYFA FRACHTOWA 


ze Lwowa do wszystkich stacyj 
kolejowych w Galicyi i Bukowinie 


pobraniem 2 kor. 55 hal. 


Główny skład: Biuro ST. SOKOŁOWSKIEGO 
Lwów, pasaż Hausmana 9. 


pe 


Ruch pociągów kolejowych obowiązujący z dniem 1 maja 1911 r. według czasu Srednio-europ. 


Pociąg 
posp. | osob. | DO LWOWA 
przych. 0 g. Na dworzee główny: 


| z lckan (Jass, Bukaresztu, Konstantynopola). Podwysokiego, 
Koórósmezó, Kałusza, Zaleszczyk, Nowosieliey, Berhomethu, 
Czudina, Serethu i Suczawy. ; 

z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia, Karls- 
badu, Pragi, Opawy, Szezucina, Orłowa, Zakopanego, N. Są- 
cza (p. Tarnów), Mielca, Jasła, Chaböwki, Zakopanego (p. 
Rzeszów), Rozwadowa. 

z Stanisławowa, Kałusza, Husiatyna. Kołomyi. 

2 Krakowa (Berlina. Wrocławia, Warszawy, Wiedniu, Karls- 

badu, Pragi, Opawy), Oświęcimia, Wieliczki, Orłowa, N. Sa- 

cza (p. Tarnów), Mielca, Zakopanego, Jasła, Krosna, Iwoni- 
cza, Rymanowa, Sanoka, Chyrowa (p. Przemyś!). 


z Podwołoczysk (Odessy i Kijowa), Brodów. 

z Kaworznego (Pesztu), Drohobycza, Borysławia. Kałusza. 

z Krakowa, (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia, Karls- 
badu, Pragi, Opawy, Wieliezki, Orłowa, N. Sącza (p. Tarnów). 

z Rawy ruskiej, Sokala. 

2 Sambora, Chyrowa, Sanoka. f 

z lekan, Dorny Watry, Brodiny, Radowiec, Aydaczowa, 

z Jaworowa. 

z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlsbadu, 
Opawy), Lubaezowa, Sanoka. Chyrowa. 

z Sianek, Sambora. 

ze Stojanowa. 

z Krakowa (Berlina, Wroeławia, Warszawy, Wiednia, Karls- 
badu, Pragi, Opawy), Zakopanego (p. Podgórze-Płaszów), 
Sanoka, Ohyrowa (p. Przemyśl). 

ze Stanisławowa, /ydaczowa, Potutor, Körösmezö, 

z Podhajec. 


mm. nl 
m O D w W 


DOW 


Pragi 


| 


z Pawocznego, Kałusza, Stryja, Droliobycza, Borysławia, Ko- 
chawiny. 
z Podwołoczysk, Kopyezyniee, Czortkowa, Husiatyna, Potutor, 


Zbaraża. 

z Tarnowa, N. Sącza, Zakopanego, Chabówki (p. Jasło), Dynowa. 

z Sokala, Rawy ruskiej, Lubaczowa. 
Iwonieza, Sanoka, Chyrowa (p. Przemyśl). 
nieza, Rymanowa, Sanoka, Chyrowa. 

z Krakowa (od 1 czerwca do 15 września włącznie codziennie). 

z lekam, Czortkowa, Kałusza, Zaleszczyk, Wyżnicy, Koemanja, 
Nowosielicy Serethu, Radowiee, Berhomethu, Suezawy. 

2 Podwołoczysk (Odessy, Kijowa), Brodów, Grzymałowa, Potu- 
tor, Husiatyna, Czortkowa. 

z Tuchli, Skolego, Drohobycza, Boryslawia. 

z Jaworowa. 


Zaleszezyk, Husiatyna, wania pustego, Skały, Kopyczyniec, 
Grzymałowa. f 

Krakowa (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi, 
Opawy), Oświęcimia, Suchy, Koemyrzowa, Wieliczki, Szezu- 
cina, Orłowa (p. Tarnów), Mielca (p. Debice), Chyrowa (p. 
Przemyśl. 

z Ickan, Zydaezowa, Kałusza, Zaleszezyk, Nowosieliey, Serethu, 

Berhomethu, Czudina, Radowiec, Brodiny, Putny. 


N 


z Czerniowiec, Ickan, Suezawy, Dorny Watry, Radowiee, Nowo- 
sieliey. 

j" ze Stojanowa. 

5 ze Stryja. 

SW z Mszany od 15 czerwca do 30 września włącznie codziennie. 

z Sokala. 

z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi, 
Opawy), Koemyrzowa, N. Sącza (p. Tarnów), Szezncina, Ja- 
sła, Dynowa, Lubaczowa, Sanoka, Rymanowa, Iwonicza, Chy- 
rowa (p. Przemyśl). 

z Sambora, Orłowa, N. Sącza, Jasła, Krosna, Iwonieza, Ryma- 
nowa, Sanoka, Chyrowa, Sianek, Csap. A 

z lekam (Bukaresztu, Jass, Botuszan, Galacu), Potntor, Zyda- 


Watry, Suczawy. 

2 Krakowa (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Warszawy), Oświę- 
cima, Wieliezki. Tarnobrzegu, Dynowa, Lubaczowa, Jasła, 
Iwonicza, Rymanowa, Sanoka, Chyrowa (p. Przemyśl). 

z Krasnego. 

ze Stryja (od 18 ezerwea do 10 września włącznie tylko w nie- 
dziele i rz. kat. święta). 

z Podhajec. i i 

z Podwołoczysk (Odessy, Kijowa), Brodów, Kopyezyniee, Zale- 
szczyk, Skały, Iwania pustego, Husiatyna, Zbaraża, Grzy- 
małowa, 3 

z Pawocznego (Pesztu), Kałusza, Borysławia, Drohobycza, Ko- 
chawiny. 


Na dworzee „Lwöw-Podzameze“: 

z Podwołoczysk (Odessy, Kijowa), Brodów. 

z Winnik. 

ze Stojanowa. 

z Podhajee. 

z Podwołoczysk, Kopyczyniec, Husiatyna, Czortkowa, Potutor, 
Zbaraża, r 

z Podwołoczysk (Odessy, Kijowa), Brodów, Grzymałowa, Husin- 
tyna, Potutor, Kopyczyniec, Czortkowa. 

z Podwołoczysk (Odessy, Kijowa), Brodów, Kopyezyniee, Czort- 
kowa, Zaleszezyk, Skały, Iwania pustego, Husigtyna, Grzy- 
małowa, Zbaraża. 


ze Stojanowa. 
z Winnik. 
4 z Krasnego. 
| z Podhajee. 
z Podwołoczysk (Odessy, Kijowa), Brodów, Kopyczyniee, Qzort- 
kowa, Zaleszczyk, lwania pustego, Skały, Husiatyna, Zba- 
raża, Grzymałowa. 


Na dworzec „Lwöw-Lyezaköw“: 
z Winnik. 

z Podhajec. 

z Winnik. 

A z Podhajec. 

2 Winnik, tylko: w sobotę i niedzielę. 


` 


Na dworzec główny: 


z Brzuchowie: codziennie: 7:00 rano; codziennie od 1 czerwca do 31 sier- 


pnia &32 rano, 11:05 przed południem, 5'18 po południu; od 1 czerwca 
do 15 września 9'35 wieczór; od 1 czerwca do 30 września 348 po 
ołudniu; od 10 maja do 30 września 745 wieczór; w niedziele i 
święta rzymsko-katoliekie od 1 czerwca do 31 sierpnia 1:46 po połu- 
dniu; od 7 maja do 31 maja 348 po południu. 


z Janowa: codziennie: od 1 maja do 30 września LIL po południu, 9:25 


wieczór; w niedziele i święta rzymsko-katoliekie od 7 maja do 10 wrze- 
snia 1000 wieezor. 


z Lubienia: w niedziele i święta rzymsko-katoliekie od 14 maja do 10 wrze- 


z Winnik: tylko w sobotę i niedziele A2:16 w nocy. 


cyjne 


śnia 1245 w nocy. 


z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Kurlsbadu, Pragi), | 
Chyrowa, Zakopanego. N. Sącza, Tarnobrzegu, Rymanowa, | 


z Sambora, Sianek, Zakopanego, N. Sącza, Jasta, Krosna, Iwo: 


2 Podwołoczysk (Odessy, Kijowa), Brodów. Zbaraża, Potutor, | 


czowa, Czortkowa, Kórósmesó, Nowosielicy, Radowiee, Dorny R 


Pociąg 
posp. | osob. 
odeh. o g. 


ZE LWOWA 
Z dworca głównego: 

do Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Warszawy, Pragi, 
Karlsbadu), Koemyrzowa, Rozwadowa, Dynowa, Jasła, Cha- 
bówki, Zakopanego, Orłowa, N. Sącza (p. Tarnów), Szezu- 
cina, 

do lckan (Jass, Bukaresztu, Konstantynopola), Korósmezó, Ka- 
Jusza, Zaleszczyk, Seretliu, Berthomethu, Czudina, Nowosie- 
licy, Brodiny, Putny, Suezawy, Dorny Watry. 

do Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Pragi, Karlsbadn, 
Opawy), Chyrowa, Sanoka, Mezelaborcza, Pesztu, Rymanowa, 
Iwonicza, Chubówki, Jasia, Mielen (p. Debiee), Orłowa, Wie- 
liczki, Oświęcima, Koemyrzowa. 

do Podhajee. 


5 
00 + do Stryja, Drohobycza, Borysławia. p 
6:10 4 do lekan (Jass, Bukaresztu, Botuszan), /ydaezowa, Potutor, 
Kałusza. Körösmezö, Czortkowa, Brodiny, Putny, Suczawy, 
Dorna Watry. 
o Podwołoczysk (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyczyniee, Hu- 
siatyna, Özortkowa, Grzymałowa, 
do Sambora, Sianek, Csap. 
do Lawocznego (Pesztu), Kałusza, Drohobycza, Borysławia. 
do Rawy ruskiej, Sokala, Lubaczowa. 
do Stojanowa. 
do Jaworowa. 
do Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Pragi, Karlsbadu), 
Chyrowa, Jasła (p. Przemyśl), Rozwadowa, Nadbrzezia, Dy- 
nowa, Orłowa (p. Tarnów), Zakopanego. 
do Krakowa (Wiednia, Warszawy, Pragi, Karlsbadu), Sanoka, 
Rymanowa, Iwonicza (p. Przemyśl), Tarnobrzegu, N. Sącza, 
Orłowa, Szezucina, Wieliczki, Oświęcimia. a 
do Sambora, Sianek, Chyrowa, Sanoka, Rymanowa, Iwonieza, 
Jasła, N. Sącza. 
| do Czerniowiec, Kałusza, lekan, Brodiny, Putny, Suczawy. 
do Iekan, Delatyna (p. Kolomyje), Serethn, Berhomeshu, Czndina. 
Radowiec, Suezawy. 
o Stryja od 18 ezerwea do 10 września włącznie tylko w niedziele 
i rzym. kat, święta. 
o Podwołoczysk, Brodów, Kopyczyniec, I'otntor, Grzymakawa, 
Zbaraża, 
do Bawoeznego, Drohobycza, Borysłuwia, Kałasza, 
do Podwołoczysk (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyezyniec, 
Czortkowa, Zaleszczyk Husiatyna, Skały, Iwania pustego, 
Grzymałowa, 
| do Czerniowiec, Żydaczowu, Podwysokiego, Kurósmezi, Kıfısza, 
Czortkowa, Zaleszczyk, Wyżnicy, Koemania. 
do Sokala, 
do Krakowa od I ezerwea do 15 września włącznie codziennie, 
do Krasnego. 
do Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Warszawy, Berlina, Pragi, 
Karlsbadu), Chyrowa, Sanoka (p. Przemyśl), Lubaezowa, Ro- 
zwadowa, Dynowa, Jasła, Chaböwki, Zakopanego (p. Rze» 
szów), N. Sacza, Chabówki, Zakopanego (p. Podgórze Pl.), 
Oswieeimia. y 
do Stanisławowa, Potutor, Zydnezown, 
do Sambora, Sianek, Chyrowa, Sanoka. 
do Rzeszowa, Ohyrowa, Sanoka (p. Przemysł). 
do Stojanowa. 
do Mszany. 


= 
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Ido Jaworowa. 
5 do Krakowa. 
do Podhajec. 
| do Kołomyi, Żydaczowa, Kałusza, 
do Bawoeznego (Pesztu), Drohobycza, Borysławia, Kałusza. 
jj do Krakowa (Wiednia, Warszawy, Pragi, Karlsbadu, Berlina), 
| Orłowa, Koszye (p Tarnów). 
do Krakowa (Wiednia, Warszawy, Pragi. Karlsbadu), Chyrowa 
(p. Przemyśl). 
99 do Rawy ruskiej, Sokala. f 
f do Podwołoczysk (Odessy, Kijowa), Brodów. i 
| do Sambora, Chyrowa, Sanoka, Rymanowa, Iwonieza, Jasła, 
Nowego Sącza, Orłowa, Zakopanego. 
do Iekan, Ozortkowa, Korosmezo, Kałusza, Zaleszezyk, Wyiniey, 
Nowosieliey, Berhomethu, Czudyna, Serethu, Brodiny, Putny, 
Dorny Watry, Snezawp. i 
do Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Warszawy), Dynowa, Tarno- 
| brzegu, Szezucina, Orłowa, Wieliczki Chabówki, Zakopanego. 
do Podwołoczysk, Potutor, Kopyczyniee, Skały, lwania pustego, 
» Husiatyna, Zaleszczyk, Grzymalowa. 
do Stryja, Drohobycza, Borysławia, Kochawiny. 
do Rawy ruskiej (tylko w niedziele), 


SSL LET TUOI JU PTT m KC RR A mi 


| Z dworca „Lwöw-Podzameze“: 


612 | do Podhajee. 
6:30 | do Podwołoczysk (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyczyniec, Hu- 
siatyna, Ozortkowa, Grzymałowa. 
| 812 | do Stojanowa. 
(11:60 1 do Podwołoezysk. Brodów. Potutor, Grzymałowa, Zbaraża. 
1:30 do Winnik. 


do Podwołoczysk (Kijowa, Odessy), brodów, Potutor, Kopyezy- 
niec, Zaleszezyk, Husiatyna, Skały, [wania pustego, Grzyma- 
łowa, Ozortkowa. 

do Krasnego. 

do Stojanowa. 


do Podhajee. 

do Podwołoczysk (Odessy, Kijowa), Brodów. 

do Winnik, tylko w sobotę i niedzielę. 

do Podwoloezysk, Kopyczyniee, Skały, Iwania pustego, Potutor, 
Hasiatyna, Zaleszezyk, Grzymałowa, Zbaraża, 


Z dworca „Lwów-lyczakówć: 
do Podhajec. 
do Winnik. 


do Podhajee. A. 
do Winnik, tylko w sobotę i niedzielę, 


Poeiagi lokalne. 


Z dworca głównego: 


do Brzuchowie: codziennie 606 rano; eodziennie od 1 czerwca do 31 sier- 


pnia 7:22 rano, 10:05 przed południem, 6-81 wieczór; od 1 ezerwea do 
15 września 8:20 wieczór; od 1 ezerwea do 30 września 250 po połu- 
dnin; od 10 maja do 30 września 4:18 po południu; w niedziele i 
święta rzymsko-katolickie: od 1 ezerwea do 31 sierpnia 1230 po polu- 
dniu; od 7 maja do 31 maja 2 50 po południu. 


„ 8 Ę : 15 . 0 5 a 
do Janowa: eodziennie od 1 maja do 30 września 1025 przed południem, 


305 po południa; w niedziele i święta rzymsko-katoliekie od 7 maja 
do 10 września 135 po południu, 


do Lubienia: w niedziele i święta rzymsko-katoliekie od 14 maja do 10 


września 215 po południu. 


i UWAGA: Pora nocna oznaczona jest ramkami — Wszelkiego rodzaju bilety, taryfy, ilustrowane przewodniki, rozkłady jazdy i t. p. nabywać można 
w biurze miastowem e. k. kolei paústwo wych w pasażu Hausınana l. 9. Informacye za% w sprawach przewozu towarów i taryfowych udziela binro informa- 


c. k. kolei państwowych, ul, Krasiekich l. 5 


godziny 8 rano do 12 w południe. 


drzwi nr. 67, w dnie powszednie od godziny 8 rano do 3 po południu, w niedziele i świeta zaś od 
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„fk. austryackie koleje państwowa, _ 
Rozkład jazdy 
pociągów pospiesznych i expresowyel 
którymi wóz sypialny kursuje wpros 
z Podwołoczysk do (Nizzy) Cannes ot 
13 listopada b. r. do 7 maja 1911 
włącznie i na odwrdł od 17 listopad: 
b. r. do 11 maja 191] włacznie, 
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Powyższe odjazdy i przyjazdy po- 
ciągów wyrażone są na szlaku Pod- 
wołoczyska - Ventimiglia wedle czasu 
środkow. eur., zaś na szłaku Ventimi- 
glia - Cannes wedle czasu paryskiego. 
12:00 godz. wedle czasu środkow. eur., 
11:00 wedle czasu paryskiego. 

W innych dniach tygodnia w wy- 
mienionym sezonie muszą podróżni po 
przybyciu na dworzec kol. połud. prze- 
siąść się do poc. expresow. Wiedeń- 
(Nizza)-Cannes i na odwrót. 


Papier Nowackiego. 


—— ——e— ——— — 

Komitet obchodu setnej roozmicy urodzin J. Słowa- 

okłego wa Lwawie, zwraca się do P. T. Publiczności 

z uprzejmą prośbą by przy zakupnie papierów listo- 

wych żądała w sklepach papierów SŁOWACKIEGO 
wyrobu jedynej w kraju fabryki 


$. W. Niemojowskiego we Lwowie. 


Część dochodn z rozgprzedaży tego papieru przezna- 
ozona jest ua fundusz budowy pomnika poety, a po- 
nieważ ceny w niezem sie nie różnią od cen innych 
apierów, przoto P. T. Publiczność zakupując papier 
Par kiago, bez Żadnego dla siehle uszczerbku przy- 
czyni się do wystawienia pomnika poecie. 


Papier Słowackiego jest do nabyela we wszystkieh 

sklepach we Lwowie, w Krakowie i w miastach pro- 

wincyonalnych, a gdzie by go nie było, zwrócić się 

należy wprost do fabrykanta 8. W. Niemojowskiego 
we Lwowie. 


cz 


— 


Ubiegający się o posadę oprócz fizy- 
cznej zdatności posiadać muszą : 
1. obywatelstwo austryackie, . 
2. dyplom doktora medycyny uprawnia: 
|, jący do wykonywania praktyki lekarskiej, 
3. nieskazitelny charakter, 
4. znajomość języków krajowych, 
(+, 5. praktykę najmniej dwuletnią w za- 
| wodzie lekarskim, N 
6. nieprzekroczony wiek lat 40. ! 
Kandydaci wykazujący sie dwuletnią 
praktyką w szpitalu powszechnym po uzy- 
skaniu dyplomu, albo egzaminem fizykackim 
będą meli pierwszeństwo. | 
i Podania o posadę należycie udokumen- 
towane wnosić należy na ręce tutejszego 
Wydziału powiatowego do dnia 31 maja 1911. 
Z Wydziału Rady powiatowej, 


l Dobromil, dnia 12 kwietnia 1911. 


u 2 4755 2—8 
L. 5291/pr err ( ) 

W obrębie politycznej administracyi ga- 
licyjskiego e. k. Namiestnietwa obsadzong 
będzie posada c. k. komisarza inspekeyi le- 
śnej w Czortkowie z systemizowanymi pobo- 
rami, ryczałtem na podróże służbowe i ry- 
czałtem na wydatki kancelaryjne. 

Kandydaci ubiegający się o tę posadę, 
winni wykazać się kwalifikacyą wymaganą 
w $ 6 alin. 1, rozporzydzenia ministerya]- 
nego z 1 listopada 1895 Dz. p. p. Nr. 165, 
jakoteż nienagannem zachowaniem Się i zna- 
jomością języka niemieckiego oraz obu języ- 
ków krajowych w słowie i piśmie. 

Udokumentowane podanie winni petenei 
zostający w służbie rządowej, wnieść za po- 
średnictwem swej przełożonej władzy, inni 
zaś na ręce e. k. Starostwa w obrębie któ- 
rego stale przebywają najdałej do 31 maja 
1911 do Prezydyum e. k. Namiestnietwa we 
Lwowie. i 

Z Prezydyum e. k. Namiestnietwa. 

We Lwowie, dnia 24 kwietnia 1911. 


L. 980/pr. (4782 3—3) 
Konkurs. 

Celem obsadzenia jednej posady e. k. 
sługi urzędowego przy e. k. Dyrekeyi polieyi 
we Lwowie z płacą 900 kor., 40 pre. do- 
datkiem aktywalnym i ubraniem służbowem 
rozpisuje sie konkurs z terminem do 31 
maja 1911. 

Posada ta zastrzeżoną jest w myśl usta- 
Wy Z dnia 19 kwietnia 1872 Nr. 60 Dz. P. p. 
w pierwszym rzędzie dla wysłużonych pod- 
oficerów, zaopatrzonych w certyfikaty. 
się o nią, mają wnieść po- 
do Prezydyum e. k. Dyrekeyi polieyi 

pośrednictwem swej przeło- 
= zaś nie zostający już w czyn- 
nej służbie, bezpośrednio, dołączając do po- 
uprawniający do ubiegania się 
; świadectwo fizycznego uzdol- 
menta, wystawione przez rządowego lekarza, 
1 mości języka polskiego i ru- 
skiego w mowie i piśmie, oraz znajomość 


dania 
we L 


Kandydaci nie pozostai 160 
służbie, winni nadto Petostadey w czynnej 


2 przedłożyć świadectwo 
moralności. 


Prezydyum e. k. Dyrekeyi polieyi. 

Lwöw, dnia 26 kwietnia 1911. 

C. k. Rades i kierownik Dyrekeyi 
R 


lieyi 
einl nr 


ender. 


L. XIII. b. 699/11 | 
Ogłoszenie konkursu. 
Celem nadania „Począwszy od roku 
szkolnego 1910/11 osmiu stypendyów z fun- 
duszu naukowego dla młodzieży narodowości 
ruskiej w kwocie rocznych 210 kor., rozpi. 
suje sig niniejszem konkurs z terminem do 

E aja podań najpóźniej do 28 maja 1911. 

diene te stypendya mogą się ubiegać mło- 

Wydzin Todowości ruskiej, uczęszczający na 

wersytar Prawu lub filozofii na e. k. Uni- 

Ytach państwowych. 

i Odanig zaopatrzone w metrykę uro- 
, adectwo ubóstwa, stwierdzające 
wunki majątkowe i rodzinne 

0% Wiadectwo frekwentacyi i świa- 
wialnę, awentualnie świadectwa 
nów państwowych, a co 

świadectwo doj 4 Pierwszego roku także w 

minie konkursowa tości, należy wnosić w ter- 

45 ręce Grona Profesoru . 
zlafu e. k. Uniwersytetu wiasciwego Wy 

k Podania wniesione z 1 i 
onkursowego lub nie Piywie terminu 


owane me uwage acie udokumen- 


(4933) 


2 ne. 
amiestnietwa. 


Lwöw, dnia 27 kwietnig 1910 


J. XIII. 6. 699/11 
8 Me non pey, 

- Han BAKARA ABNA gi 
Mkiazdoro 1910/11 sicim ernnen uin a on. 

HAYKOROTO Weg, Mono benen HADOXHOCTH 
Pyexoj B piunnx 210 Kop., Posnneyg CH HA- 
une KoHkypc 3 TEPMIHOM zo EHO Meng 
Tozan, majmiamikme 10 28 maa 191. en, 


— — 


R. G. Bl. Nr. 8 


O ri eranexua MOLYTE cd yó6lraru 
MO TO HapoxHOcrA pyckoi, ygamawyi Ha 
Buziam pana abo Qiazosogii Ha U. Kk. Ymi- 


BepcHreTax nepkaBABX. 


Hogans 3a0cmorpeni s MeTpaky ypo- 
MRECHA, CIAO y60%xECTBA, eBep mRamye 
PoOAuHHi 
GBl- 
AORTBA KOJIKOKBIAJLHi BBDAAJRO CBIĘONTBU 
3 BixóyTux ersauikin NEPIKABEHX, a IMO 10 
KOMIIETEHTIE 8 nepmoro poky Take chi- 
AORTBA Aspi io, RBAJIERUTE BHOCHIU B 
TepMiRi KOHKYPCOBIM 210 fl. K. Haniereunasa 
pyku Mekanary ppopecopis Baacrasoro 


MOKJIAJTHO CTOCYHEH MAETKOBI i 
KOMIICTEHTA, cBiIgo BO Öbpekserrammi i 


Ha 
Buziay n. k. Y Eiepenreny. 


lloraus Bhecehi no Ynanni gepuiny 
KOHRYPCOBOLO 260 HE HAJIEKATO YAOKYMCH- 


TOBARI He ÖyAyTk yBarıtkanzeni. 
sgip, ana 27 nkBirma 1911. 


Wyroki prasowe. 


Zl. 73 ( 
Im Namen Seiner Majeſtat des Kaiſers! 


Das k. k. A A Wien als Preß⸗ 

enntniſſe vom 27 Marz 
911, Pr. XXXV. 90/11,3, auf Antrag der 
k k. Staatsanwaltſchaft erkannt, daß der Inhalt 
der Folge 69 der periodiſchen Druckſchrift: „All⸗ 
vom 24 März 
Überſchrift: 
von „Sie 
ätte eigentlich“ bis „Belaſtungsprobe ausge- 
etzt wird“ (Seite 1, Spalte 3) das Vergehen 
t. G. begründe und es wird nach 
Verbot der Weiterver⸗ 
ausgeſprochen, die 
von der kuk Staatsanwaltſchaft verfügte Be⸗ 
O. beſtätigt 
auf die Vernichtung 


ericht hat mit dem Er 


deutſches Tagblatt“, 9 Jahrgang, 
1911 durch den Artikel mit der 
„Verdiente Fußtritte“ in der Stelle 


nach $ 63 
$ 493 St. P. O. das 
breitung dieſer Druckſchrift 


ſchlagnahme nach § 489 St. P 
und nach § 37 Pr. G. 
der ſaiſierten Exemplare erkannt. 


Wien, am 27 Marz 1911. 


Das k. k. Landes⸗ 


verboten. 


Das k. k. Landes⸗ 


mer 31 der Zeitſchrift: 
di Trieste“ vom 21 März 
Artikels: „Hai visto L'elmo* 


verboten. 


Das k. k. Kreis⸗ 
Leitmeritz hat mit dem 
März 1911, Pr. 32 11, 
der Nummer 35 der 


nicht zur englischen 


$ 63 und 64 St. G. verboten. 


Das k. k. Reise als Preßgericht in 
Leitmeritz hat mit dem Erkenntniſſe vom 26 


März 1911, Pr. 33,11, die Weiterverbreitung 
der Nummer 46 der Zeitfchrift: „Teplitz⸗Schö⸗ 
nauer Anzeiger“ vom 22 März 1911 wegen 


und 64 St. G verboten. 


Das k. k. Kreis⸗ als Preßgericht in 


1911, Pr. 6/11 die Weiterverbreitung des 
in Strakonitz bei C. Oma gedruckten Aufrufes 
es „Zalozni a uverni druzstyc KB vnost v 
isku” Segen ber Stelle von „uklada-li dnes“ 
Biż „s yk ady utikati“ nach $ 302 St. G. 
verboten. 


Das k. k. Kreis⸗ als Preßgericht in 
Olmütz hat mit dem Erkeuntniſe Bin 25 März 
1911, Pr. XI. 15/11, bie Weiterverbreitung der 
Nummer 12 der Beitſchrift: „Svepomoe“ vom 
23 März 1911 wegen des Artikels: „Ceskych 
zakazniku chce se“ nach $ 302 St. G. ber- 


3750) 


| 


als Preßgericht in Trieſt 
hat mit dem Erkenntniſſe vom 23 März 1911, 
Pr. IX. 29 11, die Weiterverbreitung der Num⸗ 
mer 65 der Zeitſchrift: „L' Indipendente“ vom 
18 März 1911 wegen des Artikels: „L’elmo 
celle Guardie di P. S.“ nach $ 300 St. G. 


als Preßgericht in Trieſt 
hat mit dem Erkenntniſſe vom 24 März 1911, 
Pr. IX. 30/11, die Weiterverbreitung der Num⸗ 
„La coda del Diavolo 
1911 wegen des 

ſamt Karikatu⸗ 
ten von Sicherheits wachen nach § 300 St. G. 


als Preßgericht in 
Erkenntniſſe vom 26 
die Weiterverbreitung 
Zeitſchrift: „Teplitzer 
Zeitung“ vom 21 März 1911 wegen des Arti⸗ 
kels: „Weshalb Erzherzog Franz Ferdinand 
Krönungsfeier fährt“ nach 


des Artikels: „Vom Thronfolger“ nach $ 63 


Piſek hat mit dem Erknntniſſe vom 27 Mürz 


Das k. k. Landes⸗ 
1911, Pr. I. 101/11, 


daj* vom 25 März 
von „Duvody“ his 


tikels: „Proe nejede naslednik trunu ku ko- 
runovaci do Londyna?“ nach $ 64 St. G. 
verboten. 


Das k. k. Landes⸗ 
hat mit dem 
Pr. I. 100/11, die Weiterverbreitung der Num⸗ 
mer 13 der Zeitſchrift: 
gang III. wegen des Artikels 


ka Z orientalnich 
64 St G. verboten. 


Das k. k. Kreis⸗ als Preßgericht in 
Chrudim hat mit dem Erkenntniſſe vom 28 
März 1911, Pr. 12/11, die Weiterverbreitung 
der Nummer 13 der Zeitſchrift: „Vyehodoce- 


sky kraj“ vom 25 März 1911 wegen Der 
Stellenvon „v niz svezimu“ big „nez-li v Ru- 


sku* des Artikels: „Pred novym brannym 
zakonem“ und von „Ceho nabyl* bis „zasta- 
vej* des Artilels: nach $ 63 und 300 St. G. 


fowie gemäß Artikel IV. des Geſetzes vom 17 
Dezember 1862, R. G. Bl. Nr. 8 ex 1863, 


verboten. 


Das k. k. 
Chrudim hat mit 


der Nummer 12 der Zeitſchrift: 
Obzor“ vom 23 März 1911 
von „K odvodum chodili* 
stojnost“ des Artikels 
St. G. ſowie 
vom 17 Dezember 1862, R. G. 
1863, verboten. 


: „Odvody“ na 


Das k. k. Landes⸗ als Preßgericht in 
Brünn hat mit dem Erkenntniſſe vom 28 März 
1911, Pr. I. 29,11, die Weiterverbreitung der 
Nummer 9 der Zeitſchrift: „Matice Svobody“ 
vom 30 März 1911 wegen der Artikel: „Je 
celibat svatou obeti“ in den Stellen von „Nej- 
vetsi surovost“ bis „pohlavnich nemoci“, von 
„V hamizdnem mamonarstvi“ bis „smilniky 
a zlocince“, von „Vetsina knezstva vsak“ his 
„Svezi hospodyni ?!“, von „Za sveho pusobe- 
ni“ bis „eelibatni prikaz* und von „Tim 
nejlepe mozno“ bis „pocatek nevery“; „Ve- 
da a nabozenstvi“ pon „Nebezpeeni protiv- 
niei“ bis „uslechtile zabiji* und von „Dru. 
ha hlavni povinnost“ big „s dusi jen pokr- 
tenim“ nach $ 122 b und 303 Gł ®. vers 
boten. 


Zl. 75 (3752) 
Das k. k. Landes⸗ als Preßgericht in 
Prag hat mit dem Erkenntniſſe vom 29 März 
1911, I. 105/11, die Weiterverbreitung der 
Nummer 8 der Zeitſchriſt: „Bystrina“ vom 
28 März 1911 wegen der Stellen von „Neni 
v tomto smyslu“ bis „jednani novemu“ und 
von „Co 1105 bis „jen Eule, des Artikels: 
„K psychologii students ych zpovedi* nach $ 
303 St. G. verboten. J 


Das k. k. Landes⸗ als 
Prag hat mit dem Erkenntniſſe vom 29 
März 1911 Pr. 104/11, die Weiterverbreitung 
der en 13 der Zeitſchrift: „Karikatory“, 
Po konfiskaci nove opravana vydani. Roenik 
UI“ wegen der Stelle von „Toho essu nalezl 
poteseni“ bis „tajemniku predava“ des Arti⸗ 
kels: „Ferdinand Prine Lobkovie“ na 
491 und 493 St. G. ſowie gemäß Artikel V. 
des Geſetzes vom 17 Dezember 1862, R. G 
Bl Nr. 8 ex 1863, verboten. 


Preßgericht in 


Das k. k. Landes⸗ als Preßgericht in 
Prag hat mit dem Erkenntniſſe vom 29 März 
1911, Pr. I. 103/11, die Weiterverbreitung der 
Nummer 25 der Zeitſchrift: „Svoboda“ vom 
26 März 1911 wegen des Artikels: „Akce 
proti militarismu“ nach § 300 St. G. ſowie 
emäß Artikel IV. des Geſetzes vom 17 Dezem⸗ 


er 1862, R. G. Bl. Nr. Sex 1863, verboten 


boten. Zl. 76 (3753) 
— c A Das k. k. Kreis⸗ als Preßgericht in 

ZA hat mit dem Erkenntniſſe vom 30 

Zl. 74 . (3751) | März 1 11, Pr. VI. 2/11, die Weiterverbrei⸗ 
Das k. k Landes- als Preßgericht in Trieſt | tung der Nummer 36 der Zeitſchrift: „Straza“ 


hat mit dem Crkenntniſſe vom 27 März 1911, 
Pr. IX 81/11, die Weiterverbreitung der in 
Trieſt in der Druckerei „Moderna“ gedruckten 
Flugſchrift, beginnend mit den Worten „Lavo- 
ratori e Lavorstriei“ und endigend mit den 
Worten „Per il partito operaio socialista in 
Austria“ nach $ 300 St. G. ſowie gemäß Ar⸗ 
tikel IV. des Geſetzes vom 17 Dezember 1862, 
2 ex 1863, verboten. 


kel: 


vom 27 März 1911 wegen der Stellen von 
„Se nekaj“ bis „in obrtnikov“ des Artikels: 
„Lob za zob“ nach § 302 St. G. verboten. 


Das k. k. Landes⸗ 
Junsbruck hat mit dem Erfenntniffe vom 28 
März 1911, Pr. 10/11, die Weiterverbreitung 
der Nummer 577 der Zeitſchrift: „Der Tiroler 
Waſtl“ vom 26 März 1911 wegen der Arti⸗ 
„Unſere k. k. römiſch⸗katholiſche Staate an⸗ 


als Preßgericht in 


als Preßgericht in 
Prag hat mit dem Erkenntniſſe vom 26 März 
die Weiterverbreitung der 
Nummer 51 der Zeitſchrift: „Hlavni zpravo- 
1911 wegen der Stelle 
„naroku na trun* des Ar- 


als Preßgericht in Prag 
Erkenntniſſe vom 26 März 1911, 


„Karikatory* Jahr- 
: „Jaroslav Ha- 
sek: Triumfelni vjezd bucharskeho panovni- 
povidek)* nach $ 63 und 


Landes⸗ als Preßgericht in 
dem Erkenntniſſe vom 28 
März 1911, Pr. 11/11, die Weiterverbreitung 
„Vychodocesky 
wegen der Stelle 
bis „lidskou du- 
$ 300 
gemäß Artikel IV. des Geſetzes 
Bl. Nr. 8 ex 


waltſchaft“ in den Stellen von „Einen üder⸗ 
beat bis „Erfolg führen“, von 
von Rom aus der Geiſt“ bis „Menſchheit 
bildet“, von „um angeblich im Namen“ bis 
eim Wege ſtand“, von „Hat doch erft im Jah- 
re“ bis „verschoben wurde“ und von ; „Dage⸗ 
gen hat der Romer“ bis „zu behaupten „Der 
Jeſuitismus“ von „Beſſer eine Wüſte“ bis "paz 
niſche Fremdlinge“ nach $ 64, 122 b und 3 
St. G. verboten. 


Das k. k. Landes⸗ als Preßgericht in 
Innsdruck hat mit dem Erkenntniſſe vom 28 
März 1911, Pr. 11/11, die Weiterverbreitung 
der Nummer 7 der Zeitſchrift: „Das Neue 
Kirchenlicht“ vom 25 März 1911 wegen des 
Artikels: „Unſere k. k. römiſch⸗katholiſche Staats⸗ 
anwaltſchaft“ in den Stellen von „Einen über⸗ 
zeugten, ehrlichen“ bis „Erfolg, führen“, von 
„von Rom aus der Guif" bis „Menſchheit 
bildet“, von „um angeblich im Namen“ bis 
„im Wege ſtand“, von „Hat doch erft im Jah. 
re“ bis „vorgeſchoben wurde“ und von „Dae 
gegen hat der Römer“ bis „zu behaupten“ nach 
§ 122 b und 303 St. G. verboten. 


Das k. k. Landes- als Preßgericht in 
Prag hat mit dein Erkenntniſſe vom 30 März 
1911, Pr. I. 107/11, die nę o der 
Nummer 11 der Zeitſchrift: „Neodvisly ty- 
dennik ‚Samostatnost‘“ vom 29 März 1911 
wegen der Stelle von „Kdyby si troufal* bis 
„na ministerske lavici“ bes Artikels: „PO od- 
roceni pred rozpustenim noch § 300 und 305 
St. G. verboten. 


Das k. k. Kreis- als Preßgericht in 
Budweis hat mit dem Erkenntniſſe vom 30 
März 1911, Pr. 23/11, die Weiterverbreitung 
der Nummer 13 der unter der Redaktion des 
Alois Kriz am 29 Marz 1911 An 
abgeſondert herausgegebenen und bei J. a 
in Budweis gedruckten nichtperiodiſchen a z 
ſchrift: „Pro zabavu a pouceni Pi iloha i e 
veho jihoceskeho delnika* y 0. Budejovicie 
wegen der Stelle von „Knezi viru kazi“ bis 
„vice psu nez ehudych“ des Artikels: „Knez 
o knezieh“ nach $ 302 St. G. verboten. 


as k. k. Kreis⸗ als Preßgericht in 
Eger a mit dem Erkenntniſſe vom 30 März 
1911, Pr. 13/11, Die Wei e der 
Nummer 25 der Zeitſchrift: „Deutſche Wote 
vom 29 März 1911 wegen der Stelle von 
Dem kleinen Manu“ bis „decken zu laſſen 
des Artikels: „Deutſchen kann „nur durch 
Deutſche geholfen werden“ nach $ 302 St G. 
verboten. 


Das k. k. Kreis⸗ als Preßgericht in 
Pilſen hat mit dem Erkenntniſſe vom 30 März 
1911, Pr. 21/11, die Weiterverbreitung der 
Nummer 37 der Zeitschrift: „Nova Doba 
vom 27 März 1911 wegen der Stelle von 
„jak na“ bis „eloeyku ubiji“ des Artikels: 
„Konfiskace* nach § 300, St. 6. jawie gee 
mäß Artikel IV. des Geſetzes vom 17 Dezem⸗ 
ber 1862, R. G. Bl. Nr. 8 ex 1883, verboten. 


(4377) 
> 855 k. k. Kreis⸗ als Preßgericht in 
Trient hat mit dem Erkenntniſſe vom 30 Ni 
1911, Pr. 12/11, die Weiterverbreitung er 
Nummer 3263 der Zeitſchrift: „Il PO. 
vom 29 März 1911 wegen der Artikel: „Gli 
studenti italiani a Vienna at sindaci di Ro- 
ma e Torino“ in der Stelle von „orgogliosi 
di sentirsi“ bis „patria gloriosa*; „Levico, 
Una lieta serata“ von „Nel ritrovo anima- 
tissimo“ bis „di angurio“ nach $ 65 a St. 
©. verboten. 


Das k. k. Landes⸗ als Preßgericht in 
Trient hat mit dem Erkenntniſſe vom 30 März 
1911, Pr. 11/11 die Weiterverbreitung der 
Nummer 70 der Zeitſchrift: „L'alto Adige 
vom 27—28 März 1911 wegen der Stelle von 
„Trento, a la chiostra“ bis „di canzoni 80- 
lie“ des Artikels: „Per la festa dlItalia 
uach $ 65 a St. G. verboten. 


Das k. k. Kreis⸗ als Preßgericht in Jicin 
hat mit dem Erkenntnifſe vom 29 März 1911, 
Pr. 4/11, die Weiterverbreitung der Nummer 
25 der Zeitſchrift: „Proletar“ vom 25 März 
1911 wegen der Stellen von „Bude-li“ his 
faktorem“ des Artikels: „Prostredky revolu- 
eniho odborarstvi“; von „policii“ bis „insti- 
tucemi*, von „Jakmile“ bis „zavedl“ und von 
„V kazdem boji“ bis „po dobu boje“ des 
Artikels: „Spanelsko“; von „Ovszm dokud 
bis „opakovala“ des Artikels: „Bestialita“; 
von „zvlaste y kruzich“ bis „odyetvich* des 
Artikels: „V Kavkazku povstala nova sekta" 
und von „jako ku prikladu* bis „Sdruzeni 
des Artikels: „Z Liberce* nach $ 300, 302 
und 305 St. G. verboten. 


Das k. k. Kreis⸗ als Preßgericht inii niebezpieczenstwo, dopóki om sam w są:|w sądzie się nie zgłosi, lub peinomoenika|L. ez. C. 76/11 
dzie stę nie zgłosi, lub pełnomocnika nie 


Ariy hat mit dem Erkenntniſſe vom 31 Marz 
Nummer 25 der Zeitſchrift: „Kaadner Zeitung“ 
vom 29 Marz 1911 wegen der Stellen von 
„Andere Religionen“ bis „zugrunde gehen“ des 
Artikels: „50 Kardinäle“ nach § 303 St. G. 
verboten. 


Das k. k. Kreis⸗ als Preßgericht in 
Leitmeritz hat mit dem Erkenntniſſe vom 31 
März 1911, Pr. 35/11, die Weiterverbreitung 
der Extraausgabe der Nummer 25 der Beit- 
ſchrift: „Elbepoſt“ vom 25 März 1911 wegen 
des Artikels: „Antiſemiten heraus!“ nach § 302 
St. G. verboten. 


Das k. k. Kreis⸗ als Preßgericht in 
Leitmeritz hat mit dem Erkenntniſſe vom 31 
März 1911, Pr. 34/11, die Weiterverbreitung 
der Nummer 25 der Zeitſchrift: „Tetſchen⸗Bo⸗ 
denbacher Zeitung“ vom 29 März 1911 wegen 
der Stellen von „daß das letzte Wort“ bis 
„hungern euch aus“ des Artikels: „Eine all⸗ 
deutſche Bauernverſammlung in Linsdorf“; von 
„An dieſelben Deutſchen“ bis „Brocken geſpro⸗ 
chen“, von „Was den Ausgleich“ bis „einft 
fallen“ und von „Als die czechiſchen“ bis „er⸗ 
ſtritten werden“ des Artikels: „Die Alldeutſchen 
in Bodenbach“ nach § 58 e, 64 und 65 b 
St. G. verboten. 


Das k. k. Kreis⸗ als Preßgericht in Kaguſa 
hat mit dem Erkenntniſſe vom 30 März 1911, 
Pr. 8/11, die Weiterverbreitung der Nummer 
25 der Zeitſchrift: „Ci vena Hrvatska“ vom 
29 März 1911 nach § 300 und 491 St. G. 
ſowie gemäß Artikel V. des Geſetzes vom 17 
Dezember 1862. R. G. Bl. Nr. 8 ex 1863, 
verboten. 


x 
Z gni 
AGA 


Razmalte sbW S205 
L. ez. C. IV. 116/11 (2) 
. 

Przeciw p. Helenie z Zimmermanów 
Hefterowej, której miejsce pobytu jest nie- 
znane, wniesiony zostaż do c. k. sadn po- 
wistowego w Podwołoczyskach przez p. Ma- 
rye Ruebenbauer pozew o £67 kor, 60 hal. 

Na podstawia pozwu wyznaczono au- 
dyencye w tut. sądzie na dzień 17 maja 
1911 o godz. 9 rano, b. Nr. 7. 

Celem strzeżenia praw p. Heleny z 
Zimmermauöw Hefterowej ustanzwie się p. 
dr. Teodora Manila adw. w Podwoloezy- 
skach, kuratorem 

Tenge kurator za:tępywać będzie po- 
zwaną w rzeczonej sprawie as jej koszł i 
niebezpieczeństwo, dopóki ona w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zs:rtanuje, 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Podwołoczyska, dnia 8 maja 1911. 


L. 394 (5247 2—3) 
Ogłoszenie. 

Dr. Dawid Brodbeim wpisany został 
na listę adwokatów z siedzibą w Przemyślu. 
Z Wydziału Izby adwokatów. 

Przemyśl, dnia 6 maja 1911. 


L. ez. C. II. 59,11 (1) (5274 1—3) 
Edykt. 

Przeciw Seligowi Schlojmie 2 im. Si- 
galowi, Berkowi Chołojowskiemu i Berlowi 
Chołojewerowi, których miejsce pobytu jest 
nieznane, wniesiony został do e. k. sądu po 
wiatowego w Busku przez Józefa Gasow- 
skiego z Buska pozew o uznanie prawa za- 
stawu dla sumy 100 Ar. etc, za zgasłe. 

Na podstawie pozwu z dnia 17 marca 
1911 J. cz. C. II 59/11 (1) wyznacza sie 
andyencyę na dzień 7 czerwca 1911 o godz. 
9 rano, w biurze drzwi Nr. 2. 

Celem strzeżenia praw powyższych nie- 
znanych ustanawia się p. adw. dr. Auerba- 
cha w Busku, kuratorem., 

Tenże kurator zastępywać będzie po- 
wyższych w rzeczonej sprawie na ich koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki oni w sądzie się 
nie zgłoszą, lub pełnomocnika nie zamianują 

C. k. Sad powiacowy, Oddział II. 

Busk, dnia 11 kwietnia 1911. 


L. cz. C. III. 91:11 (2) 
Eddy kt 


(5291 1—3) 


Pizeciw Avrahawcwi Felömanowi z Ra- 
dziechowa, ktörego ıniejsee pobytu jest nie- 
zaane, wnieseny został de C. k. Sądu po- 
wiatowego w Rudzi-cho nie przez Markusa 1 
Dawida Wacsermanów, kupców z Radziecho- 
wa pozew o 400 kor. zpn. 

Na podstawie pozwu wyzuaczeno au- 
dyencyę do ustnej rozpravy na dzień 24 
maja 1911 o godz. 8 rano, sala II. 

Celem strzeżenia praw pozwanego usta- 
nawia się p. adw. dr. Ciska w Radzie:ho- 
wie, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie po- 
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 


Pr. 26 11, die Weiterverbreitung der 


10 


zamianuje. 
C. k. Sad powiatowy, Oddziać III. 
Radziechöw, dnia 6 maja 1911. 


L 2. ire 
E d y kt. 


(5044 


Przeciw Koseiowi Senezukowi, którego 
jest nieznane, wniesiony 2o- 
sądu powiatowego w Tyśmie- 


miejsca pobytu 
abai UG u. K. 
nicy przez Pelsgie 2 Senszuköw Fikowiez 
pozew o 360 kor. 


Na podstawie pozwu Wyznaczono au- 


dyencyg do ustnej rozprawy na dzień 30 
ną” SE o godz. 9 rano w tut. sauzie, b. 
i. Alt), 


Velom strzeżenia praw Kościa Seńczuka 


ustanawia się p. Tomasza Medona w Ty- 
śmienicy, Fnzaioreja. 

Tenże kussior zastępywać będzie Ko- 
ścia Seńczuka w rzeczonej sprawie ua jego 
koszt i miębezpieczeńsiwo, dopóki on W S4- 
dzie się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie za- 
wianuje. 

U. F. Sad powiatowy, Cddziaź IL 

Tysmienica, dnia 26 kwietnia 1911. 


acz i TN 

3 Bdykt. 

trzeciw Herschov.i Honig, Markusowi 
Akerman i Joelowi Schwarz, których miejsce 
pobytu jest nieznane, wniesiony został do 
c. k. sądu powiato+ego Oddz. I. w Przemy- 
ślanach przez Adolfa K»ipf:na pozew o 
uznanie prawa włusności części pbud. 204 
Wh. 150 gm. Przemyśiany objętej. 

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyeneye na dzień 7 czerwca 1911 o godz. 
9 reno, b. Nr. 4. 

Uelen stiżażenia praw powyższych nie- 
znanych ustanawis się p. adw. dr. Józefa 
Brendia w Przemyslanech, kuratorem, 

Tenze kutetor zastępywać będzie tyeh- 
że nismanyeh w rzeczonej sprawie na ich 
zeszł i uepezpieczeństwo, dopóki eni w ag- 
dzie się nie zgłoszą, lub pełnomocnika nie 
zamianują, 

u. k. Sad powiatowy, Oddział J. 

Przemyslany, dnia 2 maja 1911. 


(5167) 


.. ez, Ów. 432/11 (1) 
Edykt. 

Przeciw Hrymiowi Łesiukowi z Wolicy 
hvizdyczowskiej, którego miejsce pokyin jest 
elle, Wiissiony sestal do c. k. sędu 
zhwodowego jako handlowego w Stryju przez 
Samsona Vogelmana kupca w Rozdołe po- 
zew O wydanie nakazu zapłaty sumy wekslo- 
we: 260 kor. zpü. 

Na podstawie pozwu wydano nakaz 
zapłaiy. 

(niem sirzeżenia praw pozwanego usta- 
nawie sig p. dr, Byka adw. w Siryju, kura- 
Lorem. 

Tenże kurator zasóępywać będzie pozwa: 
nego w rzeczonej sprawie na jego koszt i 
ulekezpieczeństwo, dopóki en w sądzie się nie 
zgłosi, lub pełnomoenika nie zamianuje. 

0. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział II. 
Stryj, dnia 23 lutego 1911. 


(8812) 


L. ez. C. IX. 195/11 (5151) 
E dy kt. 
Przeciw Franciszkowi Leonawi 2 im. 


Kozłowskiemu i Maryi Kozłowskiej zam. 
Gierlak, których miejses pobytu jest niezna- 
ne, wniösiery został du e. k. sądu powiato- 
wego w Dr.hoby:zu przez Katarzynę Miel- 
nicką pozew o uznanie pretensyi za zgasłą 
i wykreślenie egzekueyjnego prawa zastawu 

Na podstawie pozwu wyznżezono au- 
dyeneye w tut. sądzie na dzień 29 maja 
1911 o gedz. 8 rano, saia Nr. 70. 

Celem sirzeżenie praw kurandów usta- 
nawia się p. adw. dr. Maryana Rosenberga 
w Drohobyczu, Euratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie ku- 
randów w rzeczonej sprawie na ich koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki oni w sądzie się 
nie zgłoszą, lub pełnomocnika nie zamianują. 

O. k. Sąd powiatowy, Oddzisł IX. 

Drohobyez, dzia 4 maja 1911, 


L. cz. C. II. 201/11 (1) (5091) 
Edykt. 

Przeciw Józefowi Żukowskiemu, które- 
go miejsce pobytu jest nieznane, wsiesiony 
został do e. k. sądu powiatowego w Drzeża. 
nach przez Miebała Gudzowskiego im małol. 
Michzła Gudzůowskiego pozew o uznanie 
ojcostwa i platenie alimentów, 

Na podstawie pozwu wyzneczono au- 
dyeneſe do ustcej rozprawy na dzień 27 
czerwca 1911 o gedz. 9 reno. . 

Celem strzeżewia praw Józefa Zukow- 
skiego ustanawia się p. Radziwila c. k. ausk. 
sąd. w Brzeżanach. kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie Jó- 
zeta Żukowskiego w rzeczonej sprawie na 
jego koszt i niebezpieezenstwo, dopóki on 


nie zamianuje. 
C. k. Sęd powiatowy, Oddział II. 
Brzezany, dnia 27 kwietnia 1911. 


L. ez. C. IV. 133/11 (1) 
Edykt. 
Przeciwko niewiadomemu 


koron. 
Na podstawie pozwu tego wyznaczono 


ustna rozprawę na dzień 15 maja 1911 o 


godz. 9 rano. 


Celem strzeżenia praw Ludwika Kłosa 
ustanawia się p. dr. Switalskiego adw. w 


Przeworsku, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie Lu- 
dwika Kłosa w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w są- 


dzie się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie 


zamianuje. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Przeworsk, dnia 8 maja 1911. 


L. cz. C. I. 74/11 (4) (5160) 
Przeciw Fedkowi Kościowowi z Kapliniec, 


którego miejsce pobytu jest nieznane, wnie- 
siony został do c. k. sądu powiatowego w 
Kozowie przez Annę Segeda, córkę Michała 


i tow. z Nowcsiółki pozew o ojcostwo i ali- 
mentacyę, 

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę do ustnej rozprawy na dzień 27 
maja 1911 o godz. 10 rano do tego sądu, b. 
Nile 

Celem strzeżenia praw pozwanego usta- 
nawia się p. dr. Emila Frieda, adw. w Ko- 
zowie, bnratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie po- 
granego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpicezeństwo, denöki on w sąszie się 
nia zgłosi, lnb pełaomoenika nie zamianuje. 

(i. k. Sąd powiatowy, Oddział J. 

Kozowa, drwa 29 kwietnia 1911. 


L. cz. O. III. 165, 168, 167/11 (1) 
kaykt. 

Przeciw Agnieszce 2-0 Łatkowej, któ- 
rej miejsce pehytu jest nieznane, wniesiony 
zcstał do e. k. sądu powiatowego w Lima- 
uowej przez małoletnich Józefa, Jana, Sia- 
nisława Pietrzaków, zastąpionych przez opie- 
kuna Jsha Pietrzaka pozew każdego z nich 
o kwotę 521 kor. 66 hal. 

a podstawie pW u wyznaczono au- 
dyencyę ba dzień 15 maja 1911. 

elem strzeżenia praw kurandki usta- 
nswia się p. adw. dr. Hammerschlaga w Li- 
manowej, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie ku- 
randkę w rzeczonej Spraw:e na jej koszt i 
iiebezpieczeństwo, dopóki ona w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełaomocnika nie zamianuje. 

C. k. Sad powiatowy, Oddział III. 

Limanowa, dnia 5 maja 1911. 


(5284) 


L. cz. O. III. 68/11 (2) (5218) 
3 1 


A AW BIE 
Przeciw Kazimierzowi i Katarzynie Ra- 


szowskim z Wesołej, których miejsce pobytu 
jest nieznane, wniesiony został do c. k. są- 


du powiatowego w Dynowie przez Walente- 
go Wulana pozew o 515 kor. 

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę na dzień 14 czerwca 1911 o godz. 
9 rano. 

„ Celem strzeżenia praw pozwanych usta- 
nawia się p. Marcink ewicza c. k. notaryusza 
w Dynowie, kuratcrem. 

‚ Tenże kurater zastępywać będzie po- 
wyższych pozwanych w rzeczonej sprawie 
na ich koszt i niebezpieczeństwo, dopóki oni 
w sądzie się nie zgłoszą, lub pełnomocnika 
nie zamianują. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Dynów, dnia 19 kwietnia 1911. 


L. ez. C. IV. 180/11 (1) (5111) 
E dy kt. 

Pızeeiw Adamowi Drozdowi z Kraweów, 
którego miejsce: pobytu jest nieznane, wnie- 
siony został do c. k. sądu powiatowego w 
Rozwadowie przez Bank komereyalny w Roz- 
wadowie pozew 0 280 kor. 

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę na dzień 3] msja 1911 o godz. 9 
rano. 

Celem Strzeżenia praw tego niewiado- 
mego ustanawia się p. Adama Motyke wójta 
w Krawcach, kuratorem. 

Tenże kurstor zastępywać będzie te- 
goż niewiadomego w rzeczonej sprawie na 
jego koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on 
w sądzie się nie zgłosi, lub pełnomocnika 
nie zamianiuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Rozwadów, dnia 26 kwietnia 1911. 


(5290) 


z życia i 
miejsca pobytu Ludwikowi Kłosowi, wniesio- 
ny został do C. k. sądu powiatowego w Prze- 
worsku przez Michała Wasyla w Massachu- 
seits (Ameryka) pozew o zapłatę kwoty 325 


(5100) 

Przeciw Tomaszowi Bednarzowi, które- 
go miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony 
został do C. k. sądu powiatowego w Czarnym 
Dunajcu przez Annę Bednarz pozew o 602 
kor. 29 hal. 

Na podstawie pozwu wyznaczono roz- 
prawę na dzień 30 maja 1911 o godz. 9 
TARO. 

Celem strzeżenia praw pozwanego usta- 
nawia się p. Michała Struszkiewicza w Ozar- 
nym Dunajeu. kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie po- 
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on: w sądzie 
się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie za- 
mianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Czarny Dunajec, dnia 8 maja 1911. 


Firmy. 
L. cz. Firm. 288/11 Stow. VII. 42 
Ogłoszenie. 

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 
Przemyślu ogłasza, iż 20 marca 1911 wpi- 
sano do rejestru dla stowarzyszeń zarobko- 
wych i gospodarczych, że na podstawie sta- 
tutu z 5 marca 1911 zawiązało się w Prze- 
myślu tegoż dnia towarzystwo „Przemyska 
Kasa fakturowa, stowarzyszenie zarejestro- 
wane z ograniczoną odpowiedzialnoseig“. 

Przedmiotem przedsiębiorstwa jest do- 
starczać członkom gotówki potrzebnej w ich 
przedsiębiorstwie : 

a) na rymesy, na traty nieakceptowa- 
ne, weksle i inne dokumenty z obrotu towa- 
rowego, 

b) na faktury z podkładem lub bez 
podkładu, 

c) na otwarte pretensye książkowe, 

d) podejmowanie, zaliczkowanie i prze- 
prowadzenie inkasa różnych nalezytosei 
członków, 

e) przyjmowanie lokacyj na rachunek 
bieżący i wkładek; wreszcie prowadzenie dla 
członków biura ochrony wierzycieli. 

Pierwszymi dyrektorami towarzystwa 
wybranymi na 6 lat są: dr. Leon Probstein, 
adwokat w Przemyślu, Pinkas Lauterbach i 
Juliusz Weinberg, kupcy w Przemyślu. 

Czas trwania nieograniczony. 

Podpis firmy: Towarzystwo podpisuje 
dyrekcya w ten sposób, że pod firmą „Prze- 
myska Kasa fakturowa, stowarzyszenie zare- 
jestrowene z ograsiezeną vapywiedzialuuscig" 
umieszczają swe pedpisy dwaj członkowie 
dyrekcyi wedle wzoru dołączonego, a to tyl- 
ko nazwisko bez imion. 

Ogłoszenia umieszczane będą w gazecie 
przez zarząd wyznaczyć się mającej i przez 
afiszowanie w lokalu stowarzyszenia. 

Udział członków wynosi 50 kor. i może 
n zu zezwoleniem dyrekcyi spłacony w ra- 
tach. 

Odpowiedzialność : każdy członek odpo- 
wiada aż do trzykrotnej sumy deklarowane- 
go udziału z wliezeriem takowego. 

Przemyśl, 25 marca 1911. 


(3657) 


L. ez. Firm. 140 Rg. A. I. 1 (8737) 

Zmiany i dodatki odnoszące się do wpisa- 

nych już w rejestrze handlowym firm po- 
jedynczych i spółkowych. 

Do rejestru oddział A. wciągnięto co 
następuje : 

Siedziba firmy: Lwów. 

Brzmienie firmy: Dawid Wechsler, fa- 
bryka tutek i bibułek eygaretowych „Glo- 
bus* we Lwowie. 

Przystąpił: Józef Wechsler, 

Wystąpił dotychczasowy właściciel Da- 
wid Wechsler. 

Odtąd właścicielem sam przeto Józef 
Wechsler. i 

Prokurę udzielono Dawidowi Wechsle- 
rowi. 

Prokura Józefa Wechslera zgasła. 

Dzień wpisu: 14 lutego 1911. 

C. k. Sąd krajowy jako handlowy, 
Oddział IV. 

Lwów, dnia 11 lutego 1911. 


L cz. Firm. 103/11 Sp. II. 133 (3346) 

W rejestrze stowarzyszeń zarobkowych 
i gospodarczych przy firmie Stowarzyszenie 
konsuncyjne kolejarzy „Samopomoc“ w No- 
wym Sączu, spółka zarejestrowana z ograni- 
czoną poręką wpisano, Ze na walnem zgro- 
madzeniu członków w dniu 26 lutego 1911 
odbytem wybrani zostali: prezesem zarządu 
Andrzej Oepurski, zastępcą prezesa Michał 
Szewczyk, kasyerem Maryan Kramarski, za- 
stępeą kasyera Stanisław Bujas, członkami 
zarządu: Feliks Lasatowicz, Szymon Zając, 
Stanisław Rajca, Ignacy Bielewicz, Maryan 
Ptaszkowski, Jakób Zaczek, Józef Zięba i 
Stanisław Konieczny. 

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział TV. 
Nowy Sącz, dnia 11 marca 1911. 


Dr. Stanisława Warmskiego 

PRAWO KOBIET W PANSTWIE AUSTRYAGKIEM 

zbiór 
Ustaw i rozporządzeń ustawodawstwa austr. dotyczących 
kobiet w porównaniu z prawem francuskiem i niemieckiem. 
Do nabycia w biurze dzienników 

Stan. Sokołowskiego we Lwowie, Pasaż Hausmana 9. 
= (ena 1 kor. Z przesyłką pocztową 1 kor. 45 hal. 
Fran 8 ˙7ĩͤ EEE EEE NETT RE EEE OSACE 
— — 

Zwyczajne Ogólne Zgromadzenie 


członków Banku Melioracyjnego, 
stowarz. zarej. z ograniczoną poręką, 
odbędzie się 
we Lwowie w lokalu własnym, ul. Trzeciego 
Maja 1. 21, dnia 27 maja 1911 o godz. 5-tej po 
południu z następującym 


porządkiem dziennym: 


1. Odczytanie protokołu z ostatniego Zgromadzenia 2 dnia 8|Ę 


czerwca 1910. 

2. Sprawozdanie Dyrekeyi z czynności i zamknięcia rachunków 
za rok 1910. 

3. Sprawozdanie Komisyi rewizyjnej Ogólnego Zgromadzenia. 

4. Wnioski Rady nadzorczej co do podziału zysków. 

5. Wnioski na zmianę statutu. 

b. Wybór członków Rady nadzorczej w miesce ustępujących. 

1. Wybór członków Komisyi rewizyjnej Ogólnego Zgromadzenia. 
8. Wnioski członków. 


Lwöw, dnia 10 maja 1911. 


_ Rada nadzorcza Banku Metioracyjnego, stow. zarejesir, 2 ogran. poręką, 

Henryk Potworowski, Franciszek Rozwadowski, 
sekretarz prezes. 

UWAGA: Gdyby Zgromadzenie Ogólne dla braku kompletu nie mogło się 
odbyć w powyższym terminie, odbędzie się ono z tym samym po- 
rządkiem dziennym, bez względu na liczbę obecnych, w tym sa- 


mym dniu o godzinie 6 po południu. 
— ZNAY 


LARN Pod Redakcyą: Stanisława Bełzy. 


— ͤ Uä 
— 


e 


Manta Tlstraeya dla rodzin polskich. 


12 bezplatnych dodatków książkowych. 


Powieści, — Podróże. — Historya, — Literatura. — Z dziedziny przyrody. 


—ſ 


r, - 3 u è 

Z ) porcieszeza stale: Listy z mojej pracowni. Odgłosy ostatnich 

ALA NO dni. Z za kulis dyplomacyi. Kroniki społeczne i polityczne 
„ora Redaktors. — Powieści i nowele oryginalne i tłómaczone. Wspomnienia wiel- 
Ch rocznie dziejowych i rocznice wielkich zmarłych. Przeglądy literackie i artystyczne. 

o€zye. Podróże po kraju i po chezyżnie. Opisy zjawisk przyrody. Dla śmiechu. Kazdy 


ać ZIARNA stanowić może Album. Areydzieta swoich i obcych mistrzów malarstwa 
Re pie dobrana, ozdabiają Jiceracką jego treść. Sztuka ojczysta uwzględniana jest przez 
"akeyę przedewszystkiem. = > 


dniem 1 stycznia 1911 roku rozpoczniemy druk wielkiej powieści historycznej 
WALEREGO PRZYBOROWSKIEGO z czasów Konfederacyi Barskiej. 


ZIARNO obejmujące 52 zeszyty wytwornej ilustracyi, wraz z 12-oma 
miesięcznymi książkowymi dodatkami kosztuje: 

W WARSZAWIE: l 

Na „Lb. 25 kop. kwartalnie; 2 rt. 50 kop. półrocznie; 5 rb. rocznie. 

"a PROWINCYT z przesyłką pocztową: 


24 1 rb. 50 kop. kwartalnie; 3 rb. — kop. półrocznie; 6 rb. rocznie. 
GRANICĄ : M6. |. 
2 rb. — kor. kwartalnie; 4 ib. — kop. półrocznie; 8 rb. rocznie. 


NE. WARSZA WIR za odnoszenie do domu dopłaca się 15 kop. kwartalnie. 

Dia — 5 

Moss Pe Wienig dodatkom książkowym trwałości, redakcya „ZIARNA“ wydaje pewną ich 

„Zląpyjł świe z wyhorowego płótna ń wyciskami złoconymi, — Kto z prenumeratorów 

SA“ zechce zamiast tomów zbroszurowatych otrzymywać oprawne, dopłaca 50 
kop. kwartalnie na koszta oprawy. 


m 


— 


m 
Bez | : dla wszystkich prenumeratorów. Każdy miej- 
K „platne premium scowy prenumarator „Ziarna otrzyma E 8 
wolnię znych dodatków książkowych bezpłatnie 12 tomów dzieł, które wybrać do- 
kosztą „048 z poniżej zamieszczonego spisu, każdy zes zamiejscowy, po nadesłaniu na 
"Resyjyj ; opakowania nieoprawnych 12 tomów rb. 1, oprawnych rb. 2. 


— 


— 


Prenumerate przyjmują wszystkie księgarnie i kantory pism. 
Adres „ZIARNA“: Warszawa, Nowy-Swiat 70. 


Prenumeratę na Galicyę przyjmuje biuro dzienników i ogłoszeń 


St. 


Ka SOKOŁOWSKI. Lwów, Pasaż Hausmana 9. 


` 


1 


Telefon 452. Telefon 452. 


Biuro miastowe | 
c. k. kolei państwowej 


we Lwowie, 
pasaż Hausmana l. 9, 
wydaje 


bilety zestawialne w jednym kierunku do wszystkich 
miejscowości kąpielowych, 


Ważność biletu dni 45 z dowolnem 
zatrzymaniem sie we wszystkich sta- 
cyach. 


L. 


499/15 IIL ex 1911 (5299 1—2) 


Ogloszenie licytacyi. 


(Montowanie mostu żelaznego). 


C. k. Dyrekcya kolei państwowych we Lwowie rozpisuje publiczny przetarg na do- 
stawę i montowanie żelaznej konstrukeyi kładki ze schodami na obu końcach z żelaza 
zlewnego Martina, długości 11953 m. użytecznej szerokości 2.50 m. i wysokości dźwigara 
2.70 m., ogólnego ciężaru około 129.164 kg. w stacyi w Przemyślu w km. 244.2/8 linii 
Lwów-Kreków. 

Dotyczące należycie wygotowane i ostemplowane oferty zawierające pojedyncze ceny 
za 100 kg rachunkowego ciężaru mają być zapieczętowane i przesłane najdalej do 30 
maja 1911 godz. 12 w południe do protokołu pedawezego e. k. Dyrekcyi kolei państwo: 
wych we Lwowie z napisem: „Oferta na dostawę i montowanie żelaznej konstrukcy! 
kładki stacyi w Przemyślu w km. 244.2/3". 

Otwarcie ofert nastąpi w tym samym dniu po 12 godz. w poludaie w oddziale III. 
wymienionej Dyrekcyi. 

Podstawę of-rty tworzą: warunki ogólne dostaw materyałów i inwentarza dla Za- 


— | rządu c. k. kolei państwowych, wydanie z roku 1910; warunki szczegółowe dostawy 


i ustawiania żelaznych konstrukeyi mostowych i żelaznych poręczy, wydanie z roku 1910; 
obrachowanie ciężaru i plany konstrukcyjne. é 

Czas ukończenia dostawy i montowania naznacza się na 10 miesięcy od dnia dorę- 
czenia zatwierdzonych planów konstrukcji. i 

Wadyum złożyć należy w kasie e. k. Dyrekeyi kolei państwowych we Lwowie w wy- 
sokeści 5 pre. oferowanej sumy. 

W razie przyjęcia oferty, wadyum to zatrzymane zostanie jako kancya. Wyrobów 
pochodzenia zagranicznego nie uwzględnia się. 

F.rmularze ofertowe, na których bezwarunkowo wyłącznie oferty mają być wygoto : 
wane, można otrzymać w oddziale III. podpisanej Dyrekcyi, gdzie również możaa przej- 
rzeć wszystkie warunki ofertowe, jak niemniej pouczenie o obowiązkach co do opłat, 
stempli i należytości ciążących na oferencie, względnie przedsiębiorey przy zawieraniu 
umów eo do dostaw i robót dla Państwa. 

Lwów, w maju 1911. 


— a 


C. k. Dyrekcya kolei państwowych w Krakowie. 
L. 1632 III. ex 1911, 


Ogloszenie rozprawy ofertowej. 


C. k. Dyrekcya kolei państwowych w Krakowie rozda w drodze publicznej rozprawy 
ofertowej dostawę i złożenie mostu kolejowego nad potokiem Dąbrowa w km. 772 linii: 
Dębica Rozwadów. ] s 

Konstrukcya żelazna, której projekt szczegółowy każdej chwili na żądanie dla przej- 
rzenia otrzymać można, wymagać będzie 50.000 kgr. żelaza skowanego, 2500 kgr. stali, 
1700 kgr. lanego i 210 kgr. ołowiu. ; 

Roboty mają być wykończone w ciągu trzech miesięcy po dostarczeniu ze strony 
c, k. Dyrekeyi kolei państwowych planów dotyczących i obliczenia ciężarów. 

Odnosne oferty, które przedkładać można tylko na przepisanym wzorze ofertowym, 
należy wnosić odpowiednio ostemplowane i opieczętowane z napisem: „Oferta na móst że- 
lazny nad potokiem Dabrowa“ na Jinii kolejowej Dębiea-Rozwadów najpóźniej do dnia 1 
czerwca 1911, o 12 godzinie w południe do e. k. Dyrekcyi kolei państwowych w Kra- 
kowie. 

Otwarcie ofert nastąpi tego samego dnia o godzinie 14:30 po południu. 

Oferta obowiązuje oferenta do dnia 15 lipca 1911. 

Zwraca się uwagę na tę okoliczność, że tylko fabryki i warsztaty konstrukeyi mostów 
żelaznych mogą liczyć na uwzględnienie wniesionych ofert. 

Wadyum, które należy złożyć w kasie c. k. Dyrekcyi kolei państwowych w Kra- 
kowie równocześnie z wnoszeniem oferty, wynosi 1890 kor. i ma w razie przyjęcia oferty 
stanowić kaucję. : - 

Gdyby oferent nie podpisał wszystkich wykazanych i do przeglądnięcia wyłożonych 
załączników, albo nie złożył wadyum w czasie przepisanym do wnoszenia ofert, to ofertę 
jego uważać się będzie za nieistniejącą, jak niemniej nie uwzględni się ofert, w których 
zmieniono warunki w jakikolwiek sposób. 

Kraków, w maju 1911. 


C. k. Dyrekcya kolei państwowych w Krakowie. 


(85249) 


DROBNE OGŁOSZENIA 
ad wyrszu peiitemm 8 halerze, tłustym 
petliem 4 halarze 


FABRYKA ASFALTO | PAPY DAGAUWEJ 

inż. SZELIGI-ŁYSZKIEWICZA- 
LWÓW, UL. PANIEŃSKA.Z4. m 
HE A v A Pa R y 


Poszukuje | 
uzdolnionej krawczyni, ML. Batko Lwów, | 
Skarbkowska 5. 


TEE 
j ASFALT DO OSUSZAHIA 
| ZAWMESRORYER ÉSA 


— en 


innin ul. Asnyka i. 7, rw (ię 
Do iiajĘGia trze: Cztery połtoje, przed- 
pokój, kuchnia, balkon. Elektryczne urzą- 


dzenie. Bliższa wiadomość tamże na II. pię- 
trze po prawej, lub w Redakeyi „Gazety! Ostatnie nowości. AE | 


a r ZEN" TRUE ETC TB DONE ZY RAZY DOT IRL CRA OCZKA 
RE E R AG À | Perła saskiej Szwajcaryj nud abn. Naturalne Frödk 
Lwowskiej* od 12 do 4 po południu. Nadszedł HKapiele l SRE A ać per błatno * ec 
— — rennen 2 . . P En — a 7 TE > 
O EE ——. świeży transport węglowego, Yeah kąpiele wszelkiego rodzaju, elektr. kąpiele świetlne it. p. Oświe- 
Lwów, ui. Hetmańska 4. nalnowszych | tlenie elektryczne, gazowe, wodociągi, place do Lawn-Tennisa i krokietu. — Codziennie | 
Największy magazyn jubilerski | zegarnistrzowaki 10 4 0 i koncert. — Prospekty przez magistrat miasta. - - - - - - - - - = - - - - 
rneże 


JULIANA DĄBROWSKIEGO 
kupuje i sprzedaje stare srebro, złoto | kamienie. 
Zlecenia załatwiać można pocztą i przez kore- 
spondeneyn. 


> Ea m ER dE z WE = 


w dużym wyborze i najnowszych i 

wzorach. Ceny najniższe (z per- £ RO 

— łowej masy od 16 kor.) ' 

Komitetom wyborczym i kandydatom | gy _ a = „* 

do Rady państwa dostsrczam STAMPILIE Kopernicki 1 Syn 
KAUCZUKOWE włsspego wy- : e . 

robu w każdej ilości, natychmiast optycy i mechanicy 


po niebywale niskich cenach Lw6 + 1? 
| | wów, pl. Halicki 1. i. 
ROMAN MINKIN |A p Zee / 
Art. Zakład rytowniczy i fabryka wysiewki 
stampilij kauczukowych 


2 najlepszych herbat pół klgr. 2 kor. 
Lwów, Sykstuska 4, ae 
en © 60 hal. i 3 kor. 20 hal. 


„OSTATNI HAMLET" 


szkie powieściowy, oraz 5 innych obszernych nowel 
ARTURA SCHRÓDERA 
znanego zaszczytnie krytyka i nowelisty wyszły uakladem księgarni 


ZIENKOWICZA i CHECINSKIEGO (Lwów, ul. Teatralna 1). 


WIĘ 


q 
Poszukuje się kupna poleca handei herhaty i kawy R dena 8 koron — stron 380. 
i N Raw - = i 5 ; Ą = 2 Ą 
starych MEBLI mahoniowych Edmunda Riedla, Lwów. ià „Ostatniemu Hamletowi'‘ przyznała krytyka nie- 
Zgłoszenia m KERAM a ogłoszeń 5 m pays R pospolite zalety artystyczne, wytworny język, fabułę niezmiernie 
pasaż Hausmana 9, Lwów. DRUKI l P IECZATKI >, interesującą, żywą, świetną obserwacyę, plastykę i t. d. 


45 


wykonywa | 
gustownie, szybko EREE LE 
i najtaniej | 
| 
| 


L FRIEDMAN 


| 


| 
i 


—. ETEEN 


dan zn ne 


a; !1! Pieczęcie wyborcze!!! 7% 


un mens — 


; z nazwiskami kandydatów do Rady 
5 państwa lekko i wyraźnie odbijające 


szybko i tanio wykonuje 


EUG, MARYAN UNGER 


Pierwsza krajowa 
fabryka pieczęci 


Tylko Lwów, Akademicka 8. Tylko 5 


Telefon Nr. 232. Telefon Nr. 232. 


p Biuro dia spraw rolniczych 
Lwów, Spółka z ograniczoną poręką, y 


b 2 Pasaż Hausmana 2. | | Lwów, ul. Sykstnska |. 43. 


o TR | 9 Telefon Nr. 88/4] Adres telegraficzny: Rolnictwo, Lir ów. 
O — SN 2 gaż.$ 18 RER. C .: 
2 p = 2 Wacław Boski. Dr. Wiktor Klein. 
Kolej lokalna Pila-Jaworzno. | SYNDYK: 


Adwokat Dr. Ludwik Roehr. 


Ogłoszenie. 


W myśl $ 33 słatutu podpisana Rada zawiadoweza kolei lokalnej 
Piła-Jaworzno zwołuje niniejszem 


23 
XI. Zwyczajne Walne Zgromadzenie | Dyrekcya gal. Tow. kredytowego ziemskiego wypowiada niniejszem na pod- 


Towarz 9 akcyjnego 66 stawie $ 63 statutów pp. spadkobiercom S. p. Michała Michaluka syna Ilka, 
„Kolej lokaina Pila-Jaworzno ' Maryi z Biernatów Michaluk, nieletnim Łukaszowi, Maryi, Andrzejowi, Justy- 
na dzień 31 maja 1911, o godzinie 11 przed południem nie i Iwanowi Michalukom i Igaacemu Dobrowolskiemu kapitał resztujący w 


w lo 10 o biura kolejowego we Lwowie. |kwocie 78.602 kor. 7 hal. listami zastawnymi, pochodzący z większych sum 
kalu kraj weg ej 3 21.000 zir., 8.000 złr., 11.000 Ar. i 5.000 zr. na hipotece realności lwh. 


— ———— 


Ogłoszenie. 


Przedmiotem obrad będą: 4025, 4026, 4127 i 4035 ks. gr. gm. kat. Trembowla objętych, w powiecie 
1. Sprawozdanie Zarządu z czynności za rok 1910. | trembowelskim położonych, intabulowany, z tego Towarzystwa wypożyczony, 
2. Sprawozdanie komisyi rewizyjnej o zamknięciu rachunków za | z dniem 30 czerwca 1911 jeszcze pozostały. 
r. 1910. Dyrekcya galic. Towarzystwa kredytowego ziemskiego wzywa więc pp. 
3. Przeznaczenie czystego zysku za r. 1910. spadkobierców s. p. Michała Michaluka syna IIka, Marye z Biernatów Micha- 
4. Wybór 1 członka Rady zawiadowczej. luk, nieletnich Łukasza, Maryę, Andrzeja, Justynę i Iwana Michaluków i Igna- 
5. Wybór komisyi rewizyjnej cego Dobrowolskiego, jako właścicieli tych realności, ażeby wypowiedziane 


Po myśli postanowień $ 35 statutu prawo udziału w Walnem Zgroma- kapitały w przeciagu sześciu me do kasy galic. „Towarzystwa kredyto- 
dzeniu ma każdy posiadacz akcyi, który złoży co najmniej 10 sztuk tychże | We ziemskiego złożyli, pod rygorem egzekucyi, a mianowicie przymusowej 
najpóźniej 8 dni przed dniem statutowo zwołanego Walnego Zgromadzenia | Sprzedaży rzeczonych dóbr. 

w kasie Towarzystwa, w kasie krajowej, w Banku krajowym Królestwa Gali- H arz i i 
cyi i Lodomeryi z Wirlkiem Księstwem. Krakowskiem we Iwowie, lub filii 2 Dyrekcyi gal. Towa ystwa kredyt. ziemskiego. 
tego Banku w Krakowie. We Lwowie, dnia 20 kwietnia 1911. 

Co do akcyi będących w posiadaniu państwa i ciał NE ao 
(kraj, powiaty, gminy) wystarcza w miejsce ich złożenia przedstawienie odpo- | 
wiedniego poświadczenia kasy lub instytucyi finansowej, w której są przeche- | 


„NOWOSCI LITERACKIE“ ' 


wane te akcye. , | Wykwintne tanie wydawnictwo oryginalnych dzieł naszych współ» 
Po złozeniu akcyi akcyonaryusze uprawnieni do głosu otrzymają karty | czesnych autorów. 
legitymacyjne na Walne Zgromadzenie 


nich lwrotnej stronie karty legit jnej. s 
Bun u el Dr Prenumerata kwartalna wynosi 5 kor. 20 hal., z przesylka 5 kor. 80 hal. 


} = = m pn 
W razie zastępstwa musi być przedłożone własnoręcznie podpisane — ROCZNIE WYCHODZI 24 TOMY. 
Lwów, dnia 10 maja 1911. | 


Prenumeratę przyjmuję i prospekta wysyła 
Robert Doms m. p. € ae eee 


Prezes Rady zawiadowczej. St, SOKOŁOWSKI, Biuro dzienników i ogloszeń 
(Przedruk nia będzie płacony). Lwów, pasaż Hausmenn 9. 


4 drukarni Wł. Łozińskiego (pod zarządem J. Niedopada), ul. Czarnieckiego l. 12. — Telefon Nr. 527. 


